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PR.OLET;4.RJVSZE WSZYSTKTCR K:RA~TfJTf!' t,-:1.CZCIE Sl~! 

ORGAN· KW i Kl· POLSKIEJ ZJEDNOCZłJNEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
SOBOTA '1 KW.IE'l1N!IA 195~ iltOK:U CENA 10 GR. 

Dnia 3 lcwietnia 1951 roku odbyła się w Państwowym Teatr=e Polskim w War 
szawie uroczysta akademia poświęcona 6 rocznicy wyzwolenia Węgier przes 

. . . . Annię Radziecką. · 
----------------------------------------------------' 
25 _ ~łlłonó,w ~bywa.fełi~.zam_ie __ s __ zk_u __ łe_ł __ e_r __ ył_o __ ri __ u __ m_R_P 
54,25 proc. ludności ułrzymuie się z dochodu pozarolniczego 

W uroczystości wzięli udiiał przedstawiciele Rządu RP z wicepremierem K ir' 
rzyckim na czele, przedstawiciele PZPR, stronnictw politycznych, Wojska Por 

skiego, zw. Z(łW. i orgonłzacji społecznych. 
Na zdjpciu: prezydium akademii. Przemaw ia przewodniczący Komitetu Wspól· 

pracy :i Zagranicą - amb. ]an Karol Wende. Foto CAF ____________ ..,:. __________________________ , ______ ..:., ____ ..,: ______ ...;, __________________________________________ ___ 
, •••.....•.•••...•••• „ •• ....--···············-·-·······r···-·········„······················ 

Doniosłe przemiany społec~no-gospodarcze w Polsce i Na stronie 3 . zam!eszczamy artykuł 

tow. Franciszka Jóźwiaka-Witolda 
czło~ka Biura Politycznego KC PZPR 

udowodnił Narodowy· Spis Powszechny z grudnia 1950 r. . p. t. "Kontrola wykonania rękoimiq 
realizacii wytycznych partii i rzqdu" 

WARSZA•WA ~PAP) - Według I ski, spisanej w dniu 3 grudnia 
danych Narodowego Spisu Po- 1950 r., 45,75 proc. utrzymywało 
wszechnego, przeprowadzonego się z rolnictwa, a 54,25 proc. -
w dniu 3 grudnia 1950 r., ludność spoza rolniczych źródeł. · 
Polsld w dniu ~pisu wynosiła Według ostatnio przeprowadzo-
24.976.926 osób, w tym mężczyzn nego przed wojną spisu ludności 
11.912.514, kobiet 13.064.412. Po- w dniu 9 grudnia 1931 r. na 
wszechny sumaryczny spis ludno- obszarze państwa polskiego w 
ści z dnia 14. II. 1946 r. wykazał ówczesnych granicach było 61,4 
23.929.757 ludności. proc. ludności utrzymującej się z 

Jak z tego wyni!ka s t an ludności 
wzrósł o 1.047.169 osób. T a liczba 
jedn&k nie daje właściwego wy
obrażenia o dynamice rozwoju 
ludno·ści Polski w latach 1946 -
1950 . . W okresie po spisie z 14. II. 
1946 r . odbywał się obustronny 
ruch ludności, związany z repa
tda<:ją. W rezultacie rzeczywi
sty przyrost naturalny ludności w 
okresie od 14 lutego 1946 r~, o ile1 
pominąć pewne niedokładności' 
przy przeprowadzaniu spisu w 
r. 1'946, wyniósł ok. 2.139 tysięcy. 
Oznacza to bardzo inten sywny i 
trwały przyrost naturalny ludno
ćci Polski po wojnie. 

Z ogolnej liczby ludności Pol-

rolnictwa, a 38,6 proc. - spoza 
rolniczych źródeł. 

Porównanie powyższych liczb 
móWi o przebudowie struktury 
gospodarczej Polski w kierunku 
przekształcenia z kraju przeważ
nie rolniczego w kraj przemysło
wo-rolniczy. 

Według danych Narodowego 
Spisu Powszechnego 1950 r. ma
my w mieście i na wsi 5.873.378 
mieszkań o 13.715.762 izbach. 

Spis gospodarstw rolnych, prze 
prowadzony w ramach Narodo
w ego Spisu Powszechnego z dnia 
'3 grudnia 1950 r ., wykazał 
3.249.12'4 prywatne gospodarstwa 
rolne, liczone łącznie z gospodar-

Upowszechnić metodę int. Kowalewa 
w pr1emyśle włókienniczym 

W Związku ltadWeckim coraz w.ięk876 Dość mkładów pr.zemy.sło
wycb stosUije system szkolenia zawodowego, za,poezątko.wany {>nez ln
żyniem za.kładów włókiiennkteych - Kowalewa. Metodę inż. Kowalewa 
wprowedzUy już zakłady ochieżowe, metalowe, wa.rs:maty meebmiczne, 
wyw.ołuje ona wszędzie prawdziwą re.wolucję w doty.cb<llllaSowym spo
sobie szkolenia. W Związku Radzieckim pomysłem inż. Kowalewa ży~ą 
orga.n.izaioje par.iyjne, zwią.?ikowe - wszyscy tros:re.zą się ~m o Jak naj
szybsze wcielenie w życie nowej, twórczej myśli, niosącej. z sObą SY
st.ematyczny wzrost wyda.jności pracy. 

stwami ogr~dniczymi, sadowni
czymi, rybnymi i hodowlanymi. 
Pogłowie zwierząt gospodar

skich wynosiło według spisu z 
dnia 3 grudnia 1950 r.: 

koni - 2.797.424 
bydła rogatego - 7.163.938 
trzody chlewnej - 9.928.418 
owiec - 2.194.207 

Spisem o~jęty był zar ówno 
inwentarz zywy w gospodar
stwach rolnych, jak i znajdujący 

się u ooób i na terenie insty tucji 
nie posiadających gospodarstw 
rolnych. 

Należy podkreślić, że spis zw.ie 1. 
rząt gospodarskich, przeprowa- '=-••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••·„···-··••••••••••••••••••••••••••••t!'IM!' 
dzony według stanu z dnia 30 ' · 
czerwca 1945 r„ wykazał: Podslępnie zwerbowani do obrony francuskie20 ·imperia lizmu 

~~~ia r~gatego - ~:~i~:~~~ -tołnierze niemieccy sta1·ą po stronie 
trzody chlewnej - 2.674.122 . 

1 
_ 

owiec . . . 727·073 I wa czącego o wolność ludu Viełnamu 
Zestaw1erue powyzszych cyfr, 

przy uwzględnieniu niedokładno

ści czerwcow ej r ej est racji pogło
wia w 1946 r. i różnic sezono
wych , wykazuje niezbicie ,nie
zwykle intensywny rozwój ho
dowli w ciągu ostatniego pięcio
lecia. 

BERLI~ (PAP). - Y". Urzędzie nich do Legii Cudzoziemskiej mło-
InformacJl NRD w Berhme odbyła I dzieży niemieckiej. 
się konferepcja prasowa, na której . . . 
kilkunas tu spośród 69 piv..1ybyłyoh do OtwieraJąc .. konferencję, sz~f Urz.ę 
NRD niemieckich żołnierzy . z Legii du I nf{)r rnacJ1 NRD. pr.of. EIS!er , w 
Francuskiej w Vietnamie OPoWiedz:la ostrych sło;;ach potępił popierany 
ło o swoich pi-zeżyciaeh w Vietnamie pr~e~ „1~ąd . Adenauera handel mło· 
i o werbowaniu w Niemczech Zachod- dz1ezą niemiecką, werbowaną maso• 

Przed kampanią zbierania podpisów 
wo do szer egów francuskiego korpu· 
su ekspedycłjnego w Vietnamie. 
Pł-of. Eisler stwierdził, że imperia· 

·liści francuscy zwerbowali dotych
·czas w Niemczech Zachodnich i wy
słali do Legii Cudzoziemskiej w 
Vietnamie przeszło 175 tysięcy mło
dych Niemców, z których ponad 40 
tJ·sięcy poległo na polu bitwy. 

. . 

Narody jednomyślnie poprą 
Apel Ś~iatowej Rady Pokoju Byli legi_oniści niemieccy, którz.y 

nie chcąc walczyć pI"'.ieciwko lud<>wi 

WĘGR~ I wodniczących i sekretarzy woj ewódz się roopocząć w ~fil w najbliż vietnaDM>kiemu, przeszli n a stront 
BUDAPESZT (PAP). - W dniu 8 k ich rad narodowych. Minister szych ~cłt. v.ietnams kiej armii wyzwoleńczej , a 

kWlietniia roopoczyna &ię na Wę- spraw wewnętrrzinych Nosek Vl."Ygło-
grzech akoja ribierania podpisów P·)d sił prrzemówienfre, w k t órym stwier- JND1E następnie, dzięki pomocy rządu chiil 
Apelem Swiatowej Rad y Pokoju, dzi.ł, że przedstawiciele rad po- PEKIN (PAP). _ z Ind!ii donoszą, skiego i ZSRR, powrócili do Niemiec 
domagającym się zawarcia paktu po winni w jaik naijszer szej mie- że Komitet ObrońOOw Pokoju Zacho kiej Republiki Demokratycznej, opo· 
koju między pięcioma wielkimi mo- rze wyjaśndiać ludności konieczność d niego l3enE1a'lu postanowil zwołać wiedzieli przybyłym na konferencję 
carstwami. walki w obronie pokoju, walki prze tk h · · · I . kw ~oczą . ac ~Ja. pro~c1ona ną prasową d'Ziennikarzom niemieckim i 

K<aJllpain:ia pmygotowawcza przed ciwko im,perialistycznym zbrodnia- on.erenoJę obroncow l"""o}u. Ko- . 
rozpoczęciem akcji zbieraill!ia. podpi- morn, usiłującym wywołać nową mitet ogłosil odezwę, w której wzy zagra.mcz.nym ~ podstępnych me~o
sów pod Apelem jest w całej pełni. wojmę. wa bojow.nlików o pokój, by do dnia- dach werbowama przez francuskich 
W miastach węgier&kkh i na wsi Rady narodowe powinny organi- otwaircia kenierentji· zebrali 200 cy: oficerów · w Niemczech Zach<>dnich 
c'hlonkowie lokalnych komitetów o- zować dyskusję z obywatelami w· ·s:ięcy pod;pisó;w. pod A!pełem. ·niemieckiego mięsa armatniego dla 
brońców pokoju organ~~ują zebrania -spraw.ie walkł o pokój. SZWA.JC.A1:U1'. . , y· t . · . b d . h 
·i wiece i wygła$1)alią referaty, w ' ,,..,.,, ... tr...,.,,.... _,.,..,, Sekr . .WOJDY • w ie namie i o z ro mac , 

• "'""~ ""'..<1<1C;). - e tar:1at · · • - - . . . , 
kitóry.ch omawia.ją don!iosłe rmi.acze- FINL~ &waij~. Komiitetu Obtr-Ońców' .popełniamy.eh przez 1mper1ahstow 
nie uchwał berlińsk>iej ·SeS1jii Swiato- HELSINKI (P'AJP). _ FJ.ński Ko- :ąokoju poota:now.ił pmeprowadzić i W• ifrancuskich w Indo<;hinach. Byli le-
wej Rady Pokoju. m1tet Obrońców Pokoju ogłosił r e- całym Jmia,ju l!:·ąmpani~ w ceł:u WY;: gion·iści stwierd~ili," że imperialiści 

RUMUNM 
BUK.ARESZT (PAP). - W dniu 4" 

kwietniia odbyło się posdedrzenie Ru-

rz.olucję, w której popiera w całej jiaśń:ienda ludności rz:naczenia Aipeh1 francuscy stosuja w Indochinach be-
pełni A.pel światowej Rady Pokoju. Śwdait.owej Rady Pokoj'1. • 1 k. - . . 
W~scy członkowie komitetu zło- W dmu 29- kw.ietmia w Zuriohu od ' stia s ie metody prowad:or;ema WOJDY, 

Nasz przemysł wlólclenniezy, a zwłaszcza bawełniany, ma wiele '19 
7.działania w dzied2linie w.zrostu wy11ajności. Zna.czn.a część r~botników 
naszycb mkładów ba.wełnianych nie wykonuje baa: produkcyjnych. 
Wiele l'lald'Zi si'ę , li mów.i o tym, jak usprawnić szkolenie, ~kać re-rer
wy, jak podnieść wydadność. Rozwija się w za.kładMih współmwodnic
łwo o 100 - pr-0eentowe wykonanie bWŁ. Tkaozki uczą się jedna od dru
giej, nie prómują instruktorki. Ale wyniki tych wszystkich wysiłków 
pozostają wciąż niedostateczne. Zastanawiaijąc się, oo stanowi tego przy 
ezynę, kierowni-Otwa naszych zakładów nie dostrzegai.ją jednego: mia
'no.Wlieie bra.ku technicznego o.pracowania poszczegółnych czynności 
tkam& czy prządki, czynności wyikonywanych wzorowo w Jak najkrót
szym czasie. Zdarza się często, że instruktorin, że stamy - pozornie 
wykwalifikowaini tkacze - nie wiedząc nawet „ t~, uczą niewłaści-

i 
muńskiego Komiite<tu Obrońców Po
koju. Na posioedu..eniu omówiono plan 
aikcj:i zbiera!Ma podpisów pod Ape
lem światowej Rady Pokoj111. Komi
tet ogłosił odezwę, w której ustala. 

żyli swe podpisy pod Apelem. Zbie bęckie się Im1a,joW-a konferenc}a o- · mordując· patri~tów vietnamskich, pa 
ranie podpisów pod Apelem ma brońeó.w pok.o.jw. ·ląc miasta i wsie, 

Na a:eść 1 ·Maja 

wych metod priwy. · 
Te trudności rO'DWiązuje całkowicie metoda. inż. K-owałewa: niewy

kwalifikowane siły oddane zosta.ją pod opiekę instruktorów, JA:tlrzy 
wezą tylko 119talonych już, uznaoyeh '7J8. naijlepsze metod ;pracy. 

Robotnicy - włókniarze łódzcy docenili w pełni dobrodziejstwo 
pomysłu rad:zlieekiiego inżyniera.. Już przed wielu miesiąca.mi tkacze 
Za.kładów im. Okrzei postanowili rozpocząć dokładne · bada.nie ezynno
ści, ·wyk~nywanych przez przodujących robotników. Z zapałem za
brano się do dzfom. Przeprowadzono badanie kilku zasadnio-zych czyn
ności. Ale sa.ma inicjatywa i dobre chęci Die wystarczą.. Robotnikom 
z Zakładów im. dkrLei nie pośpieszył nikt z pomocą. Nie zainteresował 
się ich inioja.tywą an.i Cent~lny Zarząd, ani Związek Włókniamy, nie 
poparła ich poczynań organizacja pariyjna. Stalo się nawet wręcz od
wrotnie; CZPB uW31Źlał za wska?.an e 7iabrać z zakładu ehronomctraży
st~, który zajmował się badaniem m etod pracy p~odowników. Prace 
w ZPB !łm. Okrzei zostały przerwane i n1kt nie przypomniałby sobie 
o KQwailewie, gdyby szkoleniem łódzkich włókniarJ:y nie zainteresował. 
się„. Główny Instytut Pracy w Warszawie. Ta.k, ja.kby tutaj w Łodzi 
nie dość bylo centrai1nych zarządów, jakby nie znajdował się tutaj 
Główny Instytut Włókiennictwa. 

Przy p<>mocy GIP-u wProwadoono szkolenie metodą inż. Kowale
wa w ZPW im. Wa.ryńskiego. J a.kie ono Pr2?.J'DOSi rezultaty, o tym 
można się przekonać w rozmowie z tka.c-iami Zakładów im. Waryńskie
go, z instruktorami - Michalikiem i Podgórskim. Wyniki są - i to 
wcęcz rewelacyjne! Ot, chociażby tkacz Olszewski: po trzy.tygodnio
wej nauce skrócił czas wJą.:tania nitki za osnową z 25, 7 do 9, 7 sek.; 
tkacz :Rocha.la skrócił czas wymiany czółenka z 5, 7 sek. do 3,1 sek. 
i usprawnił o 50 proc. czynność szukania wątku. 

Kierownik tka;lni, tow. Bartczak, do fiiedawna przooiwny nowej 
metodzie, widzi w niej oboonie na,jskute~niejszy środek osiągnięcia 
wzrostu wydajności p.mcy, podniesienia wykonania planu. 

Zda.wałoby się więc, że może teraz, wobec oczywistych już rezul
tatów, ktoś powołany do tego we włókienniczej Łod~i za.lmie się spra
wą PrLeniesienia tych doświadczeń do inny.eh fa.bryk. Niestety i teraz 
2'JPW im. Waryńskiego pozos11adą nada l „samotną wyspą". ' 

~V ZP'Y . i?'· Niedzielskiego - i znów z własnej inicjatywy - ro
botlricy probuJą stosować nowe metody szkolenia. Dochodzą słuchy że 
w innych miejscowościach położonych daleko od Łodrl, opracowuje' się 
w zaikladach bawe~niaaiych metodę ra dzieckiego inżyniera. Łódź - cen
trum przemysłu włókienniczego, nie robi nic konkretnego w tym kie
runku . 

.Jest j!lż na.pra.~<'!ę wielki ~. aby centralne zarządy, a. zwłaszcza 
CZPB, zauęły wmso1we stanowisko wobec spr.a.wy upowszechnienia 
me~ody !i!nż. Kowalewa. Jest już 07JaS, aby zagadnieniem tym za.jął się 
Głowny Inst y.tut Włók·ieunictwa, aby zainteresowały się nim zmią.zki 
za..woł!owe, aiby stało się ono przedmiotem ~jnej •troski organhae;ii 
pal'tYIJllYCh, 

. Szybkie w,p.r.owadzenie w naszych fa.brykach nowep systemu. szk11· 
leJUa zawodowego - to spr.a.wa. rea.liza.ej: uchwał 'VlI Plenum t.o wa
runek ~esie'lia wyda-.i!tości vra<:L ulenszenia techniki. ~z~ro 
1'7Ykon<1ma ola.n~ 

na d~ń 10 kw.letnia datę rozpoczę
oia akcji rz.i>ierama podpisów pod 
Apelem światowej Rady Pokoju o
<raz wzywa wseystk:ich obywateli ru 
muń&ci~p do slkładaoiQ podpisów 

.pod ,AJr>e-1.em. 

BUŁG:AR:IA 

SOFIA (PAP). - Wszystk.J.e ma
sowe orga niirl.:acje społeC!lllle, politycrz 
ne i relligi:jne Bułgarii wy~ażaiją po 
paTcie dłia ~lu Sw.iatowej Rady 
Pokoju. 

Komitet Centralny Zwją1Jku Mło
dzieży Bułgarskiej ogłosił odezwę, 
w której podlk~:eśla nicustallllY 
WTZTOSt sił obozu obrnńców pokoju 

d wrz,ywa całą młod~eż bułgarską do 
składama · podpisów pod Apelem 
światowej Rady. 

Robotni~y pnf'_pieszają wykonanie planitw 
Ani na chwilę n~ słabnie fala 2oiwwi'ąza6. ~owa111]ich clła 'I ~ MS-do 120 p110c. Młodzieże· 

uczczenia święta 1 Miija przez całą klasę robołni'l:z4, precowników wa bcygade. tkaczy im, Woroszyłowa 
wszystkich gałęzi przem,islu, "biur i instytucji. • . . zwiększy produkcję o 3 proc. oraz 

l,now.ił zaoszczęiłzi.ć w 1:~· kw~etnia· zmniejszy iloSć , błęd'ów w tkaninach 
Zjednoczenia ',100 litr.ów S"enzyny •0 2 proc. 

d 
· M· · 1_- z d ' · · b • b' ż Ogółem do 1 maja tk alnia da Bu ownictwa teJSKte""" . a?szczę zie e~z.ynę "!'. re ącym ·9 920 t · tk · d I a .. .,,.. ·m~u prz.,u;ełSi iXlwiitez ' sealerzy: · me .row amn pona p an, 

Spofo5d załóg Zjednoczeni. Budo· K'0łlamy- 1l20 'łi!tró.W. Niedźwiecki i przędzalnia 6.306 ~g. przędzy. 
wnictwa .Miejskiego, które podjęły. Sala.ta - po roo litr°ów, ·M.-entek - P-arowozown· Gł· 
zooowiązania 1-Majowe, na wyro· 60' 'Rtr6w i · :nfźwiak - 40 liłraw . . Na· ; ta owna 
żnicnie zasługują następujące: szcz~~~ wyróżnienie .zasł~guje · zo· , Dr~żylloy Par~wozowni Głó'y.nej w 

W ZBM' Nr. 1 - załoga, pucująca bow1ązame szofer.a: M1kołaia Wnu· Łodzi post anow1ly z~oszczędz1c ~ t5 
pocl kierownictwem murarzy Chojnac ,kowa, k tóry, przejechawszy oo ~hwi· ton Wi(gla ?raz zwię~szyć przeb1e)! 
kiego i Biniewicza, zobowiązak si-ę i rli obecnej 12;000 km. ponad normę, · paro~ozu. między myciem kotła. Zo· 
oddać do użytku n a 5 tygodni przed . postanowił przejechać jeszc~ 8~0- . b.o.wiązani.e to do~yczy pa~owozu 
terminem budynek s?Jkoły dla rz:właz' km. bez remontu w:t>zu. Ty -~5, ktorego przebieg zostanie prze 

CZECHOSŁOWACJA 'ków zawodowych w Konstan t yno- dłuzonv;. 7.000 do 10.000 par. ·km., na 
PRAGA (PAP). - W Pra&e od- . d . t ' b ZPB im. l&nicll:ien11 parowozie Pt 47 z 15 OOO do 18:000 

była się 4 kwie<tndia konferencja prze w
15

1:
9
• 52zao1szs:zZę ł zga1ąc w enOsstrposo ':I- par.-km„ co

0 

da w s~mie 8.199 , zł. 
„. z . a o a murarzy ow· n d "k ?·PB · v d , · k" „ G k · T F> l'k r<rzo owm praocy z u un . . nm· oszczę nosc1. 

Wiktor Markiewka 
wykonał zadania 3 roku 

s 1e.„o' r a: z.y a o~az cies 1 .ie 1 ·sa , micktego, tkacz Eugeniusz Smyczek 
J amka, skroci t errnm wykonania ho- podejmu·ą b · · · 1 M · ' Centrała Odzieżowa 
teli robotniczych przy uł. żabiej . '.postan ~ ·t zok owi,ązan~~ - a1ole 
Skróceni e terminu budowy przyniesie 'produko '! wy 2nac. S~J l'oczny .P. a? 
322.056 zł. oszczędności. Zespół maj· · ,t -

1
. doc~~? ; 1 ~~~iąc~k wbczesnObieJ 

stra murarskiego J ana Wieczorka z , 'śmyczek ~a t ~t~ ierni ~ . r. · 
ZBM Nr. 2 ukończy na 16 d~i przed' Iem do wsz~~t~~h J~k nocze:ruh z fte 
11ryznaczonym terrnmem 104 izby na d. b . ac~y yc za . a 

K;A.TOWlOE (P:.AP) .. - O po- Starym Mieście. Wartość tego zobo- Iw,_ a Y Mp~zyspleszyh . wyka_nanie 
wiązania równa się 131.000 zt Jp anow:. . a1ster ł!cack1, ~tanisław 

ważnym sukcesie produkcyjnym B 
1 

d ŻMP k" . agodzm$k11 do dnia t maia zorga-

Planu Sześcioletniego 

zameldował pierwszy górnik . ryga a . 1 terowana przez nizuje trzy zespoł . tkacz b ł « • 
Polsk·i Ludowej inicjator Wieczorka I Kutalę , a pracująca na ,·ących p " k Y. wY·. Ol ks u„u 

bud · MZK Ł ' d · d · · o " ros1en. ie o rotna 
współzawodnictwa długookreso- 0 ''."1e „ 0 z, po niesie swą · przodowni.oa pracy ZMP-· k H 1 

·A bacz k pa.In· POL wyda1nosc ze 130 do 150 proc. ~ólne na Made· . ,_ ~ . . ow a e. e 
weg..,, rę 0 1 " - zobowiązania zafogi ZBM dadzą su· · rczy ... , podniesie wykonanie 

' SKA" WIKTOR MARKIEW-
KA, który w dniu 2 kwietnia mę 932. 792 zł. 

Pr~~ownicy . Ce~trali Odzieżowej 
zgłosili zobow1ązame wykonania do 
.dnia 15 grudnia r. b. planu obrotu to· 
:warowego sprzedaży zewnętrznej na 
rC?k .1951. Pozwoli to na dodatkowy 
o.nrot m asą towarową; który wynie
Sle 195 milionów złotych. Pozatem 
rełonkirue rady kobiecej CO prze
pracu1ją 600 ro bo02:ogodrz. przy za.kła 
d~niu ziel~uca. Pozostałe zobowiąza
nia poszczególnych działów dają ogó 
Iem 9.000 zł. oszczędności, 

br. wykonał 7Jlldania wydobyw- Przemysłowe Zjednocze"łie Do U -
cze 3 roku Planu 6-Ietniego. l~aczy 1 ma1'siro' Dzięki dobrej organizaeji pra Budowlane . W 
cy i w,ypróbowanej metodzie od ,Rea~izacja zobowiązań pr,aco.wników Pf ~-Psłu ba't,~~łn1' an.ego 
strzału, węgla Wii:ldor Markiew- ł.od~k1ego Przemysłow-:go Zjelłno· ~ J. J: „ YV c;: 
ka. wraz ze sw;ym ładowaczem czema Budowlanego przyniesre --go-· 
BERNARDEM KOLOCHEM WY i.spodarce narodowej M94.076 żł. o- W .zwJ.~k~ z. }>I:O~dzoną na łamach „Głosu Robotnicze o" 
konał zadania produkcyjne szczędności. 'av1mmną <łdśwtadczen I?rzodując~h t k a czy i m ajstrow zal~a-
tr..zech lat s~listyuaiej 6.-la.tki " . , Najpoważniejsze zobowiĄzania 1-'Ma' O'W ~em~ }l;awclmanego pod hasłem: . 
w okresie 512 roboczodniówek, , ,jowe podjęli szoferzy bazy tr.ans- V __ •_ .J .J_ · 
osi~ 866:5 młr. bieżących .pc;irtowej tego przedsiębiorstwa. A NaJZQ.y .tkacz mo.. Że i ~. wvkon..-' swą bazę 
posłępu, ~ swe ~bo· więc: szofer Sobaczyński p:-zewiezie, I "'"' 
wiąa;anie I-Majowo osiągnął on ' w m-cu kwietniu 1:200 ton zamias t> pr~pomst•nąp;lY„ ze . ostateczny ter~n nadsyłania opisów metod 
już ... czasie l JWS!YCh dni 327 przewidzianych 800 ton. P-0dobn pra~-- ~~a!'!?'ez .p,rrodUJąe~ch tkacz" i maJ·stro' w 
IH!Oe.- łlłlml!J', ilość tonażu prze:wiezie również szo· 1n.r~ Z ~ ..,.. ....,...ehria b.r. " 

fer Kaczorek. który poza tym posfa· ----:--------------'--- --- --------_:__-_J 



• • I 

~~~~-· .t~.~__._,.. ___ __. .• ~.,_----------.;;....~...;~..;.,_..__,. ____ ...,. ... ~-0:-..,..----.... -..----~------~-.---~~--------------------.i---------/""":"----:Nr~M.....,. 

RatyliiłleWO... iłcllwała D.~.au RP zabezpiecza lepsze •. „„„ ..• 18łziecłlilj R:Uł" 
A BUD'OWACH 

KOMUNIZMU ~~ „"'=! Em- 1:8tanki pracy w g·órniclwie węglowym 
oo.e'·~~~ z zasPrr~ pr. zewodnicz~cego PKPG min. Blinowskim 

-WlERDŁOWSK - Budownic.a- ST ALlNGRAD - Nowe aecjal.i~-

}ro • '~&die to'VlraY'OWe'j pomięd'Zy '"'% r---i "1 era ZW!.,zldem R:admeekirn u. :rok W-.MtSZAWA Cl"'~. - W dniu n marea bł'. Pr~ydłum Rzą-
Włl ooraz pl!Otokół • iw:ft'je:!wrlyeh di. podjęło ~ dl& Pmlctwa węglowego uchwałę o wzmożeniu 
dootAwa.oh Ile :s V. Y ~ 19&1 $touc)łt6w ~ pl'IW.\Y 1'6mie-.:eJ. W ~lłZkll " fyJł\ ustępea 

- 1955. :.T~--1:r.a:.~~ra:~u;::w1C:!~:!in;:: . I : ~.·c·a ...,walenia. skiej Ageaejl Pr.;lsowej. 0dpGwia.cJaj~ na pytanie, ja.ka jest geneza . ...._ .... , „., • i na .,_, polep 918eZ1.Ule •hwaw ob. minister BliDGwski oświad-

Brałysławy --
Walka. iJJOdt*"lemi.··beilpieeeeń- · łleclmicznego bezpieczeństwa praey; 

•łęłem naroclu słow.ack:iego stwi. prą~ ... lt<>paolni.ąch nie jest 4. Przebudowa organizacji i uspra 
. ~ b~ zagadpieniem .nowym. WDienie działalności służby bezpie-

Nł!AG.<1 ~AP-). - N>M6d • Sp11a.wa ta•P,,ł~ 04 ·~ psczątkq ezeństwa pracy w górnictwie, ze 
~~~ei;;r= ;~=-=· prz~ staą troski i . baczn~j szczególnym uwzględnieniem zadań 
~---ATmi~ ~a(lmecką. W Braty .uwagi z& •car Ru.ądu. ktocy me lJ'OSf.awionych w tym r.akre11łe Wyt
shl!W!łe odbyło się ~ i)oeie.... ~ędzit'. 8'odk.ow: na 1o, ~by podnQ szemu Urzędowi Górniezemu w Ka. 
..._..~- R d Mi ·-•....: . ,gie na .~ WY'"f,Sfi!;y pQZtom echi-o łowi.cach i podległym jemu okręgo-_,.,.,re a Y e3.::<IUe]. .;........_ „ _........_ ..... _ . -~--i. • • ..,..... u...,....1..... """--ic'"'m· ,...,._ ~-+--- ,,Slav.in• oclb......., \Jl. ~ ~- „ .......,...,....·. n_,,.,"" gorn1- w.,,~„ .„.,.....~„. „ ... „ _, • 

"'""' QJ.R:'ll'\d.1.-.<.u „~ \kow 5.· Rouzer.zenie bad.ań naukowych 
&ie ui:oceyste zło-Lenie wieńców na w:~ ...... . "'"'-at;.,.h do- w dziedzinie bezpieczeństwa. i ochro -.-.1..ach żołnierzy i Oficerów ?il- . ~„....... u•"' ftll ""'O .r- . . 
~:"" k"ch le ł eh w walkaeh<--0> :świądezeniaeh i ogranmych 001ągnię ny pr,aey ir6rnlków. 
._.ee ł '. po g Y 1:iąch górnictw. nidzieckiego, zdoła Z ilnnych szczegółowych postano-
~zwolerue Bratysławy. ~Y uezynić pracę w górnictwie wl~ uchwały należy podkreślić: 

Ohrody Vłl Kong~esw 
KP Włoeh 

•znacznie bezpiea;!JniejS!?Ją, aniżeli by Bezwzględny Zllkaz przyjmowania 
ła ana w w~ach przedw~jen- rJo pra.cy pod ziemią praeoW11ików, 

ych. DoWodzi tego poważny spa- którzy nie .przeszli uprzednio wstę· 
-dek wskaźnika wypadkowości na l)lle„o Pł'ZllllZkolenia z zakresu bez
'100 ~s. tPn wydob~ia, Wskaźnik I pioozeństwa pracy; 

ltZ'IM (PAP). - W toku otxad'·iftl ten zmniejszył się w porównaniu u.ostr~1mle sankcji za nieprzestrze 
Kongresu Komunistycznej Partii do lat prr.e(lwojennyab, w Z!i>kresłe ranie przepi,sów bezpieezeństwa pra. 
Włoch na posłedzeniu środowym to· wypadków śmloertelnyeh - z górą ey; 

wicach i Akademii G6rnicro - Hu
tniczej· w Krakowie oraz przekształ 
cenłe .kupąlni duliwiadou.łnej ,,BAR 
BARA'' w odp0wie(lnlo WYPotl&iOny 
zakład naukowy, działający ja.ko In 
stytut Bezpie<lzeństwa Górniczeio. 
Dla Insiytutu tero p~widziauo po 
W;l.żne śr()dki łnwestycyJnfl. 

Obok całego szeregu konkretnych 
nakazów i zobowiązań dla poszcze
gólnych l·esortów uchwała przewi
duje również, jako dodatkowy czyn 
nik zachęty dla wzmożenia wYSił
ków nad pod11oszeni11m stanu bez
pieczeństwa, wprowadzenie dwóch 
corocznych nagród państwowych dla. 
kopalń, które osiągną w tym za~re 
sie nailepsze WYniki oraz nagradza. 
nie osób spe()jalnle zash1żonych w 
dr.iedzinie podn<lszenla na wyższy I 
poziom bezpieczeństwa pracy w ko
palniach. 

wie /wudu W o168 _ Don i KuJby~ c:rne miasto powstaje 10 eoblin m'iei 
' s:teWłlde1· Elektrowni W' odnej oin,,,,._ .iea budowy S~ingra<l11kiej IUektrOf.111' 

ni Wodnej, Wspanialq penpelayq • 
li niedawno z zal.ładów pr:remy~lo- je główn11 ulica ci9g(UJC4 się o4 priy• 
wych na Uralu dziesiątl.·i nowych ko- szlej zapory F:l~k,rown.i 1P odn.ej. 
p11c11nk elektrycz11yc/1. K opacaki le tvr W 1dl11ż tt>j JIUIBilłłrali p0Ułld4if % i J.. 
kormjq pracę 130.000 osób. ' pietrowe domy. 

KIJóW - Dobiegają koftc4 pr~ 
KUJBYSZEW - Wkt6tu ro;rpoes nad przygotowafl.iami do J'01$f'tx!lilkiO 

n.ie sit JM całej długości W olgi żeglu budowy kanal1t poludn~thll"' • Nfmirl"tł· 
10 wiosenna. Statki wołż~nbki.V flotylli skiego. Na tere11ach przysrleg& kanału 
uecznej gotowe są, jui; do ro1poc;ręcUr. pracujq dziesiqtki ekspeiJrcii naulM,. 
seglufi. Setki st.atków i barek doswr· .,ych. Npdeszly jus pifłrlllSH .,_spor. 
eą drog11 w-odnq budowniczym elek- ty maszyn. · 
„owni 11ie:sbędnych materwl6w - mc MOSKWA. - Jl7 dniaeh od ZO tlo JS 
nyny, bll(wlec itd. kwietnia o<lbędc~ sif w SteUngriul.ril 

ST A'LINGRAD _ W pobli:u .,nia· sesja wyjazdowa A.kqdemii NtWk Medy 
ata Ktdacz nad brzegiem Dimu powsUJ cznych ZSRR poświ~QTia prmwm Ir 
je nowe miaato. z każdym, q11iern TO· czon.ycli ratlsieckie11 .,uzd MJadni-nUt,. 
snq nowe domy mieszk<.ilrie i cabudmt111 1'lJ :;ł1,żby zdrowia 114 te~ie obie~ 
nia (ldrninl3trqcyjne. Pow,,toje miłuto b11dpw1iic11<Ja liydroe"erpc,.-e..,. #I 
budowniczych k411alu Wołga • Dcm. ZSRR • 

Przyczyny na"f!ięcia międzynarodowego muszą_ być rozpatrzone jak na;szybciej 

Sprawa Triestu-ważnym punktem ·porządku dzieonego 
Przedstawiciel ZSRR przedstawia nowy tekst propozycji radzieckich czyła się dyskusja nad referatami póltc>ra raza. a. w ~kresie ciężkich :wJ»!'OWadzenie obowiązku stałego; 

Palmira Togliat.U i Lui~i Longo. W7JNW}ków nie po'Mldujl\Cy&h limier okresowego uzupelnla.nla. wla.domos 
Sekrriarz Zwtązku Komunistycznej ci - 3,5 raza. cl pracowników z zak.reau bezple· PARYZ (PAP). - Na 23 posiedze I Mimo to - jak stwierdził Gromy ~nych . krajach Europy i Blł1Jcłe„ 

Młodzież~ ~łoskiej,, Enrico. .Berlin~ 091. · ięte l'ezułtaty mimo że 5 czeństwa ;pracy;_ . niu za:itępców ministrów spraw z;i ko - deleirM)ja radziecka. prairnłe Wschodu, jak równiej aprr.wy Tri• g~er, roowiąc o dz1a~alr~ośc1 1 za.da- da~ nie zas ·kajaj ·edna: nak&z ~rfam:1;owania w najbliź· granicznych w dniu 4 kv111etnia prze uwqlę-dnić niektóre życzenia przed łu. 
niac_h młodych .komumstow włos~1c~, ~t:cze ~ pełni wfmagafi ą go~pod;ir s~:vm c:ia~ie masoweg1> prz~szkole- wodniczył przedstawiciel ZSRR Gro stawicieli tr11eah mocarsiw. I w tym Przedstawiciele trzech mOCJl,'ttW ośw1a~c~ył ~ in.: 8 proc. młodz1ezy ~ scicjalistycz.nej, w ramach której n~a wszystkich społecznych 1nspekt-0 myko. celu przedstawia nowy tekst propo- oświadczyli, . że zastrzegają sobie 
w~osk1e1 w ~eku od 14 .d~ 18 lat na· należy dążyć · do cafl~owitej likw!di:t row ~racy, czynnych na kopa.Iniach Przedstavviciel ZSRR UZ\Jpełnił zycjl, k tóry przewiduje następujący prawo późniejszego wYpQW:led21enia 
lezv do Związku Młodz1ezy ~omnnl· ej! w akowośoi w kcpalni.ach węgła: swe krytyczne uwagi z dnia 2 kwie porządek dzienny: się co do meritum nowej prOl>QzY-
sty,eznej. ~a t~j. awang~dzie młod~· Ę;iet"fl:- sie tym Riąd pogtanowtł . W celu S'tworzenia należytej pod- Inia na temat nowej propozycji „Ro2\patrzenie pnyczyp 1 na- cji radzieckiej. Jessup i DaVies po-
go pokolenia 0111,zy powaz~a odp_ow~e . b dzi j ' móc ak j pod- stawy dla rozszerzenia badan nau- trzech delegacji zachodnich - a stępstw istniejącego napięcia między czynili ~zereg uwag wstępnych, 
dzialność za wpro.wadzenie w zycie Jeszcz~. ar e b wz ieczeństc : ra- kowyoh w dziedzinie bezpieczeństwa mianowicie odnośnie niewłaściwego narodowego w F:uropie i kroków Odpowiadając im Gromy.ko pod• lin~ partii, Z~daniem_ ~wiąz~u ~ło· ~:11i:'o~~~ch.ez).odjęeie w w P tej i ochrony pracy, uchwała poleca; . postawienia sprawy zbrojeń i sil niezbędnych do ' ""ewnlenla rzeczy kreślił, że nie udalo się jeszcze 2ltl8• dneżv Komun1styczne1 Jest orli!antz.o: I c . . . h doku· Utworzenie katedr na.ulu o bezp1e zbrojnych oraz odsunięcia na plan wistej i długotrwnl<>j poprawy w leźć wspólnego .ię7.yka w kwestii ozy 
wanie większości młodzi•y wlosk1e1 I spr!twi~ sp:o~~neJt uo ~a:: t„ czeństwie pracy w górnictwie na Po drugi niezmiernie doniosłej sprawy stosunkach między Związkiem 'Ra nale7.y mówić o redukcji !1ił zbi:oj-
w 11zeregach wielkiego fronttt narodo ~~ ~e ~ a.sme ~ ~o~J.S: ;:;_!,g~ litechnice im, Pstrowsldego w Gli· demilitaryzacji Niemiec. dzieckim a Stanami Zjednoczonymi, nych cztoreoh mocarstw, czy też e weto. tyz u •. na~z~ie uc wa Y • . ____ ....;....;;... ____ _.:; ________ ...;__'---------- Zjednoczonym Królestwerp I Fran- redukcji sil ~brojnych w o~óle w 

Senator Vełio Spimo - członek na m, ze uz ra~a ona na~ze ~?rmc Centrum brytyjsTde.i pl'asy burżuazyjnej - niieszczricej się przy cją, uwzglt;dniając sprawy dotyczą- skali międzynarodowej. Dele1aoja 
khnownictwa partii, zanalizował u- tw-0 V! owe, spot~ow~e srodki .dll\ Fleet - Street (ul. Floty' 11; Lo11dy11ie, st.(lło się wyluc1T11i11 nie;Ji_ ce: radzleoka µnywiąsuje wielka wafe 
kład. sił na Sardynii i wskazał · Jta spełmen;ta tego wieU~iego zadania. czonych fałs:r.ów i oszc~erstw, r:mcanycli na po/ecf'nie rządu USA. demilitaryzacji Niemiec; do tero ua&clnłettla . MinistMwt• motliwości zorganizowania i wzmoc· . Srodki te mo.żna UJąć w następu- - na Zuiązek Radzieclci i hraje demokracji ludowej. kroków mających na celu reduk- sprąw za1ran\ozn~eb ftterecih me„ 
nienia frontu pokoju, J>rac-y i wolnoś- Jąca grupy: . . . Robotnicy brytyjscy 11azywają dzisiaj Fleet-Stre'1t - ulicą cję zbrojeń i sił zbrojnych. ZSRR, oarstw moait ror.str~p-ó sprawił 
ei na tej wyspie, którą impeł'ialiści ,L Wzm~~ st-OsowaD'a pr.z~pi Fałszu (1"olse-Street). Zjednoczonego Królestwa, Stanów. redukcji swoich sił 'l.brojnyeh, ńłe 
am«.,,kMisc-y pneksztakają "' &Wą sow bezpieezeruitwa ~Y ftl'8Z zwię Zjednoczonych i Francji, istniejące- mogą jednak rozsirzYcać s1)1'a.wy l'e b.azę morsk"" kszemle k<>nt.ołi nad iQh W31łronyWa go póz:lomu zbrojeń i sił zbrojnych dukcjl sił zbro.foycfl innych kraJ6w. 

Delept z ~ Potenza f:L• niem; oraz ustanowienia Qdpowiedniej kon Przedstawiciel ZSRR pnypotn11\al 
ea.ftia) · - Stracella, opowiedział u- !. .J."Qgłęb1enle ł ~..-..19 

't ~ troli międzynarodowej; z kolei donlosło~ć 7'.&J&dnienia. pak• 
custnikom kongreS!l o bohaterskiej S'llkolenia za.tóg i dOZ01'11 W' '8lo!ellłe '-"''> wykonania isWllejących zobovyią tu aOantyckieJo l amerykań1Jdolt 
walce o ziemię, pracę ł pokóJ •. prct- .bezpieczeństWa. pracy, ~ - zań traktatowych i porozti.m1eń o- baz wo;iennycłt , 7,agadnienia zwią.~ 
w•dzonej przez masy chłopski-e na 3· Dalsze wydatne zwięksr:enie wy raz usunic;cia groźby wojny i ol:>aw'Y neio bez\)-Ośrl!dnlo z pnyazyna1M południu. · posaie11ia koP!llń w ~t i 9"dkł przed agresją". ~apięcla. mlędzynaro~owego w f;u-

Międzynarodowy Dzień Wyzwole~~. 
Obozów Konc:enłracyiny~h 

W~AWA (PAP).. - W dniu 
.11 kwietnia br. Hl m.iihiooóW cmt:Y: 
f~ch oojo:wnikóiw, b. ~z 
niów politycznych, :z:rt1:e\S000Yoh w 

Na marginesie 
____ ...., __ 
Zrozumiała „apatia" 

MinisU!r spr- ioojskowyc1i USA . gen. 

FI.AIPP obm~i~ bed2lie WOO!JJŚ0k 
symł:>oliceną roozn'ieę wy:nwolenia ~ 
obozów koncemrac:yónyeh, w wyni
Iw w~ego ll:WYCilt:9twa ~ 
sikiiej .Ann!M Radriedde.j ned ~ 
imetn łlltilerowskda.. I 

W' Pol9ce ~ ~ ~ 
obchodem Międlzynarodo~ Dn.1.ł 
Wyzwolenia. Obo-1.ÓW Kih:entncn
nycb r~ą liię w dniu 7 i 8 bm. 
w Warsza.wie, Oś~ I 14'1Wi
me. w tlll'OcrLyS!;otc:iach t~ 'W'eZIDlł 
udrl:iał lkr1;ne ~egacje ~ 

Obchodoy Mliędrl.ynmiockiweeo J>ll!ia 
WY2M10lenia OltoOOw ~yj
nycb - DDiia ~Wej So
~ Botown:ików o wo~ t 
.DemfikracJę, ~-ane .,._ 
ną drdś, doi.a f bm. o goda:. l8 -. 
Placu z~ "' W.ati!W.a'Wlie, 

Fałsz - Sfreet 

ChcieJibYśmy - powiedział Gro-. l'OVil' i nltl tYl~O W E11ro1tie. 
myko - wyrazló .Q&dzleję, ie pned Czemuż to - zapytał ·mó\lłca 
stawiclele trzech mocarstw zgodzą można pisać w te.f sprawie noty. c~~ 
się na teki;t, ueda&owanY na J>Od• mu w sprawie .tej mogą składa6 e
stawte arl;~ n1ekł6rych najwat• świl\dezenla Qfiejalnt" l)tted. ta\Vid• 
niejszych propoeycJI radsleckloh, ja)i le rządów, o dlaczego nie można O• 
I na,Jwaiflte.t.11Yofl propoiycjł pned· mawiać jej na sesji Rad,v MU,1• 
stawJefeJI nech mocarstw. strów Spraw Zagr;mioznyell! Fakt, 
PowołUjąc się na swe poprzednle że przedstawiciele tr.zech mocarstw 

· oświadcz~ia Gt'Omyko podkreślił Oiranfc:1mją się do fragmenta1•ye:".• 
następnie, że delegacja ra~itecka u nyoh uwag na temat tej propoz:vt"ji 
waża za rzec~ konieczną umleszcze radiłecldej flfe Pomtdejsza. ani trct
nle na porzC\dkU dziennym również ohę jej zt1aO'len\a. Wref.izcte Gromy 
sprawy J)l'kłli atla.11tycklero oru a- ko podkreślll konieczność potrakt.o 
meryka6sklch ba• woJennYob w An wania 11prawy Triestu Ja1'o odrebn• 
l'łli, N~ertf, Isłaudłl or.z w in· go 11unktu. J>Or•~Jcu ddennflfO. 

Obrady plenarne 
Związku Zawodowego Wł6kniarzy 

Qn~j ódbył9 si~ plenar-
ne póllied&enie Zattądu Głów
nego Zwł4*u Zawodowego Pnleow 
n!ków Przemysłu Wł6k\ehnl~ego. 
W obradłch W!llięl! uchłlełl wicepr~ 

wodn:lcząoy CRZZ tow. B~ld, ~oll 
kowle Zat"Ządu Głównego, p~ 
nfe%ĄCY od<m!ałów ..:w.11\UU era vrze 
wodniczący rad ~ładowych mld..,. 
dów wyd0.ieJonych. 

Marshall bUulol "° tycłi dniacli ns lcois 
fcre11.cfi pms<>tOOj, że ~risko' .r. 
piłttła publiczna staje ~ coraz bardzie1 
bkrnG i obojętna, wobec wysilb zbroje 
niowego USA. i zbytnio. ulega ~tr'?i_om 
tli ~ię:sku :6e zmi.a.nami aytullClł militar 
TU!j JtlJ Korei". Dla przelammria tej nie 
pokojącej ga.. Manhall" ,,ppa#i ... , podał 
on. że sytuacja ~OUI& jest 
obecnie jakoby „wdziej powai;mł', niż 
to li$Wp0dzie rib. :s:oku, gdy -~ska lii 
dowe podjęły of enS'J'Wf n4 Kore., 11 po 
:is iym zakomunikował~ że • ~dalekiej 
prs=ynloki jes%C:se daie ~Je amery 
kański-e zost<mą wyskme na Korf!fJ. 

--------------------------------------------------------------------------------....;.------------...-------- ------ Obsz.erny referat ·na temat u• 
chwał VI Plenum K'.O PZPR wy;ło
sił przewodniczący Zal!'ZEJdU Głów
nego Związku Włókniarzy tow. Krz.„ 
wańskJ. M6wiąe " .,11p11tii" - opinii. pul;lic

-i to 8tosunka do moantlł1' _,if!mtYt!.h Am6> • Jr.a6i1tte Towanystwo Rakowe jest 
Trumana i spółki, ~-- ~~slwU b;rna1- największym i najstarszvm spohód monopoli 
mniej nie sldamal. Istotnie, l'lk st?dU: naftowych - Bliskim j śtodko~ Wschodzie. 
n powaini obserwatorzr polity~i, Zos~ało ou;o tatworzone przed p6ł wiekiem przy 
„tl:fJl!dMI" tego rodmj"a P?Czyri.a og_amiać ud~ale .W1pstona Charchiłla. Koncesja ta obej· 
nauiet bojOtcO ZIJIZWYCZO/J wrposobi_onrc?i mu1e. nai~ogatsze tereny naftowe Iranu j pri;ynosi 
koniresmanów. czego dowodem, :e .n~ codz1enn1e oko!o ~ tysięcy ton. nafty. W r.ę· 
ktv1.1pią się oni wcale do rozpatrzenia 1 k:7ch rządu ang1elsk1ego zna1dufe $tę 52,5 proc. ak· 
~hwalenia projektów rzqdowych. zwiqza CJ!, z pozostałych akcji połow4 należy do anglelskiej 
~eh : prograni,em agr-4JS~yclł pnygo fir~y Burmah Oil Comp„ zaś druga połowa po• 
&pwań wojennych. ~i~lona został.a m•ędzy poszczególnych właści• 

Walka .imperia listów o · naftę ,irańskq 

N '.dkdkapiwlise.yczna. 11W ctełi. W okresie odr. 1905 ·c1o 1932 Towarzystwo 
• ~ P~~ Wt omna większość spo zagarnęło 111 milipnów funtów czystego zysku -
~-pr:rznac, ze °lf:.rukiego odnosł się podczas gdy rząd irański otrzymał z tej sumy 
_,~wa am.ery . i.A • d lawawe·i· tylko ,,poda.tek" w .-,sokości 1ll milionów fun. s wcuµ; i:omącq niec,"l?ciq o • . tów . 

k • k' · do wyscigu • • awantury oreans w.ei, W ~oka 1'933 Iran pró1>ował zrewidować tę 
b · • i mobilizacji wzemysłu na h · b . : ro1en . • ame ną umowę koncesy1ną. Rozpoczęto per· 

potrze?Y. W~J~· '!'e • naa~:~e traktacje. Rząd brytyjski dla poparcia swego sta• 
szerokie/ opm.u publiczne'] :&11JJ,.,. 1'1 newiska skierował do Zatoki Perskiej flotę wo· 
między imiynn, W)'1'M w setkach 1 jenną. Podpisąno nową haniebną umowę, która 
t}"!iqca.ch listów, wysłanych ~rzez wyb"!'- daje Towarzyst'Wtl 486 milionów dolarów rocznie, 
cóu1 do członków l~by Reµ-~:ientantów podczas gdy rząd irański otrzymuje z tego nie· 
i Senatu. A.utor:iy l13t6w, ktorsy repre spełna 20 milionów dolarów. 
zentujq rowiaite warstwy spolec~ ~- Angło·lrańskie Towarzystwo Naftowe - to 
skari.a.jq si§ gorzko 114 pogarsza1ącą się ostoja panowania imperialistów w Iranie, Rezul· 
:: kai;dym dniem sytrwcję gospodarczą tatem tego panowatłia fest gospodarcze i kultu· 
i :żądają stanowczo, by p<itożyć lcre& ralne zacofanie krJlju. Nic więc dziwnego, że 
tDOjnie · koreańskiej. Pp. kongresmani, c;ały naród irański domaga się szybkiej i bez. 
którym zależy na zdobyciu mandatów względnej likwidacji tego „Towarzy.stwa". 
t0 ~rzys7:lości, nie mogq oczywiście, PfnO • * • 
.mui zupełnie głusi wobec tych maso- W końcu role.u 1947 rząd irański, słusznie kwe· 
wyeh wołań. stionując bezprawny charakter umowy z 1933 

Z tego wszystkiego wrn_i"lw.. śe ":"1- roku - zażądał od stfony •ngielskiej ponownej 
.r.:yngtońscy podżegacze wo1enm z Bwlf: rewizji układu. W odpowiedzi Anglicy wysłali 
IO Domu i okolic, mają powaine troski do Teheranu „specjalistę" od podobny.eh spraw 
i kłopoty, Dotychczasowe metod&' roz- - osławionego Anthoęy Edena. Skutkiem tej 
pętywani.a histerii wojennej poczynają m wizyty była ponowna :zmiana rządu irańskiego. 
wodzić, budzqc w spoleczeństwie GJnery Dla zamaskowania istotnego stanu rzeczy zawarto 
kańskim już nie animusz i ślepy zapal, t. zw. „dodatkowe porozumienie", które nie zmie· 
Zees - 11ał"1ti~·~ ł znuśen.ie. Z punktu niło warunków wyzysku. 
wi.tl:enia interesów 1adzkości, która prag Ratyfikacja teao „dodatkowe110 porozumienia" 
nie pokoju i o pokój walczy, to 1U1d - jak pisał dziennik ,,Mosawwar" - nie ®była 
eeym t.ak ubolewał p. Marshall, jest nie się ze wz~łęda - ln~enc:Ję sapani • cayll 
tfiątpliwie zjawi.ski- dodatnim. i god- Acerykan6w. . . . 
•X- uwaĄ 41. D.. '.Wraz etało -. W. .-.a•8le, ie floławił sie 

trzeci partner w walce o naftę irańską - a mia
nowicie monopoliści z W all-Street. 

Do obecnej chwili na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie istnieje pewna równowaga sił między 
Anglią i St. Zjednoczonymi. Jednakże imperia· 
li~ci amerykańscy, którzy wkroczyli na drogę 
wa-lki o panowanie nad światem - spoglądają po· 
żącUiwym okiem na bogactwa naftowe swego 
słabszego partnera czyli W. Brytanii. Pierwszy 
ątak monopoli amerykańskich na pozycje angiel
skie w Iranie nastąpił bezpośrednio po zakończe· 
niu wojny, kiedy to firmy amerykańskie uzy· 
skały koncesje na zakup części ropy naftowej 
wydobywanej w Iranie. 

Gdy w czerwcu 1950 r. władzę w Iranie objął 
szef sztabu generalnego, ·gen. Razmara, sytuacja 
uległa zmianie. Nowy premier anulował kontrak,t 
z Amerykanami i zaproponował t. zw. „doradcom 
amerykańskim" natychmiastowe opuszczenie Ira· 
nu. Razmara postanowił również odwołać z USA 
grupę oficerów irańskich będących tam na „prze· 
szkoleniu". Zakazał również transmitowania au· 
dycji „Głosu Amervki" ze stacji radiowej w Ira· 
nie. W rozmowie z korespondentem agencji 
„F-cance Presse„ w lutym 1951 r. Razmara powie· 
dział co następuje: 

- O§wiadczyłem ambasadorowi USA w lra• 
r.ie, panu Grady, iż odtąd Iran nie będzie się 
wiecej ubiegał o uzyskanie pomocy amerykań· 
ski ej. 

W tej sytuacji Amerykanie postanowili wy· 
zyskać wrogi stosunel· ludności Iran1;1 . ~o An~li· 
ków, próbując przeforsować w medzhs1e nac10· 

. nalizację pól naftowych. Ale Razmara popiera· 
il\C ,.dodatkowe porozumienie" z An~likami, wy· 
powiedział się zdecydowanie przeciw .naclona~i
ncjl teg·· przemysłu. Gdv stało się 1aane, ze 
Razmara nie sprzyja p~noszeniu się imperialistów 
amervkańskich w Iranie - w tehtrańskim me
czecie rozległy się strzały, które położyły kres 
życiu premiera irańskieg.>. Wszystkie oko1icz· 
ności, jakie towarzyszyły temu terrorysty·.;zuemu 
aktowi - świadczą, że ręką mordercy kierowała 
am~rykańska agentura w Iranie. Gangsterskie 
metody, jak wiadQmo, stały sie svsteinem Depar
tamentu Stanu 

• • • 
Monopole amerykańskie, dl\iąc do ubicia ko· 

rzystnego · dla siebie tar(_u z konkurentami bry· 
tyjskimi ko~~em intere!iÓW narodowych Iranu, 
liczyły na to, że . uda im się rozsttzygnąć tę spra· 
wę bęz udziału nat"odu ira1\skie110, za je40 pl.z· 
cami. Ale okrutni~ się przeliczyły! 
Hasło nacjonali:u1cji posiadłoici znienawidzo

nego przez nat<id Anglo·lrańs\<iego Towanystwa 
Naftowego zespoliło wazvstkie patriotyczne ele· 
menty. W ostatnich mies.iącach w Teheranie i w 
innych miastach irańskich, odbywały się ma
sowe wiece i zebrania, których uczestnicy prote· 
stowali przeciw grabieniu przez impei:iałistów 
bogactw naftowych kraju, żądali anulowania 
lichwiarskiej umowy z 1933 roku, likwidacjl 
Anglo-Irańskiego Towarzystwa Naftowego i ~a· 
cjonalizacji przemysłu naftowego. Ruch przeciw 
panoszeniu się imperialistów ogarnął rzeczywi· 
ście cały naród. Dla kierowania tym ruchem 
utwortono w lutym Narodowe Stowariyillenie 
Walki przeciw Anlilo·lraeislde•u Tow1u1ystwu 
Naftowemu. 

Uchwała medżlisu w sprawie Anglo-Irańskie· 
go Towarzystwa Naft9wego; mimo wsżelkich za
strzeżeń, jakie moie ona budzi~, prayfęta zo
stała radośnie przez nar6d Irański. Rankiem 
16 marca na placu obok gmachu medtlisu odbvł 
się masowy wiec, zorganizow;tny przez Stowa
rzyszenie Walki wzeciw AlTN. U9z:estnicy wiecu 
wypowiadali się nie tylko przeciw AITN, lecz 
przeciw wsz:elkim machinacjom impenaHstów 
w Iranie. 

Rozwój ruchu wyzwoleńczego i demokraty
czne&o oraz walka narodu Irańskiego o pokój 
mogą po111iesza~ karty imperlallstom w ich 
wielkiej iirze o naftę. Imperialiści amę,ry)cańscv 
i angielscy &Ą zaniepokojeni - przec;ld przvgo
towująb agresywną wolnę, zajmują się w chwili 
obecnej gromadzeniem zapasów nafty. 

W obliczu tych knowań imperialistów postę· 
powa prasa Iranu wa:ywa aaród do cz:uiności 
i zmobilizowania wszy~tkich sił dla wzmożenia 
walki z imoerializmem.. 

(Na i,odstawie ta . ..Nowe C~") 

W płerw'S!Zej ~śei swego r$fera• 
t\l naśv.1etlił on eytuację i;qut~ 
ną, nast~pnie szeroko otnówił zada 
nia stojące ob~me .Przed Z~· 
Idem Włókniarzy w świetle uchwał 
VJ Plenum Partit i VII Plel'lUl'ft 
CRZZ. 

Po referacie nastąpiła ożywiona 
dyskusja, Podsumov.ta'!'rla dyskusji 
dokonał w'i.cęprzewodni~ey CRZZ 
tow. Burski. 

- Wal<21\C o \)rzedterm:inowe WJ 
konanie planów produkcyjnych -
powiedrział mięcl2y inn~'mi tow.' Bur 
slcl, - o obniżkę kosz;tów własnych, 
o oszczędność surowca, likwidacje 
prrz.erostów zatrudnienie, ora:a W'pro 
wadzając nowe normy produkc~l\e. 
zdołamy podnieść warunki materiał 
ne, socjalne i . kulturalńo - o
swiatowe klasy robotniczej oras 
powiększamy swój wkład w walkę 
o trwały pokój. 

Z e s portu 

POLSKA - SZWECJA 20 : O 
W~bec 18 tyą. wi<lzów odbyło 1it 

w Hali Ludowej we Wrocławiu Jl\it· 
dzynarodowe spotkll,J\ie bokserskie 
między reprezentacjami zwil}~ÓW A 

wodowych Szwecji i Polski. 

Meer zakończył sit wy11okim t"'1'9 
ciestwem d1•użyny polskioJ 20 :O, W 
przl.><:Jętnym zespole szwedzkim "1• 
różnili sie But·ir;stroem, Claes«m i Vflc. 
lander. W drużynie pó\skiej dobl'ł 

formf zademonstrowali Ku;perezak, 
Debisz, Kolczyński i debiutant Stefa• 
niak. 



„„ Siki 
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Kontrola W!Jkonanią rę·kojmią realizacji 
wytycznych partii i . rządu 

P.on:iiej ~ z niema 
qinym.i skrót.ami. 41'tykul tow. 
hanci&zka ]óiwi.aka - Witolda, 
drukowany 10 „Trybunie Ludu" 
$ drric 6 Um. 

podstaw socjalizmu, o zabezpieczenie 
niepodległości Polski. Wyniki walki 
zależą od postawienia na należytym 
poziomie metod pracy kierowniczej i 
w szczególności od organizowania 
stałej i systematycznej kontroli peł-

Y ziwiązkn z na-prężoną sytuacją nego i terminowego wykonania u· 
~arodową, z-e wzrastającą z chwał partii i rządu. 
ka,żdiym dniem krwiożerczą agresyw· Dobrze postawiona kontrola wyko
no~cią imperializmu amerykańskiego, nania daje gwarancje<, że wytyczne 
zagraża.jącego pokojowi, a tym sa- partii i rządu, będące wyrazem woli 
mym i niepodleiłości naszego kraju narodu, zostaną zrealizowane. Do
oraz w obliczu poważnych proble· brze postawiona kontrola wykonania 
mów drugiego roku Planu 6-letniego podnosi poczucie odpowiedzialności 
- stoją przed nami olbrzymie zada- wszystkich pracowników za wypeł-
nia najściślej ze sobą związane. niane przez nich zadania. 

\Vzrost agresywności imperialistów Towarzysz Stalin,, mow1ąc na 
wymaga podniesienia na jeszcze wyż XVII Zjeździe WKP(b) o zadaniach 
sry po~dom walki o pokój, o zabez- kierownictwa organizacyjnego, po
pieczenie naszej niepodległości, a wal · wiedział: 
ka o pokói i nasze bezpieczeństwo - „Gdy .już dana jest słuszna linia, 
to walka o wykonanie wytycznych gdy już dane jest słuszne rozwiąza
szościo-Iatki. nie zagadnienia, powodzenie spra

Fiistor-y-czn-e i;>rzemiany, jakie do
konały się w ~il-rodzie polskim od 
chwili ujęcia władzy prze? klasę ro
botni.czą, stworzyły warunki ku te
mu, aby w.alka o wykonanie tych za
dań, lctMe są zadaniami ogólnonaro
dowy-mi - pr-0-wadzona była szerą
kim fron<Wm narodowym. 

P~a nasza, awangarda klasy ro
hoiłliczej, kierownicza siła politycz· 
na całego narod11 jest organizatorem 
zw;y.cięstw i sukcesów w jego walce I 
• pokó1, o wykonanie planu budowy 

wy zależy od pracy organizacyjnej, 
od organizacji walki o wcielenie w 
życie linii partii, od właściwego do
boru ludzi, od kontroli wykonania 
uchwał organów kierowniczych. W 
przeciwnym razie powstaje ryzy
ko, że słuszna linia partii i słuszne 
uchwały mogą być poważnie nara
żone na szwank. Co więcej: gdy już 
dana jest słuszna linia polityczna, 
praca organizacyjna decyduje o 
wszystkim, również i o losie samei 
linii politycznej - o jej realizacji 
albo o jej bankructwie". 

Stać na straży 

partii 
wykonania. uchwał 

rządu 
~ Plenum KC naszej partii nakre- jlować, jak wykonywane są jego zle

śli:l'o słuszną linię polityczną, wska- cenia i zarządzenia. Nie ma kontroli 
zało, jakimi metodami należy prac9- wykonania „w ogóle" - jest stała, 
wa'ć, a:b,' linię tę wcielać w życie, systematyczna kontrola wykonania 
wskazało, jaki winien l>yć styl naszej ze _strony kierowników jednostek 
priłCy, jałcie środki działania, jak:ie nad tym, jak pracownicy danego re
formy walki. sortu wykonują zlecenia i zadania 

Przed całą partią, przed k-ażdym stawiane im przez kierownictwo. Je
ezłonkiem partii słoi zadanie: stać żeli kontrola wykonania jest stała, 
aa straty wykonania uchwał partyj- systematyczna, jeśli jest pra\\ridłowo 
nych i państwowych, wcielać w życie i umiejętnie zorganizowana - to ka
lini.ę partii, nie dopttścić do jej skrzy odry wychowywane są w atmosferze 
wienia w praktyce, nie pozwolić na wysokich wymagań, w poczuciu od
opqrtunistyczne lub le.wackie wy- powi-edzialności za własną pracę i 
,koki. pracę innych. 

Tow. Bierllt :na l'f Plenum KC pod Kontrola wykonania spełnia funk-
lcreślił z całym naciskiem wagę kon- cję reflektora ujawniającego osiąg
tToli wykonania: nięci:a, błędy i niedomagania. Służy 

11„.st,osunek do wykon)"Wania pod· więc ona jednocześnie sprawie ucz;e
jętych Jłflb.Wał partyjnych i k,ontro· nia i wychowywania kadr. 
la wykonania tych uchwał jest jed- Kontrola wykonania pozwala uo
ną z głównych słabości naszej pracy gólniać i upowszechniać os41gnięcia1 
partyjnej, słabQści, z którą powin- uczyć się na błędach, aby ich unikać 
niśmy jak najrychlej sk-<_>ńczyć". Pr.zez stałą, krytyczną analizę pracy 
Określając dalej warunki pomyśl- podnosimy jej poziom i poziom kadr. 

!\ej realizacji naszych zadań tow. Brak kontroli wykonania powodu
Bier1tt stwierdził, iż jednym z tych je zanik poczucia odpowiedzialności 
warunków fest stlda, systematyczna· u pracowników, sprzyja rozlużnieniu 

kon:łtola wyk-0nania zadań partyj- 'dyscypliny, niewypełnianiu zadań i 
11yciłt i państw1>wych. dyrektyw stawianych przez kierow-

Franciszek Jóźwiak -Witold 
członek Biur4 Politycznego Komitetu Centralnego PZPR 

stcmatycznie kontrolować wykonanie sować w życiu codziennym wskaza
stawianych zadań, Kontrola nie mo· nia wielkich teoretyków marksi:i;mu, 
Że być kampanijna, wyrywkowa, od naukę i doświadczenia bolszewickie
wypadku do wypadku, Kontrola wy- go kierowania. 
konywania powinna l>yc stała i sy- Uchwały VI Plenum KC postawiły 
stematyczna. przed każd.ym członkiem partii, a w 

Dobrze kierować powierzonym so- pierwszym rzc,dzie przed odpowie
bic odcinkiem ·pracy - to prawidło- dzialnymi kierownikami naszego ży
wo rozwiązywać zadania i organizo- cia państwowego, gospodarczego i 
wać prawidłowe wykonanie tych za- kulturalnego wielkie i odpowiedz,al
dań. ne zadania. Jak te zadania zostaną 

„Stać u steru i patrzeć, żeby nic wykonane, jak' zostaną wcielone w 
nie widzieć, póki okoliczności nie życie, w wielkiej mierze zależeć bę

pchną nas wprost nosem w jakieś dzie od kierown,ików, od ich umiejęt 
nieszczęście - to jeszcze nie zna- ności organizowania kontroli wykona 
czy kierować - uczy towarzysz nia wytycznych partii i rządu, od ich 
Stalin. - Nic w ten sposób rozumie umiejętności rozmieszczania ludzi, 
bolszewizm kierownictwo. Aby kie- stałego kontrolowania ich pracy, od 
rować, trzeba przewidywać", ~umiejętności mobilizowania najszer-

A przewidywać - to znaczy po- szych mas partyjnych · i bezpartyj· 
sługiwać się leorią marksizmu - nych wokół zadań, jakie stawia par
leninizmu, dialektycznie myśleć, sto- tia. 

Wychowywać 
w duchu 

aparat partyjny 
głębokiej więzi z 

państwowy 
masami 

Mobilizować najszersze rzesze pra ratu partyjnego, gospodarczego pa1i 
cujących dla wykonania wytycznych slwowego, 
partii i rządu - to w pierwszym rzę Stawiać żądania innym - to zna
dzie przekonać je o słuszności tych czy samemu świecić przykładem i 
wytycznych, uczynić wszystko, aby wzorem w codziennej pracy. Im wyż
były one zrozumiałe i przyjęte jako sze stanowisko zajmuje kierownik, 
własne, aby bezpartyjni wykonując tym surowsze wymagania stawia mu 
zadania stawiane przez partię i rząd partia i rząd, tym uważniej przyglą

czynili to z poczuciem, że są to za- dają się jego pracy wszyscy współ
dania ich. partii, awangardy mas pra pracownicy, partyjni i bezpartyjni. 
cujących, kierowniczki narodu. Osią- Każdy kierownik musi zawsze pa
gnąć to można tylko przez ścisłe miętać, że pracownicy patrzą na nie 
związanie się z masami pracującymi. go i widzą w nim pierwszego - na 
Wcielać w życie wyt yczne partii i danym odcinku - wykonawcę zadań 

rządu - to jak najściślej powiązać w stawianych pnez partię i rząd i dla
codziennej pracy cały aparat partyj- tego każdy kierownik, „duży" i „ma
ny, państwowy i gospodarczy z naj- ły" , musi wykonywać swe zadania z 
szerszymi masami narodu, znać na- największą sumiennością i z pełną 

stroje tych mas, ich potrzeby, bolącz świadomością tego, że to właśnie par 
ki i poglądy; uczyć się coraz lepiej tia postawiła go na dany odcinek 
mobilizować masy do wykonywania pncy i że nie wolno mu zawieść za
zadań, podnosić ich poziom uświado- ufania, jakim go obdarzono. Od kie
mienia politycznego, pogłębiać ich rowników partia i rząd domagają się 
zaufanie do partii i rządu. bezwzględne!lo wykonywania uchwał 

W tym duchu głębokiej, codzien-1 partvjnych i państwowych, żelaznej 
nej więzi z masami - należy ·wycho- dvscypliny i ofiarności, poszanowa
wywać wszystkich pracowników apa nia dla wytycznych partii i rządu. 

Przestrzegać re,wolucyjnej praworządności 
Poszanowanie -dla uchwał partyr

nych •i rządowych łączy się niero
zerwalnie ze spraw1, rewolucyjnej 
praworządności. 

Tow. Bierut na VI Plenum KC ze 
szczególnym naciskiem napiętnował 
jako najwyższe szkodnictwo wypad
'ki nadużywania władzy i łamania za 
sad praworządności. 

„W~zystkie wyczyny sekciarskie
powiedział tow. Bierut - którym 
towarzyszy nadużycie władzy, mu
szą b_yć zakwalifikowane jako kary 
godne szkodnictwo w stosunku do 
tej władzy ludowej, tym cięższe, że 

kowaniu wielu kierowników do za
gadnień dyscypliny finansowej, norm 
zatrudnienia, płac i nieprzestrzega
nia przepisów :rachunkowo-kaso
·~vych. Brak kontroli wykonania po· 
wodował poważne 11chybienia po tej 
linii w wielu nader odpowiedzialnych 
instytucjach i urzędach. 

1AW.'acają.cyeh się z pr<>Śbami, żailami negio wy.km'ey~a. kadr to ~ 
i troskami. z naj.powa.żniejszycll zadań koDtIIJo1,i 

Intencją tej uchwały jest niewąt· wyk<>namia. Należy stwieird'1Jić, że i 
pliwie kontrola wykonamia - k<>n- na tym odcinku wiele jest jeszcze 1l 

trolowanie tego, jak w pra•h.'1tyee, w na.s do naprawienia.. Kontrola &twier 
życiu codziennym na·sz aparat partyj dzHa np„ że ł>raik ta>kii.ej k0<ntroli w 
ny i państwowy spełnia swe zada- Ministerstwie Z<lirowia spow<>dow.ał 
nia, jak pracę tego aparatu oceniają niewłaściwe i niedost<>s-0wa.ii.e do aikllu 
szerokie rzeS'le pracujących w mieś alnyeh potrzeb rozmieszczenie leka. 
cie i na wsi. , rzy, nieplanowe zatrudnienie a.ibsol· 

„My, kierownicy - mówi towa- wentów akademii medycznych, Hbe
rzysz Stalin - widzimy rzeczy, wy ralny stosunek do leka;rzy, których 
darzenia, ludzi tylko z jednej stro- postawa spo-łecz.na koliduje z zadania 
ny, powiedziałbym od gó1·y, a więc mi stojącymi przed socjalistycmą 
nasze pole widzenia jest mniej lub służbą zdl'Owia. 
więcej ograniczone. Na odwrót - Przytoczone pirzykfady, które, n~
masy widzą rzeczy, wydarzenia, lu- stety, mo0na mnożyć, wskazują nie· 
dzi z innej strony, powiedziałbym wątpliwie na konfoczność "l'nmocn:ie
z dołu, ich pole widzenia jest za nia kontroli wykonania w eentral• 
tym również do pewnego stopnia nych instytucjach państw<>wych i pod 
ogTaniczone. Aby otrzymać prawi- ległych im jednostkach. 
dłowe rozwiązanie zagadnienia na- Przy 'kontroli wykonania kierow
leży połączyć te dwa doświadczenia. nicy winni ze szczególną w.nikliwoś
Tylk~ w takim wypadku kierowanie cią spraw-Ozać jakie jest ustosunko
będzie prawidłowe". wanie się podwładnych praco1W\ików 
Tak więc odgó-rna k-0ntrola wyko- do skarg i zażaleń obywateli i bez· 

nania winna się łączyć i wiązać· z litośnie biczować tych kiiero·w<ników, 
kontrolą. oddolną.. Tylko tak z.rozu- 'którzy przejawia.ją lekceważący, bez 
miana kontrola wyklQnania pozwoli duśz.ny stosunek do po.trzeb mas 
nam ujawnić braki, usterki i n iedo- pracujących. 
ciągnięcia w pracy -0raz demaskować Nierzadkie są jeszcze wy;padi&i, że 
tych, którzy nadużywają władzy lu- podania leżą miesiącami n·iezałatwio· 
dowej dla swoich egoistycznych ce- ne, że wędrują z urzędu do urzędu, 
łów. Tylko tak zrozumiana kontrola przy czym petent nie wie nawet o 
wykonania pozwoli w praktyce dnia tym, że na tych podaniach r<:>i się 
codziennego wychowywać pracowni- od dekretacji i przekazywań „w.g. 
ków, podnosić ich na wyższy poziom, właściwości" - a obywatel czeka i 
a tym samym podnosić autorytet czeka nie <>trzymując odpowiedzi. 
władzy ludowej . Trzeba uczyć się od przewodniczące-

A z tą odgórną. i odd-0lną. kontrolą go naszej pa.rbii, tow. Bieruta, jaik 
wykonania nie jest jeszcze u nas pracuje kierownik. Mimo nawału }ha 
dobrze. świadczą o tym jask0rawe wy cy tow. Bierut znajduje czas i • na 
padki nadużycia władzy, które przez to, aby skontrol<>wać os<>biście, cz.y 
długi nieraz okres czasu uc}J.odzą. u- podania i skaa:gi, składane na jego 
wadze organów kierowniczych; świad imię były roz.p:atrL<>ne i prawidłowo 
czą. o tym niebezpieczne objawy ro- rot.?:stt'zygniięte. 
peł.nego braku kontroli wykonania, Nie idzie o to, aby każdą ska:rgę 
kierowania zza biurka, dekretowania, I uwzględnfać - bywają bowiem skar 
przerostów biurokratyzmu. Często gi niesłusmle - ale każdy obywatel 
kontrola wykonania przeprowadzana musi mi€ć pewność, że jego skarg.a 
jest formalnie, powiernchownie, nie będżie rozpallrzona, że fa:kty przez 

·ujawnia faktycznych błędów i ł>ra- niego podane będą skontrolowane. A 
ków w tej lub innej instytucji. Jest przecież często zdarza się, że poda· 
t o niebezpieczne zjawisko. Taka kon nia obywateli pomagają. ujawnić ~ 
trola wykonania nie może ł>yć tole- czywiście poważne uchybienia, a na• 
rowana, ponieważ miast podnosić wy wet nadużycia, pozwalają zdernaslro· 

.k-0nawstwo· wzwyż ·- o·bniia je. wać szkodników, sabotażystów i zło 

Dla przyikładu warto podać, jak to dziei grosza publioonego. Przy ez,y. 
w b. Ministerstwre Komunikacji w taniu więc próśb i podań należy być 
IV kwartale ub. r. przeprowadzono wnikliwym, by nie przepuścić morn-en 
kontrolę d~ałalności wydziałów kon tów, które mają. nieraz waż;kie zna
troli w (lyrekcji okręgowej dróg wod czenie polityc-me, orga.ni.zacyjne lub 
nych w Gdańsku i dyrekcji w Pozna gospodarcze. 
niu. Jakież były wyniki kontroli wy- Problem p<>myślnego wyniku kon
konania? Wyniki były taikie, że wy- troli zależy w bardzo dużej mier.ze 
starczyłoby z nagłówków figurują.- od twórczej myśli i Tozunmej inicja
cych w sprawozdaniach z pr.zeprowa tywy ł>adają.cego wykonanie wytycz.. 
dzonej kontroli usunąć nazwy kon- nych partii i rządu, przy czym me· 
trolowanyeh jednostek, a treść pozo- tody kontr<>li wykonania powinny 
stałaby jedna: zbiór ogólników nie stale dosikonalić się w oparciu, ocz.y
wiążących się ze specyfiką działał- wjście, o zdobyte doświadczenfa. 
ności jednostek kontrolowan~ch i nfo Nie ma i nie może być g-0t<>wych 
nie mówiących o konkretnych wyni- sta<ndar.towych Teceot na kontl'<>lę wy 
kach przeprowadzonej kontroli. konania wytycznych pail:tii i rządu, 

Ze słów tow. Bieruta w·ynika jasno, nictwo, rodzi atmosferę beztroski, 
te w kraju budującym podstawy so- braku poszanowania dla uchwał i wy 
ejałizmu. gdzie inter.esy państwa spla tycznych partii i rządu, wypacza naj 
tajl\ się i zle.wają z interesami naro· ·lepsze 11ieraz charaktery i powoduje 
du, pracovmik aparatu państwowego .rozkład aparatu. 
bez względu na to, czy jest kierow- Brak kontroli - to brak krytycz-1 
n.ikiem centralnego o~niwa, czy też mego spojrzenia na pracę podległego 
kiero.wnikiem węższego odcinka pra- sobie aparatu i brak samokrytyczne
cy, winien pamiętał, że służy naro- go spojrzenia na własną pracę. Takie 
dowi i jest nreja-ko ~go mężem zau- zjawiska, jak np. niewykonanie pla
fan;.;:r, Zajmowanie w naszJtm ustroju ·nów produkcyjnych, tolerowanie zbyt 
ttanowiska kierownika, d~re]dora, wysokich kosztów własnych produk-
11.aezelnrka ezr pracownika państwo- cji, nierentowności przedsiębiorstwa, 
wego - to zaszczytna misja. Każdy ·brak polityki oszczędzania, nieupłyn 
praco~ Mszejfo aparatu państwo• nianie remanentów itp. - oto naj
wego wini.en olkmrczać się odda- , częściej skutki braku odpowiedniej 
n.iem, 11czciwoś'cią . i poczuciem odpo- :kontroli wykonania, skutki wypływa
wie<Fm~ości za powierzoną mu pra- jące z nieposzanowania wytycznych 

popełniane przeważnie przez człon
ków partii. Poszanowanie dla auto
rytetu władzy ludowej, odnoszenie 
się do praw przez tę władzę wyda-

Mimo, iż od chwili wydania dekJ:e
tu o przestrzeganiu tajemnicy pań
stwowej i służbowej uplynął już prze 
szlo rok - brak kontroli wykonania 
ze strony odpowiedzialnych kierow
ników powoduje, że na odcinku tym 
notujemy dziś jeszcze - pozbawio
ny poczucia odpowiedzialności i bę
dący wyrazem braku czujności 
bezkoski stosunek do przest1,zeg.ania 
przepisów tego dekretu. 

A oto inny przykł:ad brak.u kon- p<>nieważ ka.Wa kontrola posiada 
troli wykonania: · Mini-sterstwo Leś- swoiste cechy, wy.nikające z właści
niictwa i Centralny Zaa-ząd Laosów wości SJlJ:aw.dzanych obiektów waz 
Państwowych przez zaniedbanie kon wielu innyeh przesłanek, które wy• 
troli wykonania p1·.ac zrębowo·bra- suwa w każ<lej chwili samo życie. 
karskich doprowadziły do tego, że K-0ntr<>li wykonania powinien być 
Z kolei leśniczowie nie prze.pri>wadt.?:a obcy wszelki m:ak obiektywi7'111U U• 

li. kontroli wykonania za~ań posta- stosurrk-0wa~ie się. do spr•a\~ tyJkG 
w1onych prz.ed pracowmkann za- na podstawie pow.z1ętych z góry i po 
trud·nionymi przy wyrobie papierów- wie.rzchownych opinii itp. Przy kon· 
ki, co spow-0dowalo samowolne wy- troli wy.konania niedopus.zcrtalne jGSt 
r abianie papierówki _w nadmiemych zacie1·anie µsterek i braków, przeja
grubościach i doprowadziło do olbrzy wów llbera.Jizmu i braku zasad swze. 
miego ma:i:notrawstwa. d•reWIIl:a. gólnie w stosiunk.u do osób łat~·iąey..ch 

cę. partii i rządu. 
Wciełać w żyde t111ię pe.rfii i hi- I tak - jeśli sięgnąć 'd·o kiłku za-

sforyczne zadania narodu - to stale ledwie spośród wielu podobnych przy 
i systemat.ycznie konh'olować wyko- ładów - brak kontroli wykonania 
nanie u.chwał parf'l'i. i ttehwał rządu. w Centralnym Zarządzie PPB w War 
Należycie zorganizowana kontrola szawie był przyczyną wysokich kosz 
to najlepsza rękojmia pomyślnej rea- Łów własnych produkcji. Brak kon
lizacji uchwał, to najwyższa i naj- h'oli wykonania w „Filmie Polskim" 
słuszniejsza forma należytego kiero- spowodował, że w Okręgowym Zarzą 
wania pracą. dzie Rozpowszechniania Filmów w 

„Można z całą pewnością powie- Bydgoszczy w 1949 r. nie było w o
dzieć. że dziewięć dziesiątych na- I giile planu oszczędności. . Brak kon
szych luk i wyrw jest wynikiem bra ·troli wykonania w Ministerstwie Han 

_ku należycie postawionej kontroli dlu Wewnętrzne!(o i w Centrali Soiil 
wyk-0nania" mówił towarzysz .. dzielni Mleczarsko-Jajczarskich był 
Stalin. orzyczyna nieproporcionalnie wyso-
Każdy kierownik, bez względu na 'kiego procentu odpadów asortymen

lo, czy jest on kierownikiem central- tu w obrocie, co spowodowało slra
n.c\fo czy dołoweJ!o ojfniwa - winien tv dla skarbu państwa i szkody, je
st:ilc czuwać nad wykonywaniem u- śli idzie o planowe zaopatrzenie rvn
chwał oartii i rządu i stale kontro· •ku wewnętrznel(o. 

Poznawać oceniać kadry w działaniu 

wanych z najwyższym szacunkiem, 
przestrzeganie na każdym kroku 
zasad praworządności rewolucyjnej 
jest, zdawałoby się, elementarnym 
obowiązkiem obywatelskim. A tym
czasem stosunek wielu członków 
partii do sprawy praworządności 
przypomina niekiedy postawę ludzi 
najbardziej społecznie zacofanych". 
Jednym z kaTdynalnych zadań, ja

kie ma do wypełnienia kontrola wy
konania - to stałe, systematyczne 
kontrolowa·nie jak wy•konywane są 
ustawy i p-0s>tan-0wienia władzy ludo 
wej, stałe i systematycime ujawnia
nie czy prawa ustalone pi>zez wladzę 
ludową n ie są nadużywane. 

Wiemy z codziennej praktyki, że 
wielu jest jeszcze u nas ludzi zajmu
jących nawet odpowiedzialne stano
wiska, Mórzy nie przestrzega>ją czę
sto podstaw-0wych zasad prawor1,ąd
ności. Często tacy ludzie usiłują fra
zesami niby rewolucyjnymi masko
wać swój lekceważący stosunek do 
obowiązujących praw ludowych. Dla 
takich ludzi często. ustawa czy 
uchwała to „przeszkoda" w zajmo
wanej przez nich rzekomo „rewolu
cyjnej", a w rzeczywistości fałszy
wej postawie. Tacy kierownicy za
pominają, że ustawy i uchwały wy
rażają. wolę mas pracujących, że 

Kontrola wykonania ujawniła god
ne pożałowania niedbalstwa w nie
których ministerstwach i w sz.eregu 
powatnych instyllucji państwowych. 
Wykazała ona niedopuszczalną. lek· 
komyślność i ślepotę wielu odpowie
dzialnych „dygnitarzy" i kierowni
ków naszych urzędów. Ze z jawiska
mi tego typu musimy najkategorycz 
niej walczyć. 

Oto co powiedział o takich „dyg
nitarzach" towarzysz Stalin na1XVIII 
Zjeździe WKP(b): 

fony przy.kład: kontrola racjonał- us.ta-wy pa·ństwa ludowego. 

Kontr-oli wykonania 

krytyka 

musi towarzyszyć 

i · samokrytyka 
„J eden typ pracowników to 

ludzie z pewnymi z.aslugami w prze Jednym z za,sadniczych elementów] „.„jest nam potrzebna jak J»
'szłości, ludzie, którzy stali się dyg- dobrze prowadzonej kontroli wykona wietrze, jak w-0da„. bez niej, be-~ sa 
nitarzami, ludzie, którzy uważają, nia jest przeprowadzenie kontroli w mokrytyki nasza partia nie mogła
że ustawy pa1tyjne i radzieckie pi- odpowiednim czasie. Nie mo~na np. by posuwać się naprzód, nie mogła.· 
sane są. nie dla nic}1, lecz dla głup- przeprowadzać kontroli wy.kona:nia by ujawniać naszych bolączek, nie 
ców. Są to ci sami Judzie, którzy po upływie długiego okresu czasu od mogłaby likwidować naszych bra· 
nie uważają za swój obowią·zek wy momentu powzięcia decy.zj.i; zarzą- ków". 

Siała i systematyczna kontrola wy 
konania jest jednocześnie doskonale 
czułym instrumentem, przy pomocy 
którego poznajem.y ludzi, ich zalety 
i wady; 

botażystów, · wykonanie tej woli i kontrola jej \vy 
Trzeba przy tym pamiętać, że kon konania jest najświętszym obowiąz

troloweć trzebli wszystkich: „do- kiem dob1·ego kie1·-0wnika, prawdzi

konywani.a uchwał partii i rządu i dzenia, uchwały czy ustawy. K-0n-.... Te wskazamia t-0warzysza Stalina 
którzy podważają w ten sposób pod trola wykonania winna być r ozpoczy winny przyświecać każdemu kierow
stawy dyscypliny partyjnej i pań- nana z. chwilą wydania decyz.ji, z~- mkowi, każden1u członkowi partii. 
stwowej„. Ci zarozumiali dygnita- rządzenia łub faktycznego działania . Są jeszcze u nas ludzie, którz.y z 
:ze sądzą, że są nie do zastąpienia I us~wy ,- wówcz3:s pozwala .ona za- aużą niechęcią wysłuchują. krytyki, a 
i że mogą bezkarnie łamać uchwały pob1egac błędom i wypaczemom lub z jeszcze większą niechęcią samokry• 
organów kierowniczych. Jak postę- umożliwia naprawienie skrzywfonej tycz.nie oceniają swą własną pracę. 
pować z takimi pracownikami? w prak.tyce linii. Tacy kierownicy nigdy nie potrafią 
T rzeba . ich J;>ez w~Jrnnia usuwać ze Nieodzownym warunkiem dobrze należycie zorganizować swej pracy, 
stanow1~k k1erow~1czych bez wz!il.ę pl'owadzonej kontroli wykonania jest ani należycie przeprowadzić kontroli 
du na :eh zasługi "". p~·zeszłosc1. obiektywność kontroli, wysokie WY· wykonania. Strach przed krytyką i 
T~·zeb~ ich deg1:a<lowac z 1c~ .~tano- ma.gania, pryncypialność, stosowanie samokrytyką powoduje z kolei, że 
w1sk i o&'łaszac to w prasie . ostrej krytyki i sa.mokrytyiki. Kon- kontrola wykonania jest fQrmalna, 

Czliowieka poznawać należy w ro
bocie, oceniać go według tego, jak 
wykonuje zadania stawiane mu przez 
kierownictwo partyjne i państwowe. 
Kontroia wykonania pomaga więc do 
strzegać nowe, rosnące kadry mło
d ych, pełnych entuzjazmu bojowni
ków o sprawę . socjalizmu; pozwala 
jednocześnie demaskować nierobów, 
gadułów, biurokratów, ludzi naduży
wających władzy dla wł<lł'nych inte
resów. K-0ntrola wykonania pomaga 
nic tylko poznawać kadry, ale i u
czyć je na własnych błędach, uczyć 
.krvtycznej i samokrytycznej oceny 
pracy. Kontrola wykonania pomaga 
wreszcie usuwać szkodników i ujaw
niać ich wrogą, rozkładpwą robotę, 
oczyszczać aparat państwowy od nie 
robów i nieuków, szkodników i •a-

brych'' i 11złych" pracowników. Złych wego patrioty. 
może kontrola naprawić lub, gdy nie W stosunku do kierowników, dla 
ma już możliwości ich napt:awienia- których uchwały i wytyczne partii 
usunąć. Dobrych zaś, przez napra- i rządu są tylko kawałkiem papieru 
wienie błędów we właściwym czasie, nie powinno siQ szczędt.?:ić używania 
ustrzeże od dalszego ich popełniania. oręża wychowawczego, jakim jest 
Brak kontroli może powodować nie- krytyka i samokrytyka. W razie po
bezpieczny objaw samouspokajania i I trzeby zdejmować ich z zajmowa
demoralizować nawet dobrych pra- 'nych stanowisk. · 
cowników. I Naruszanie w poszczególnych ogni 

Oto stalmowska postawa w st?- trnla wi nna badać fakty i dokumen- powierzchowna, nie ujawnia fakty-cz 
sunku ~o sprawy posza.nowam~ ty i nie szczędzić poszczególnych 0_ nych błędów, na skutek czego dany 
uc~wał I wytycznych partyJnych 1 sób bez względu na to, jwkie zajmują kierownik nie potrafi nakreślić wła
pan~t~owych. . stanowiska, szczędzić trt.?:eba tylko ściwej drogi naprawienia popelnio-

Brak. P?szanowamac d!a. zasad. re- sprawę _jak uczy towarzysz Stalin. r.ych błę.dów. 
wolucyJneJ prawor~ą.d;iosc1, to prei;w Towarzysz Stalin tak mówi 0 zna- Wytyczne VI Plenum KC naszej 
szy krok do nadnzycia władzy. U- czeniu krytyiki. partii ze szczególnym naciskiem na-
chwaly VI Plenum KC naszej partii · kaooją nam zwięk&Zyć poczucie odpo 
zobowiązują nas do jak najostrzejsze „Niech partia, niech bolszewicy, wiedzialności naszych kierownikó-w 
go reagowania partyjnego .i państwo niech wszyscy uczciwi robotnicy i za wykonywanie uchwał partii i rzą· 
wego na tego rodzaju wypadki. Re- elementy pracujące naszego kraju du, a wprowadz.ić w życie te uchwa.
agować na wypadki nadużycia wła- ujawniają braki w naszej pracy, ły - to postawić na należytym po• 
dzy potrafimy tylko wtedy, jeśli dzię braki w naszym budownictwie, niech ziomie organizację pracy i kontrolę 
ki dobrze postawionej kontroli wyko- nakreślają drogi likwidacji nąszych wykonania. 
nania będziemy te wypadki ujaw- braków, po to, by w naszej pracy Ostry i·eflektor kontroli wykona
niać, wyciągać na powierzchn\iil i i w nas-zy.m budownictwie nie było nia, oświetlający wszystkie nasze 
poddawać ostrej krytyce. zastoju, błota , gnicia, po to, by ca- bra.ki i niedomagania, podniesienie 

Kontrola wykonania obowiązuje, wach naszego aparatu administracyj 
nie tylko specjalne organy kontrolne, 'i nego i go.spodarczego poleceń partii 
ale i cały zespół, obowiązuje ona i rządu prowadzi do rażących przy 
wszystkich odpowiedzialnych pra-1 kładów braku poszanowania dla wy
cowników, a przede wszystkim obo- tycznych partyjnych i państwowych. 
wiązuje same!!o kierownika; on bo- li a przejawia ·s,ię to m. in. w ustosun 
wiem najlepiej potrafi stwierdzić, jak 
wykonywane są jego zlecenia. Kon- Łączyć kontrolę odgó. rną z 
!rola przeprowadzona prze~ kierow
nika podnosi jego autorytet, podno~i 

kontrolą oddolną 
ła nasza praca, całe nasze budow- na wyższy poziom krytyiki i sa;:no
nictwo doskonaliło s1ę z dnia na krytyki, pozwoli narm p-0d kierownic
dzień i kroczyło od snkce!?u do suk- twem naszej partii i towarzysza Bie
cesu". 

d vscvplinę pracy. 
Dnhrze kierować - to stale i sy-

Nie jest przypadkiem, że kilka I go i bezpośredniego przyjmowania 
mie;ięcy temu nasz,. partia i rz;łd pnr-r. rady narodowe przez instytu
przyjęl:v uchwale o obow1azku sta te c iP. centralne i teranowe . obywateli. 

„ ' 

ruta wykonać wielkie zadania, jakie 
O samokrytyce t-0warz.ysz Stalin postawiło przed nami VI Plen119 

mówi. 7.P. : Komi tetu Cerih'alr o o PZP.lit.. 
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N°"'Y etap !Prne\r twórczej na-
~go teatru rozpoczynamy 

od ~enia komeclili. Molie-ra. 
Spośród ~ów wtielkiego pisarza 
wybraliśmy „Chocego z urojenia". 
Dliaczego wysbaw:ianie Moliera w 
łl:a:S'.ej obecnej sytuacji uważamy za 

Mol • 
( 

1er zawsze ·aktualny 
ten aeisk wyna ~ panoowaełetli 
i>ieniądza, ezy Pf2.es4dów społe""' 
nych. Molier iąda Jll"8IW'& cło naę
śeia dla człowiek& i jednoettśnie 
:POkaa;uje, jak bohaterowie jego zdo
bywa.ją to prawo wa.loząc " ci~ 
notą, zacofaniem, chciwością, eia8o' 
nym egoi'l;mem. o to samo waolczyll 
najleps.i synowie lud.21kości - o to 
samo walazy obecn:ie nasrz. ustrój, 
ustrój sprawiedliwości społecznej. 

(W związku z premierą sztuki „Chory z uroienia" w T eałrze ·Powszechnym) 
celowe i pożyteczne? Dlaczego wy- życie miał bogate w ddw:iadczenia: 
hm11iśmy właśnie „Chorego a; uro- znał doskona•le Paryż, w którym 
jeniia?" Jialk chcemy tę realistyttną urodził sdę jako syn i:Gtpicera -
!i: pełn.ą pnnwdy społecznej komedię w cu..asie dwunastoletniej wędrówk:i 

~ NlS7.lemu widzow.i.? Odpo- teatNi•lnej po1l.ruM prowincję :firancu
'Wli.edzm.y sobie w kilku· sio-dl na. ską - można ber(: pn.esady powie· 

te pytania. &>lieć, że Molier widział i znał 
Życie Moliera przypada na wiek wszystko, co we Francji jego CQ:a

XVI:I. (1622-1673). Urodził się i sów możn.a. było 11.obaczyć i poznać, 
rimad w Paryżu. Twórczość oałego zaczynając od głodowej egzystencji 
jego życia zw.iąrr.ana była z teatrem: 
grał jako alct.or, był reżyserem, kie
roWllikiem teatru, napisał wresrlcie 
przew..ło trzydzieści utworów drama 
tycznych. Teatr Mol-iera, najwięk

szego komediop.isarna francuskiego, 
stanowi przełO'l'll w historii teatru, 

rue tylko francuskiego, ale i śWiato
wego. Na S1Zlukach MoHera uttyly 
się całe pokolenioa pisarzy ~ wpły
wy jt-go teał.ru dadzą !rię odszukać 

w roa;·woju wszystkich niemal lite

ratur europej"1kich. Moliera, po
dobnie jak wielkiego Szekspira, śmia 
ło moż:na nazwać jednym z ojców 
współczesnego,\ realistycznego ·te-· 
atl'l!l. !Molier odegrał niewątpliwie 

du~ rolę w Mstorii kultury ludz
ki~j. Ale czy historyczne taslugi Mo 
l!iera potrafią nam wytłumaczyć o
gromną !POPUlarnooć, j.aką Edobyly 
jego utwory na scenach świato
wych w ciągu ilizwh prawie wie
ków i :jaką ciei>Zą się do ~iś? Prze
cież i ter.az tysiące ludzi śmieją się 
i wzh1szają na przedstawieniach 
komedii Moliera - bynajmniej nie · 
dlatego, że ootor 3 wieki temu ode
grał wybitną rolę w historii teatru, 
euxcpejsk.iego. Jeżeli praykladamy> 
sz.czególną wagę d<> wystawiania 
sztuk !Moliera, to w!)lywają na to 
powooy POWażni.ejsze i głębsze. · 

Moliera słusznie m-oE>:a na.zwać 

jednym z twórców tea.tru realistycz
nego. Można go itek naewać,\ gdyż 

ma~ do s~h s:z.tuk czerpał 

.Molier z ot.aaz.ające~o go żyoia. A 

chłopa.. a koń~ąc na wspaniało

ściach królewskiego dworu. 

Przerz: cały ciąg swego życia mu
siał Molier walczyć z przeciwnościa 
mi - w młodości poznał wif;zienie 
za 'długi, sita.le b-Orykaił się z trudno
ściami materialnyµU, Powód jego 
wieloletniej wędrówki po Francji 
był bardzo prosty: on i jego grupa 
teatralna nie mieli. się r& czego w 
Paryżu utrzymać. 

Gdy wrócił do Paryża, populal'ny 
już i sławny wśród &erokich mesz 
miłośników teatru, gdy ll.dołilł so
bie mśkarbić pewne wa-;ględy same
go Ludwika XlV, z „bożej łaski" 

absolutnego króla F'rancji, roopoczę 
ły si~ no~ kłopoty. Sciga~a I.Mo-

H'ena zalWi-ść konkurentów,. obawiają Struktura społeczna Francji, w 
której żył Molier była skomplikó

cych się, . że geniailny „komediant" wana. W wieku popraednim, XVI, 
odb'leI"TZe im względy i dworu i pu- podobnie jak w Anglii i we Wło
bli014lo.ści. SzceJególnie r.aja.Ołą na- szech, cora;z; bardziej we Francji 
gonkę na Moliera i jego teatr pro- docho_dzi do glosu„i z~ae<ze~1a mie
wadzi1i. ci W'!!ZYSCY których/ zraniło I Sllczanstwo. RozwiJa się mu~~yn~-

' . .. rodowy handel, kupcy dorab1aiią się 
satyryczne ostrze J~ komedii, a majątków na zamorskich, kolonial-
więc dworska i mieszczańska kołtu- nych towarach - w związku ii roo:
ner.Kł, kler, ,,d<>brze uł'odrrone" de- wojem gospodarki towarowej wz.ra
wotki i „źie urod0e!lli" d«Obkiew.i- sta produkcja pmemysłowa. Do wal 

nej rozgrywki między &ta.rym, feu..1 
Cile. dalnym porządkiem, a nowymi si-

Podja:zdowa walka prrreciw wiel- tarni 8połecznymi doszło, tak jak i 
kiemu pisarzowi trwała do końca w Anglii. w pierwszej połowie XVII 
jeg-0 życia. Molier zahartował siię w wieku. Wiemy. że w Ą.nglii mie-

szczaństwo rzwyciężyło, że nowy 
ni~j, jego iimysł obserw.acji zaostrzył twór społeczny, jaki tam powstał -
się nieb}'WQ!e. Komedie Moliera, monarchia konstytucyjna. to typ<>wa 
zwła~zcza zaś te, lftóre pochodzą z dla Anglii forma panowania burżua
ostatnich kilkunastu lat jego życia, zji. We Francji układ sił wyglądał 

odzwierciedlają prawdziwe oblicze 
Francji drugiej połowy XVII wieku. 
Ludzie w jego komediach i sy
tuacje w jakich autor ich pokazuje, 
to Francuzi z jego ce.asów, to sy
tuacje, które mogły się flAiarzyć j 

edarzał:y się codziennie. Komedie Mo 
llera są dla nas artystycznym doku
mentem epoki - m&JI\ dła nas wiei 
ką wartość ~Ula.WOZI\. Ale nie tyl
k; to stanoW:i o ich trwalej war-
1.olki. 

Gdyby komedie Moliera były tyl
ko „dokumentami epoki" - to in
teresowałyby wąskie koło specjali
stów: historyków kultury i teatru. 
Nie było by mowy o żywotności Mo
liera na scenie do dziś, o powodze
niu wśród naj.siiersrzych rzesz ·1wi
dzów teatralnych. 

Molier nie był beznamiętnym i 
chłodnym obserwatorem toczą-
cego się dokoła niego życia. Po-
trafił odróżniać dobryeh od zlych, 
krzywdzicieli i pokrzywdzonych. 
Ta.lent swój poświęcił walee z przc
SJlda.mi, kłamstwem, niesprawiedli
wością. W twór~ Moliera znaj
dziemy naiilepsze, . naJbardzl.eJ p9-
.tępowe myśłi i d!łżeuia epoki, któ
ra ro . wYdała.. I to ~ jego ua;j
wi~kszym tytułem dG sławy, to 
włamte je9t przyc.:eyllł\ trwało8ol je
fO wielk~ sztuki. 

inaca;ej. Zoso\alo ;miszczone feu
dalne rozdrobnienie władzy, ale 
burżuazja nie potrafiła sobie wy
walc:z.yć przewagi, nie ui;niala wyrr..y 
s szerokiej fali buntów . ludo
wych, by stanąwszy na ich czele 
rozgromić do końca feudalizm. Zwy 
ciężyła we Francji rziasada abśolut
nej, n·ieograniczonej władzy królew
skiej. Ludwik XIV, za C2asów pa
nowania którego twoIV.y iMolier, to 
nai'bardrziej typowy prrzedstawiciel 
francuskiego absolutyzmu. · Absolu
tyzm ten pozbawił możnowładców, 
wielkich właścicieli ziemskich, pra
wa wtrącania się do rządów kró
lewskich, nie pozwalał arystokracji 
rzadzić samowładnie swymi pasia
dłośc'iami. Ale pozbawiając arysto
krację obszarniczą feudalnych 
;praw politycznych, król absolutny 
bynajmniej nie po-L.bawił szlachty 
francuskie-j uprzywilejowanego w 
pańshvie stanowiska. Ludwik XIV 
nie -Oddal odebranych szlachcie i 
duchowjeństwu praw klasie mie
SZ'Czańskiej. żródłem potęgi królew
skiej był silny skarb Lud
wik XIV dobme rozumiał, że naj
łaitwiej może wycisnąć potrzebne 
mu sumy pieniężne z mieszczan -
rz drugiej strony król wiedział rów-: 
nie dobrze. że mies~nie nie po
zwoJ.iliby się be.zkarnie obdzierać, 
gdyby posiadali prawa polityczne. 
Pa:aw więc politycznych nie dostaH, 
stracili na.wet te, k·tóre zdobyli so-

• 
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bie w wiekach poprri:ednich - ale 
w interesie króla nie le2ał też upa
dek burżuazji - straciłby przec1ez 
najwięksa.e źródło dochodów. W in
teresie Ludwika XIV leżała taka o
sobliwa „równowaga" między for
mami st,arymi, feudalnymi, które 
wyrażały się uprzywilejowaną po
zycją kleru i szlachty - a rozwo
jem ekonomicznym burżuazji. Dzię 
ki takiej właśnie równowadze Lud-

W:ielki nauca;yciel mac; ludoWYch, 
Lenin, mówił, że ,;nowej kult~ 
proletariackiej trzeba przyswa.J'ł 
wnystko to, co cenne w k'Clturze 
przeszłości". W dorobku poS'tę~ 
myśli ludzkości Molier jest jedną z 
najcenniejszych pozycji. Pokazując 
jego sztuki nasrzemu nowemu widzc) 

\\Ji teatralnemu, szerokim rzeszami 
budowni~ych socjalizmu w Polsce 
Ludowej, pokazujemy wielkiego bo 
jownika o postęp. To nic, że żył on 
i tworzył pra\v:ie trzy wieki temu. 
Dalej trv..ia walka o człowieka. o 
prawo do ftiemskiego, lud2Jkó..ego 
szcrzęścia. -

Wielki talent Moliera pomagał 
trzysta lat temu narodowi francu
sk:iem1-1 w walce z wyzyskiem i pa
nowaniem saionowych bawidam• 
ków, llcbwiarzy, dewotów i wszel„ 
kiego typu wstecmików. iM.olitm 
je.st i dziś naSIZym sprzymjerzeńcem 
w walce z dolarową „kulturą", kul-i 
turą hitlerowsldej pi~ci urz:bi:rojo-
nej ;za pieniądze Wall Street. 

ik XIV zdobywał środki na zabor
cze wojny i na utreymanie ogrom
nego, wystawnego dworu - dzięki 
takiej równowadze potra1ił wszyst
kich trzymać mocną ręką. Rze~ 
jasna, że płacił za to naród francu
s-ki. Chlop, rzemieślnik i wyrobnik 
francuski cierpiał WSll,ystkie niemal 
ciężary średniowieC1Z:nego feudaliz
mu, a z drugiej strony odczuwał już 
boleśnie eksploat.ację związaną z no 
wym, kapitalistycznym typem pro
dukcji. F'rancją Ludwika XIV rzą
dził już p1eniąde, tak, jak to się 
dzieje we współczesnych państwach 
kapitalistycznych, ale cr.ądz.ił pod 
pokrywką starych, feudalnych form 
ustrojowych. Oczywiste, że taka 
równowaga była bardzo chwiejna, W „Chorym z urojenia." Molier w 
a okres przejściowy, jakim była wielką silą demaskuje rozkład ży. 
wladza króla absolutnego, mógł do- <'ia społecznego oparte10 na władzy 
prowadzić tyllrn do rewolucji bur- J>ieniądza. To też w pełni zrozumia
żuazyjnej, WybuchłQ ona we Fran- łym jest, że teatr burżua.zyjny usi
Cji, ale dopiero pod koniec wieku łował w~elkimi sił.ami stępić ostrze 
XVIII, w s.to p1'1'leszlo lai po śmier- satyrycrzne :ideowej wymowy utwo
ei Moliera. W C2..asach, gdy wielki ru. Komedia ta, jak rzadko która rr: 
p isarz żył i tworzył, utrzymywała komedii Moliera była wypaczana t 
się we Francji w najlepsze owa I fałszowana w wykonaniu teatral
równowaga między szlachtą, kle- nym. S2ukano w niej „metaflzycz
rem i burżuazją, równowaga, któ1·ej nego" lęku przed śmierc:ią, doszuki„ 
cięż:ary ponosiły wyzyskiwane masy wano się wieciz.notrwałych, a więc 
ludu francuskiego, a z której riyski w rozumieniu bu.rżuazyjnej krytyk:i 
ciągnął p·rzede wszys,tkim król, a po niezależnych od życia społeoz.;nego 

tern sfery posiadające. wa1·tości. A że wtedy problem sztu
Molier w swej twórczości atakuje 

zjadliwie zarówno przeżytki feuda
lizmu, jak i ty;py Wllbogacohych, 
chciwych przedstawicieli burżuarz.}i. 
Toteż twórczość jego bliska jest 
szerokim masom ludowym - :inte
resy, których Molier broni w swych 
komediach. są interesami rmaezneoj 
większ()Ści narodu francuskiego. 

Molier żył w okresie przejścio

wym - w jego cza53ch nie przestał 
ciążyć nad życiem społecznym feu
daOOln !7Je swymi przesądami stano
wym:i, a jednoCfleśnie ryrował slę 

już w całej ohydzie system kapita
listyczny oparty na brutalnej wła
dzy pieniąd!Uł. To, że Molier ;potra
fił jednocześnie dosll".iec qubne 

ki właściwie nikł i zostawały jało
we i wyprane 7. życia sytuacje far
sowe, więc też t ej farsy, pustego 
śmiechu wsadzano ile się mieściło i 
nie mieściło. $miechu i humoru jest • 
w ,.Chorym rz. w:ojenia" dużo, ale to 
śmiech re scholasty<:'llle<.1, głupiej i 
groźnej nauki, to śmie<:h z przesą
dów, to śmiech 11. chciwca, bogatego 
egO'isty, to śmiech ze stosunków, 
gdzie wsa;ystko oparte jest na wla• 
dzy pieniądza. 

( . 

mistrz . barwy· • I Wnil<liwy ·-psycholog ·. 
• skutki społeczne obu tych formacji, 

i feudalizmu i ka.pitalizmu sprawia, 
że poglądy jego na życie ludzkie są 
tak rzadziwiająco merokie - baa.-dzo 

„Chorego z urojenia" chcemy po
kazać jako ostrą satyrę społeczną. 
Staraliśmy się nie uronić nic iz rea
ll=u Wielkiego pisarza, odczytać w 
tekście zawarte 1Prawdiziwe intencj~ 
autora. Intencje te są bli:skie i zro
!l\:tm'iiałe do dzisiaj,'• sąr ~art!ihe w 
mistrzowskiej formie artystycznej. 
Chcieliśmy na PTZYkładzie Moliera 
1Z.Obrazować ogromną róż.nict:, jaka 
istriieje między wspaniałymi tra
dycjami postępowej i walczącej o 
prawdę społeczną sztuki zachodnio
europejskiej, a obecną rT.gnilizną i 
upadkiem kultury burżuaizyjnej, kul 
tury wyzysku, pieniądrzia, bomby a,to 

nam do dziś bliskie. 
. ' ~. Zu.J.--· RSFRR, czloMk r:e- i thiczr.mr, .9f Mkreślonym mi~ow- cz"'1owskiego - IO rodOMIY, ,.,_ • pe/Tłł! Ilf eiepla i aerdecmoiri: •rłY.!'4 ' 

«<nV7 b/ M c·A~·c· tv;~sny ; -1.nMA•. wnika w intym.ny &u•i4tek dzieci-er..·, MoHer pokae.uje nem W swych ko 
-'Ui.sty Akademii Sztuk Pi.ęknych, um- .~ką ręką obra=em o itości. arttQll na ~ •v • ...,~~ " di h · -•- d · -~ 
~-J K I k' a prze1·mu1·e si„ l'eao radoiciamł j lllflfWtk'1 n1e ac , ze ne. prze~o iae ~ ..... zę-
reat Nagrody Stalinows:łciej. Piotr Kon- tura oncza ows ·1ego z rtntif'tl>G llł(;f Z piety~ oc:Un4LOWttje arty~ła pięl.- ...,, " ści 1 d ki ~od •e 
czalowski. J·est jethi>= z nojwybit11iej· u:ielobanmościq, $1Vymi e/ekuuni kolo- no starych mur6"' - a:rcydziel uchitek- mi. LU .UdliZ. e~, npoła prze. ~-

. Dl · · · I f k h K ~nczalowskiemu ..... zowali d sprawie W0=.1. 3 eaz.neJ 1 

. 'W}'ch mdzieckich artystów-malarzy, Prze T)Sl)ICmym1. a 0~111g111ęcia. &yc 1 ee - tury, odbltuk promieni slonec.myc 1111 v r- . 8 ~- krzywda płynąca e; ucisku człowie- mowej i wojny . 
s:do SO~lt>tui okres jego twórczo.lei ilu- tów mal.ac-:: nie imh.a się ł4c:.yć na jed- 3MU'ych_ i bUdych kamienioch, tt'ysokie tretów kompo:rytor SPrgrusz Prokofietv, ka prrLez człow.ieka _ obojętnie czy ;J. Cb. 

strujp otu'tlrtq. 11iedaw1110 w Moskwie n.rm obraiie r-z;ec·:y niespot7·/ranych ra· lory i sitOf.l•fo, Md brzf'gami rzeki Jr'ol· pianista Sofronicki, pisarze - Fame- :------------ - --·---.... --~'"":'------~~--:
pii'tnmła 2' koll'i - w:-.r-;tawa jego dzi(>/. uni „„ f»'Z:vrodzil!, ja/; np. to obrazie c1iow, ja.I/te srebr::yste b<irrvy półr&oc11ej jt'rv, Wsietcolod, lmmom Mnrs~rk, Si-I D w a l a Ił a w' a l· k. 1· 

M - 1 - r 1' 1c·•ilo1"•ki'ea~ p11lsu1·„ „Przuóż.ne J.miaty", utl:ie obok - kLl'ia fil D · k 
m«TS tt·o '-°' -· ~ · „v " u.-iosiiy. Widzimy iei: cy1"l pejzaży wł.os- monotn, reżyser mowy tn.t~en ·o, 

radośriq %"1'. cia; optymi:m jest n.aj t'Yru- tów 11•iose1mych - wid1Liejq kuYwty Let- W k. l 
/Il· •• ~111„~,-. kk/i z r. 1924, które wysoko ocenił Mn- słynny chirurg, is:miews i '.· wie I' in 

~sts;;a cechą jego spojr;:e11in Ila Śtl'iat. ~ • • ~· ~ p K al k 1t ' "' z ·1 'l · ksym GorJ..·i B11t~ iqcemu u:ówczas w Sor 11ych. ortrf'ty oncz 0tvs i"łl!JO cec u 
Na 0 1.. n ,,~„N„,., .1.J • .3„1·„ ,,·„ p~f' e uc:i:e•u 11vm zam1 01vaiuem artysta I · . I · · · k L I 11 b t 

ueCll,, .. „.,.,•~y """"'Uu.,. •' ·- l • J.••"· ,. • L • ro rMLO (Jrtyfoie 0/iarn1t>ał on kstai:hę z Jl! Opaf10Wlllllt', unuar 'OWll.M IKO C>ry' z ana a e yz.mem 
de scJS::yshkim liczne martt1•e 1UJlnry :; ma 111e nucie Jzu, 1eucze ~„r:i:qce s1~ · . . • . d . h 
różrr;vch okresów jego tivórczo•ci, One są poranuą, b::y muelkich odcieni. i cle<l:yk<.cjq: „Płairaw1 AOfic;ealowskiemu. styka: mnumją tv nic tony cńemne 

' to 6~fdufq o piertl'szym tua:iPniu -z; i ws::.elkich odmian, . bzy na ~le o/ma, w 
wvst4toy· oll>rzymie 11U1ic>widl<t, na kl.V- t.e«zonach, ko.u.<ich, 11/bo te: po prostu 
T-};ch . ,.Jdnieje mnóstwa warzyw, owocó1c I ttosy farieio icię1yc1t. 1ałtzi. B:y Kor1· 

towarzysza 
Pamiętasz, Klaus, kamieniołomy. 
W obozie zeszliśmy się w Guzen, 

. gdzie z p.rzerażcnia nieruchomy 
kruszył się kamień. ale ludzie 
dorównać mogli niemym głazom 
surową i kamienną twar.tit-

Pragnąłeś w Niemczech ucisk zmienić 
na wolność i otworzyć pięści. 
.Ja byłem z kraju, gdzie szubienic 
cień kładł się od, promieni gęściej. 
Drut jednak,()wo nas owijał -

· i walka stąd, i wspólna przyjaźń! 

Minęło lnl'ka lat. Gdzie jesteś, 
dawny niemiecki tawarzyszu? 
Ciężar kanaieni pod protestem 
przeciwko wojnie kładę. Słyszę, 1 

że Truman przejął krwawy spadek 
i znów gotują nam zagładę. 

, 

Tw6rcy oboz.ów wyszli z więzień, 
z chmury cyklonu twarz mord~rey ••• 
Znowu żołdackich butów ciężar 
chce zmiażdżyć niepodległe piersi. 
Kamienne przyjście wroga słysząc, 
do Ciebie wołam, towarzyszu. 

Czy stalingradzki traktor wiedziesz 
po zi6Uli swojej. Czy też miasto 
podnosisz z ruin? Może. w biedzie 
w Trizonii żebrzesz? I urasta 
za tobą cień straszliwy, trupi 
głc.d., bezrobocie, wojny upiór. 

I 

" W południe" 
poecie :r; boi:ej laski t dobrem-u Ro.1ja11i-1- brązowe, .5zare, ciemno niebieskie. 
nowi w dowód wdzięczności - M. Gor· Artyst11 jest t1' bezJ)o.fredni1n sf>adfw· 
ki". biercą tradycji wiell•ich · portr~ciMów 

lf'iele ~j:aiy 1t.oncZ'1lm.l'skiego od!lfl rosyjskich - Surikowa i Sierm"e. 
je ezar przyrody p01lmMkiell•skiej. Wi- Jr' r. 1950 artysta namalou:al portrei 
dzimy lekq, przPjrzyM'I koronkę listu- pisarza Piotra Pawlf'111vi ornz kilka 
wia na tlf!twiOHmtf'~o rtieba („Tf.ierzchol martwych Mlur i pej::aży. Diif'ł..a te, 
ki brzóz"), mokre od deszczu, blygzczq, stworzone w wi~ku lat 75-ciu, śu·U.d
ee w słońcu d"chy prastarego p<1lacri w czą, że twórczość KÓ11cz<1fow~kieio, opie 

Gdzieśkolwiek jest _ do walki stawaj! Kolomien~koje („Kolomieuskoje po de- wajt;c.a bogactwo barw otac:;{tjącego 
Utrwala w ciziejach ręka. prosta nczu"): kwitnące sady jablo1ii. świała pr:r.epojona . prawdziwym h1m111· 
braterski pokój _ nowe prawo UmiiO'.vanie pięlma i pou;§i pr::y:rody 11izn~em, pozostaje wiecznie młoda. Dla 

i wznosi na granicznych mostach :r°"'jskiej sród~lo monument.alnr pej- tego te:i znajduje ona głęboki od-
przyjaźni łuk. Nie przejdzie feS1EYzm aai „W południe" (1947), attmowiący u- d:więk w sercach lud;i radzieckich, któ 

granicy tej _ przyjaźni mt5i:ej. wieńczeitie twórczości KtJfłCJlirłowskiega r:z:y kochajq życie w eałym je;o boiac 
jaktt pejl#ICy!ty. twie i róinorodrwści. 

GR7.rGORZ TIMOFIEJE1" Konczal~sk-i jest MTattm Mistrzem 

----------------------------------portretu. }e10 $",udia 1'0P:retowe dzieci, .A.. CZEGODEJEW 
# 

„ 

V·u dniu 7 kwietnia 1949 r. Sejm .jed 
fl/ nogłowie uchwalił ustaw~ o likwi 

darji anal!lłhetyzmu. Z ~r.spektywy dwu 
lat możemy w całej pełni ocenić niezwy 
klą doniosłość tej hi toryc:r.nej ustawy 
dla r~oksztaltu rf'Wolucyjnydt prze· 
mian w naszym życiu. Już poił kon\er 
1949 r. 1>racowało 28 ty.s. kursów z 492 
tys. uc~cych si~. a obecnie mamy pra 
wie 58 tys. kursów z 984 ty~. ucztcych 
6.it. Od początku a\..rji około pół milio 
1111 ludzi ukończ) ło· n Mik!' poczttkowe~o 
ceytania i pisania. Na d?:i,i1 l maja 1931 
r . 7 województw zapowied<1iało pełną li 
kwidacjr analfabety-Lmu, na 22.VIl.1951 
roku dalszych 7 województw, a na rocz 
nicę . Rew1tlucji Październikowej poiosta 
le 4 województwa. Kontrc>le w ka:.1:nją, 
że zobowiązania wo,il"wód:&t>< są realne, 
a tym s11mym rok 1951 ·będzie rokiem 
calkc>witej likwiJaeji aónalfahetyzmu w 
Pol.ee, likwidacji ,,bpu•t'lzny rzą.dów 
b11riuar.ji i l>hszarnicrwa". 

SPOLECZl'l-Y I NARODOWY SENS 
USTAWY 

W Olsztynie, 18 marca br. odbyła si~ 
ni:rada delegatek absolwentek 1..ursów na 
uki początkowej, Aboolwentki mówiły o 
prncy, o osiągnięciach, o korzy.;dach, 
jakie im dała nauka. 

dz.ie, w każdej wsi spółdzielcz~j, w kał 
dym osiedlu. 

Ci wyzwoleni z ciemnoty wiedz,, ie 
przed wojną w ustroju ohezarnietwa i 
kapit11lizmu wyzyskiwano i knywdzono 
czlo1'·ieka pracy, a dziś Polska Ludowa 
ohrnrla pl'zed nimi nieograniczone mo.i:li 
wości rozwoju materialnego i kultura! 
negn. Kai.rly 1oy::u.:olon.y z ciemnoty br 
lr ·analfabeta nie ty lho cieszy sii: włas
JIYn• zwycię$hl·em, ale staje się entuzj4 
styc::nym budownic:ym Polski Ludou:ej, 
nowego u•troju, Set.ki tyo.ię.cy wyzwolo
nych z ciemnoty - to p1nvaźni sojuszni 
cy w walce klasowej p.-zeciwko kułac
twu i wstecuuctwu. 
• W alka z analfabetyzmem stala sit 
istotnie punktem· honoru. Mimo popeł
uian·ycb błędów, mimo pewnych hiedn
eiąg1uęć - obfoła cały lo:aj - mlo~ 
dych i dorosłych, rnho<tnikó.w, chłopów 
i intełige~ję pracujfc1t. 

PERSPEKTYWY--
Na gruncie likwidacji a11aliabetyZDnJ 

ro.zpoczyna si~ następny etap walki: za 
bezpieczanie prz~d analfabetyzxnem po· 
wrotnym. Zakłady prafY, gromady, gmi
ny, powiaty, które zlikwidowały analfo 
betyzm, podejmuję nowe zobowii!zania: 
organizowania zespołów cr,ytelniczych. 
kierowania absolwentów do szkół dla 
pracujących, do świetlic, bibliotek. i pun. 

Janina Mazurek z gm. "'fłynary, pow. któw bibliotecznych. W1Zn1sta liczba pre 
Pusłęk, mówi: „Za młodych rnoi-Oh ka b h.bli 
od · . b I' b „ d . N' l uu111eratorów gazet, a onentów w 1 o 

r . ;;;lee 1!i01 Y 1 ie ru, .1e mo_g am tekach, uczestników w i;;vietlieacłt. W na 
si~. uczyc .• D~ l~ta. te::m . me um~~łam ' szych oczach dokonuje ei~ rewolucja kuł 
am. czrwc, ani pisac. z,~p1salllm. .:nę na ~ turalna. 
kurs. S~·oticzyłam go. ~a ty'": me po- Cieszy to 1ue tylko mrnczyciela, któI"Y. 
prz:su1fom. k D~suilam się na ki;;s dla ; jf'.st „motorl"m tej r ewolucji kulturalnej", 
Lr/I' tor:yste ·. eslem terali. tra ·torzyst· ' cieszy to 11.ie tylko członka partii, nie 
kl} w PGR Ml,·nary. Jr'~mbtarn ~09 p~o tylko klasę rnhotniczQ ale klddego ucz 
C.t11t normy. Zaos;częd::ilani du::.o. pa!i- ciw•'"'O patriotę" koeh;jącego ojccyzńę. 
wa. Na traktor::e, na którym 1uz rukt C ł 0 p I k L 'd · ; 

· h · l · · d · · (b · ł .„ cl a a o s a u o" a zaczyna się uczyc, 
rue c era ie:; =1c 0 ima ·~c 0 gru.n idzie naprzód do Jepozego iycia. Wzmae 
t.ownego ~em~ritn! zaorałam ieszcze t<lle ~1iają się i powiFkszaj11 szeregi frontu na 
lf' . hekwrow,ziemi. Otrzymałam za to p~e rodowego walki o po]\ój i soojalizm. 
mię lll_BO zł'; ~to sło~''8 ~i owego ezło,~ i.c Dlatego po zwycięsko zakończonej 
k~, ktore mo~ią 0 wi~lkich prze.ohra-zc· walce z analfabetyzmelu hędzie111y lllO

n1ach dokm~UHCY~h się. u n~s, 1 w Oli gli nazwać U$tawę, tak jak naeywajQ dzij 
szy~ .na1·odzie, ktol'y StaJe 51~ narodem w Zwi,zl.u Radzieckim Le.o.inowsk1 De • . 
SOCJahstycniym. kret o likwidacji analfabetyzmu - ,,Me 

Tilic.h ludzi jGSt już w Polsce pól mi 11i/ estem Rewolucji KulturalMj". 
liona. Wyzwolili się z ciemnoty i stali 
s1~ pełnowarta~cioW)·mi edór.kami epołe 
czeństwa. Spotkać ich moiemy w każ
dvm zakładzie Drac1. w każdei n-oma-

TADEUSZ P ASlERBlŃSKl 
Z·ca PP.lri. R::ądu do.., Walki 

" Anallabel\•nnenł 
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Modest Musorgski. 
QbM patriotyczno -postępowy, rych „ojc'zyzna jeno macoehą był.a, w.a ludzkie i boskie". Komisje :!al>o• 

rozpocz.yinajac insurekcję 24 nigdy matką". Kierownikom pGwsta- tt~ją rozkaz naczelnika, a erL!a<:hta po 
'11!.A!'ćll. 1794 r. w akcie powistańczym nia bitwa racławkka ukazała rezerwa dawnemu „dTze z chłopa trzy skóry". 
~ precY'Z()wał swe cele: aor sił .społecznych, sił nowych, olbrzy '"---'m· · p l k' l .,__ · Jeszcze raz, 23 ma.ja Kośoiusz-

„V'WV 1enie os ·1 0< 011eego żoł· mich,, które zdol.ne b.vły wywalczyć I k R d · · • · · b · -o wraz z a ą Zastępczą, ktq 
:meza, p:rzyw.r9(!eme i 'La er;o1ecze- :iiwyc1"'l"t~ o. ra --... · · · t · · - k' '" stanowiła rząd powstańczy, zwra 
...,.„, JeJ gra:mc, wy ęp1eme ws.ze! 1e;j wicł.zi.my, _1.e. po bitwie ra·'awic- · d 'łu 1 · ·· tak ... „. k ..,. ca się o ogo · sz achty i bła.ga ją, 

rc=ey 1 uzui:pacJ•l • o....:ej j1r1 · k1eJ Koscrnsr-ko 1>tara się roz-
we ' t · I ~ · · by O<kazała SWÓJ

0 

patriot"'2lln, aby zdo 
J, ugv:un owame wo no„c1 1 budować armię, opierając się właśnie ~ 

~ległości Rzeczypospolitej - na ochotnikach chłopskich, którzy co- była się na „s-zlachetną. ofiarę" i prze 
"8a jest cel poW$tania naszego ... " raz liczniej zitłaszają się do obozów strzegała postanowień Uniwersału Po 

Rozpoczynano walkę z paru zaled- wojskowych. Leez dochod-za do Na- lanieckiego. Leez widocz.nie nie znał 
l'llaie tysiącami wojska. xegularnege> i or.elnika ponure wieści. Si:lachta _ Kościuszko szlachty polskiej. skoro 
~ększającymi. się z ~~ziny n!". go- posesjonaci nie chcą Ru:;zczać cbło- {Ąlk daleee łudził się wierząc w jej 
~tnę 7J~stępam1 ochotm~ow. ~oscms:i; pów do wojska. Wszak to kwiecień „patrioty:im".Wizja Polski, ch<>ciaż i 
ik-0, ma.Jąc przed ocz.am1 v.-zor armn. - c>kres rohót ooln~·ch Do obozów niepodleii:lej, ale bez chłoua-i1oddane-
llt31'0dowej, jaką stworzyła Wielka " 
:Rewolucja Francuska, marzył o tym, 
aby ta.każ armia walczyła nad Wislą, 
&by powstanie przeksr.ta.łcić w walkę 
całego na.rodu. 

„Wojna nasza - pist.e on w jed
~ ze swych listów - ma swój 
szczególny charakter, który dobrze 
jpOjfĆ należy. Jej pomyślno.ść zRsa
du si~ najwitcej na upowsaechnie· 
nM zapału i na 11zbroje.niłl general-
11cym wszystkich zit>mi naszej miesz; 
'kańeów. Do tego wzbudzić 1'M)trzeba 
:miłość kraju w tych, którzy dotąd nie 
wiedzieli na.wet, że ojczyznę mają„„ 
i dla.tego lud oo spru·y publicznej 
jn'zywiąz.ać należy. Ulżenie pańszczyz 
'DJ' jest rzeczą konieczną„." 

„Artysta nie może odosobnić się 
od świata izewnętrznego - nawet 

szlaehty odepchnlłł masr ehł0pekie -1 w naj·bardziej subiektywnych odcie 
powl'ltania, a Kośdu51:ko, niestety, nie niach jego twórczości odbijaiją się 
mMlla:llł w !!Obie dość haTtu i nie i.do- wrażenia -0taczającego św.i.a.ta. Tylko 
l>ył się na kre>k rewolucyjny, aby si- nie kłamać - mówić pra'wdę". Te 
łą zmu·sić szlachtę do, posłuchu. izadziwiające swą prostatą a jedno-

Bitwa pod RacławJCami wysunęła cześnie pełne głębokiej tJrt\,Ści Siłowa 
zagadnienie chłopskie jako kluc21owc Muso.tgskiego stanowić mogą dewl
zagadnienie związania reform społecz zę c·ałego jego życia, całej jego 
nych z walką o wyzwolenie narodowe. twórczości. 
Pokazała ona, że ta najliczniejsza Musorgski był wielkim kompozy
warstwa narodu, obarczona obowią.z· torem - realistą, nieŁmordowanym 
kami bez praw, posiada prawdziwy pa bojównikiem o sztukę tchnącą. praw 
triotyzm i ehęć do walki. Niestety, dą życiową, o sztukę bez clenia 
klasowy egoizm szlachecki przefry- kłamstwa, bez cienia fałszu. Przed 
marczył te potencjalne siły, tak jak ni:m bodajże żaden kmnpmytor nie 
i przefrymarczył · Pol.skę. uświadamiał sobie tak wyraziście 

Składając hołd racławickim kosynie społecrznego przeznacizenia szt uki, 
rom i ochotnikom chłopom, którzy jej olbrrzymiej roli w życiu czło
wbtew oporowi panów szli walczyć o wieka, jej oddziaływania na życie. 
P-0lskę, potępiamy równoci:eśnie tycl1, „Sztuka jest środkiem przemawia
którzy wojnę nar-0dowo wyzwoleńczą nia do ludu. a nie celem samym w 
przekształcili w wojnę o restytucję sobie" - oto joaik Musorgski sfurmu 
Polski sz,l.acheekiej. łował swe airtystycrme ~redo. 

powstanie 1794 r. wskazuje do !Musorgski wyrósł na wffi i od 
bitnie jak słuszna jest teza d~iecill.stwa chłonął w siebie wspa

Marksa, głoszaca, że ogólnonarodowa niałe motywy rosyj&kich pieśni lu
walka wyzwoleńcza. moiliwa bvła w dowych, chłonął poezję zawartą w 
XVIII i XIX wieku tylko na drodze rosyjskich klechdach i baśniach lu 
konsekwentnej walk; z feudalizmem, dowych. Później tZaczął dostrzegać 
ie w warunkach polskich zwycieżyć ogrom cierpień chłopa rosyjskiego, 
olx:ą interwencję i rodzimą reakcję uginającego Siię pod bmemien:iem 
mógłby tylko Ulki ruch patriotyczny, ucisku obszarnicrzego. w pamięci je 
w którym .usadniczą llOstacią w wal go głęboko utkwiły obrazy straszli
re byłby chłop wyzwolon,y z pet pod· wego znęc1'mia się ob~ów nad 
ilań'!twa. Potwierdzeniem słów Kościusz

ł<i była ·bitwa racławicka -
pierwsze sta1·cie orężne między woj
mkanti insurekcji i siłami Targowicy. 

4 kwietnia koło wsi Raeławice do
szło do bitwy spotkaniowej l11iędzy 
k-OJ.'pusikiem Kościusz1<i. a kolnmna
mi generałów Tormasowa i Denisowa. 
W szeregach polskich było około 5000 
regularnego żołnierza -oraz 2000 chlo 
pów. uzbrojonych w kosy, widły, sic
.kiery i drągi. którzy bą.dź dojJrowol 
nie ,,przystąpili do wojska''. bądź tei 
zostali. dostarczeni jako i·ekruci. Sila 
bojowa tych oddziałów stanowiła. dla 
dowództwa wielką niewiadomą. 

chłopami ipańsz<YLyźnira'Ilyroi, obrazy, 
W dzisiejszej sytuacji, gody znikły w których ny i roopacz chłopów 

przy jeż<l~ają zacttierzy::ici szlachcice, I.go, była dla Rzlarhly czymś >'Łokrot- bezpowrotnie ob'!zarnicze majątk~ pnz.eradizały sdę w gniew i potężny 
z &umia tymi wąsami i przy karabe- nie gorszym na W<>t cd obcych n:adów, gdy dzieei chłopskie zapehiiajł sale protest. 
lach, gwsltem. zabierają. już wcielo- gdyż te nie miały w swyn~ i>rog~amie szkolne i aule uniwersytecki~,• gdy w kS?Łtałtowaniu się poglądów air 

nych do szeregow ochotmków, wykrzy ,,uobywa1elnienia" chłopa a przeciw chłop 11-raz z robotnikiem fabryc1r.- tystycznych oraz światopoglądu Mu 
kując J>rzy tym głośno: „W-0jna nie nie deklarowały głośno ie w-szelkie uym buduje w Polsce socjalizm, re-

I oto, gdy walka t<>c'liy się dla obu 
stron bez roz'Strzygająceg'O wyniku 
Kościusz.ko, stajr,.c na czele <'hłopskid1 
addziałów, postanawia wykonać śmia 
ły atak frontalny na baterie nieprzy· 

dla chamów! Wojna to sprnwa szlach pt'a"ll'a właśeicieli zi~mski~h będą alizując Plan Sześcioletni, nie zapo- sorgsrkiego odegrał wielką rol~ po-
ty!" · przez nas szanowane i ochraniane". minamy, lecz czcimy tych, których tę~ny wzrost świadomości społecz-

B 1· · · · · hł ""'' ' / marzeniem było właśnie to, co dla no - politycznej w Rosji, na przeło 
. a i s1ę poses3onac1, ze c OJ>-z'<l- Powstanie Kościuszkowskie nie mie szóstego i siódmego d~esięcio-

m':rz, chłop-·zwycięzca ni~. chc.e wra pl"'teksz.tałciło się w walkę ogólnona- nas stało się rzeczywistością; lecia ubiegłego wiek-u. Zrodzone w 
cac pod bat ekonoma, me zec~ce rodową. Brutalny egoizm klaso-,.ry WLADYSŁA W BORTNOWSKI tej epoce :idealy rewolu~yjne ~ de
swym J>Otem i nędzą bogarić panow. ---------------------------------.:..::.:::......:::.:..:..:._:.=::.:::._;::.:..:..;.:.:::::.:.::.:::.:...:...::.:. 

I J H Ciasny interes wyzyskiwacza i rro
s1AJroba kitzał im wstąpić na drogę 
oałubiania i hamowania. powstania. 
na drogt zdrady na.rodowej. 

• V • 
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czeski • pisarz 
av e 

ro b o tniczy 

m<mratyozne nadały rxywy kierunek 
życiu społecznemu Rosji, całej lite
ratume i S1Ztuce rosyjskiej. W tym 
właśnie kierunku posrzła „Wielka 
Pią,tka." wybilnyc.l:! kompozytorów, 
w skład której wchod2lił również 
Musorgski. Stała się ona jednym z 
najba[·dziej aktywnych oddziałów 
rosyjskiej inteligencji ·artystycznej, 
wal'Cllącej ~ oryginaluą, postępQwą 
sztukę rosyjską. Realizm, ldeo•ość 
i ludowość szhikt - ołlo basla bo
jowe twórczego programu „ Wientiej 
Piątki". 

W obszernym cyklu „Pieśni i Ro
manse" (1854 -

0

1868) r;;abłysnął po 
rarz pierwszy talent J.\.fusorgskiego. 
Pieśni. te ze wstrząsającą siłą opie
wają życie narodu rosyjskiego. 

Musorgski podejmuje myśl st..vo
rzenia opery według dramatu Pusz. 
kina „Borys Godunow". Te;nat ten 
był szczególnie bliski kómpazyto
rowi, odpowiadał jego ideom rewo
lucyjno-demokratycznym. Wstrząsy 
społe=e w Rosji XVI wieku po
ciągały kompozytora ze względu na 
swą aktualność w okresie wybucha 
jących wówczas w całym kraju po
wstań chłopskich. „Przeszłość w te· 
raźniejszości - oto moje zadanie" 
- pisał Musorgski w ok1;,,esie pracy 
nad „Chowańszczyzną.". Słowa te 
są również; słuszne w odniesieniu 
do „Borysa Godunowa". 

Musorgski zrealizował w całej peł 
ni swój zamysł twórczy. Głównym 
bohaterem jego opery jest naród -
,,jednoli.ty, wielki, bez upiękseeń i 
beiz pozłoty". Chór operowy staje 
się w „BoryS'ie C-<Xlunowje" żywą 

siłą działającą, która decyduje G 

całej konstrukcji fabularnej i mu
zycznej opery, Musorgski nazwał tę 
nową formę sztuk.i operowej ,,na.ro
dowym dra.matem muzycznym" • 

Widzowie z galer.ii, w szczególno
.ści młodzież, przyjęli rz; !Zachwytem 
nową operę rosyjską, witali kompo
zytora burzliwYIDi owacjami. Prasa 
oficjalna jednakże, inspirowana 
przez koła zbliżone do dworu car· 
skiego, podjęła oszczerczą kampanię 
!Przeciwko Musorgskiemu, usiłując 
jak najbardziej zbagatelirować m.a
czenie jego twórczości. 

jacielskie. 
Atak kosynierów TO't8trzygnl}ł ·1-0s 

bitwy, a zarazem ukau:1ł wpał, bo
hat.e:mtwo, patriotyzm htdzi, dla któ-

Ko~cil1st.ko łudził się i wierzył w pa 
triotyzm s11,lacl1ty jako klasy, dlatego 
w sze1-eg11 -odel:\v i uniwer~ł6w stara 
sit v.-ykaz.ać. że ogranic:r.enie pańsz
czy~ny i ?..a.interesowanie wieśniak.a 
walką jest konieczne. 

Między 14 a 19 'kwietnia v..-.yda.je 
Kościuszko z oboz.u pod Bosutowem 
dwie odezwy „o ulgr w pańszczyźnie 
i ludekie obd1odzenie ~ę z wtościana 
mi". Gdy nie odnÓszą one żadnego 
skutku, wówczas, korzys.tają.c z udzie 
lonych a1>bie j>ełnom-0cnictw, jako nie 
tylko dowódca siły zbrojnej, ale i na 
cr.elnik pe.wstania, 7 maja 1794 r. wy 
daje w oboz1e po<! Połai1cem słynny 
uniwer~ał „urztd7.aj-ący powinno.ści 
gr1mtowe włolician i :r,apewniaj,<-y dla 
nkh !fkutec~ opiekr u4dow11, bez· 
µ.iecze(wWr.e ~i i sprawied.li
wość". 

W ostatnich dniach przebywał w 
Ło<lzi młody czeek:i poeta Jiri Ha
vel. Przybył oo do Polski w ra
mach cz~ko-polskiej wymiany kul· 
turalnej. Odwiedził Po1Jlań i War
szawę, po pobycie w Łodzi wyje
chał na Wybrzeże, skąd uda się do 
Katowic i Krakowa. 

- .Teszeze pracując w fabryce 
- mówi poeta - zacząłem pisać 
wiersze. Niektóre z nich drukowa· 
no w prasie codziennej. Gdy w ro
ku 1947 ogło~ony wstał w Pradize 
wiellki konlm:rs '.titei·acki pod naz
wą "Robotnicy zgłaszają się do li
teratury", posłałem tam swoje 
utwory, które jury odznaczyło wy
soką nagrQ(lą. Zainteresowały się 
mną odpowiednie instytucje, poje
chałem do Pragi, gdzie przeszedłem 
przeszkolenie w zakl-esie nauk spo
łecznych i literatury. 

szycłi'-.\it:y.rorach, jest bardzo eenne Oczywiście, nagonka ta musiała 
dla każdego pisarza. Praktyka prac wywrzeć wpływ na Musorgskiego, 
sekcyjnych wykazała, że spełniają podkopać jego siły. Mimo to jed
one wielką rolę i są bardzo po. nak pracuje w dalszym ciągu z nie 
trzebne. Dzieło nie roQ.zi się w sa- mniejszą energią. Po zakończeniu 
motności, · mniemali pisarze „Borysa Godunow.a" izaC!l.yna natych 

·Co czytać 
W NOWYCH CHINACH. Jfopor 

tare postęipowflgo dr.iooni.kaua 
8'meryłtai1skiego F°OJ'lllana, W)'

dune w 1945 rok11, chooiai są dzi~ 
już hi..tor}·c1mym d-okumt-.11tem ni~ 
i;traciły nic na swojej wart~~.i . l'o· 

&lacltta ecerriła Uniwersał Poła· 
nieclci jako zamach n.a „odwiecme pra 

Szczepan Szczipaczow 

Łódź szczególnie go mintereso. 
wała. _ bowiem Jiri Havel jeszcze 
do niedQWlla był łik.aczem, ZJatrudnio 
nym w jednym z C7.eSkich zakł~
dów włókienniczych. 

Obecnie naJeiy on do młodego po
kolenia literatury cr.eskiej. Droga 
literackiego awansu Jiri Hawla 
b~rdzo nas 1.aciekawiJa, dlatego też 
plerws.ze nasze pytanie dotyczyło 

okoliczt1QŚci, w jaki.dl stał się on 
pisarzem. 

Pawlik Morozow 

W roku IH50 ukaz.a.ł się pierwszy 
zbiór moich · wiersrlY rpt. „Cestou 
vzhuru" (Droga. w górę). Są to 
wiers~ o tematyce współczesnej, 
obrazu1ące drogę rozwojową naszej 
ludowej republiki, w której życie 
staje się coraz piękniejsze. 
Po~ta pokazuje swój tomik. Wy

dany bardzo starannie, nakładem 
·wydawnictwa „Mlada Fronta" w 
Pradze. Oto niektóre tytuły utwo
rów, mÓ'wiące same za siebie: „Ma
nifestacja pokoju", „Lenin", „Swięło 

(~1rońc:t11ie poem4Ul) ma.tek'', „Pierwszy Maj'' i inne. 

Pod zszarzałym północnym niebem Havel jest miłym, ujmującym 
na oczach mieszkańca każdego człowiekiem. Dowiadujemy się że 
ciężar6wki z zebranym chlebem urodził się we wsi Pencibie koło 

Jabłońoa nad Nysą. 
z kołchozów do miast wielkich biepą.„ - „W tej chwili - ciągnie dalej 
I kłębi się w kurzu gościniec, poeta - drukuje się drugi · tom 
gdy dar kołchoźniczych mknie stiodół, moich. wierszy pt. „Z lasky k źiVO· 
~ sztandar, czerwieniejąc się, płynMI tu" (Z miłości ' do życia.). Są w nim , 

burżuazyjni wyrasta z warun· miast pisać nowy narodowy dramat 
k · ~• muzyczny „Chowańsz~yzna". W 

ow s,,.,,ecznych, potrzebuje więc dWlll lata później, pracuJ'ąc w dal
społecznego przepracowania". 

Jiti Havel w ciągu tych paru ty- szym ciąg.u nad „Chowańszcci:yzną", 
godni w Polsce nauczył się już dość r01Z1POczyna „Soroczyński Jarmark" 
dobrze polskiego języka • . - ~erę . komiczną według opowia-

- · „Uczę się pilnie waszego jęz.y- dania Gogola. 
ka - powiedział - bo chcę po po- Obie ostatnie opery Musorgskiego 
w1•ocie. do Pragi tłu,1naczyć współ- nie zostały dokończ.one. „Chowań
czesne wiersze Polskie na język su.cz~ę" zo1'1k:iestrował w później
czeski". szych latach R!mskij-Korsakow. Mu 
że~aliśmy naszego czeskiego ko- sorgski zmarł w pełni rozkwitu 

legę i towarzysza z rosnącym J!!>O· swego wspaniałego talentu, w w ie
czuciem zacieśniania się stosunków ku lat 42. 
między naszymi krajami w ramach Twórczość Musorgskiego cieszv 
wielkiej socjalistycznej wspó1ndty. s:ię Wielką popularnoś~ią zarÓWllo w 
Ożywia nas przecież jeden wspólny ZSRR, jak ~ ~za jeg<;> .granicam_.i. 
cel i jedna droga. Droga pokoju Nairód 1"adZJeok1 SllCZYet się wspama 

socjalizmu. łym kompozytorem, którego twór· . . I cz?ś.ć zajmuje jedno z pierwszych 
Rozmowę przeprowadził imeJSC w panteonie sztuki rosyj-

JAN KOPROWSKI skiej i światowej. . 

Prawdziwa i fałszywa sztuka 

hl' k. · Oto tajga znaJ"oma oku, czne o naszym współczesinym życiu . · .ka.zana w Jlk\i -tała watlka ludu 1 z rozpędem gra samochodów. utwory 9Półeczne, polityczn~ 1 Jirv-1 

c ns 1ego z Japoo..ką agresją. Aoa i budownictwie. Staram SJ
0

ę spros· 
l' ...,..,_, · ch·-.....l.. d-'- sośniaki, osina i brzoza. 
•$8 „ , ... ar-o w 1"""''• .,..oo ana tać w mej twórczości zadaniom któ 

przez Formaria, chociaż 1\ie jest wy- W ciężarówce, przy ojca bob re stawia dziś przed nami r~izm I 
czelPUjąQa i obejmuje jedynie od- siedzi chłopiec o jasnych · wło~ach. sOc:jalistyczny. Jestem pisarzem 
cinek wojny antyjapońskiej, w:zy- Nasunąwszy czapkę na czoło, · młodym to też z zainteresowaniem 
czynia się jednak do zrinumienia ten podrostek nie dla spaceru Przysłuchiwałem się obradom mło· 
bohaterskiej walki, jaką toczył w rozjeżdża - wysłało go sioło dych literatów polskich w Nieboro-
eiągu wielu lat lud cbińeki, .l...'ToCU1· w deMgacjl od pionie.rów. wie, w któryeh uooeetnic:zyłem jako 
cy do zwyci~twa pod w001lf i'W~j W' b :i....ść. I u nas, ~obru'e J'ak w Pol· 
bob t ....... · · · · · iatr ije w szyby. Pyłu kurzawa. s~ """ 

Il e1-:J.eJ partu. . sce, otac7..a się ~zątku3'ących ni· 
Dre>ga prosta, choć las ją ·ścieśnił. ..--- " 

NAD WIELKIM ZALEWEM. . Czerwony pionierski krawat sarzy stałą opieką. Sam ·wyrosłem 
Powieść Marii Bonjeckiej je.st bi- w rtowych W<trunkach polityczno-
storit ro.zwoju spółdzielni ryhac na chłopięcej gol'eje piersi. spolec7.J1ych, sprzyja,ących rozwo-
kiej nad Zalewem Szczecińskim o- X>wi wszelkiego rodUlju talentów". 
rmr: walki z wyzyskiem hogatyd

1 
Wśr6d młodzieży pionier pierwszy, Z kolei zapytujemy Havela o wra-

rybaków posiadających wł~ ku który walczyć 0 wszystko umie _ żenia z dotychcr.asowego pobytu w 
try. Główuy1u bohaterem powieśf'.i dórośni«" i traktem najszers"'""lll Polsce i Lodzi. 
jest stary rybak Szymon, poczotko- „ -„ - „ Wielkie wrażenie zrobiła na 

l 
~ w.raz z narodem weJ.dzie w komun;.:-, ........ „ ""l. k · 

wo ź e usposobiony do nowej l'.ze- ~··• ~„.1„ Suv 1ca waszego I'aJU - War-
ezywi.l!tośct R2111Ca on w .końcu in·a Gdyby faszyzm napadł zdradziecko, sza.).ra. Coraz mniej w niej śladów 
cę n wyry~kiwa.cza, aby IK""Ystłpić chłopiec stanie do walki twardej, wojny. Jest ona coraz piękniejsza. 
do spółd;iielni, św;iadi>my ;e; ~li będzie walczył o kraj radzit!cki Podziwiam wielki rozmach waszego 
w budowie· &<>ejlllizmu. i d la śmierci żywił pogardę. budownictwa. LÓdź jest ogromny ro 

Pozdrowi na l\remlu go gwiazda n1iastem re>bok1iczym. Przypomina 
CO ROBić. Powieść znakomite- ·, mi ona trocht'! swoirp charakterem 

go myiliciela i działacza rewolucyj i miast wiele błyskieDl promieni. nasze Pil1.no. Zwiedziłem rniaslil. 
n~o XIX wieku, M. Czemyszeic- Zabito Pawlika, ale nie każda „ Byłem w teatrze im.. Jaracza. Uwa-1 
ski.ego, ma chlU'akter społeczno-fi- śmierć bywa wszechmocna na ziemi żarn, że jest tam dobry zespół akto~· 
lozofic7l!ly. Napi aua w 1863 l'oku, Śmierć słaba. Na chłopca popatu:cit-. ski. Obejrzałem świetlicę i żłobek 
w kaza.mllłach twierdzy pieh'opa- gdy w aut ciężarow:iich kolumnie w Zaldadach im. Harnama. RoZJna-
włowskiej, j~t ostrii kry.tyką ó~~e rozjeżdża i chmurzy się ttasem, wii.ałem z niektórymi pracownikami. 
811ej .rzeczywis1ości. Znalazła .,, albo rłowę podniesie dumnie. Wszystkich ożywia nO'\<Ve ~cie wa-
niej drbokie odbicie r"wolucyjtta szego kraju. Wynoszę z waszej ro· 
walka chłopów rosyjskicli, prOW.- botniczej Łodz:i jak najlepsze 
dzona "" sześćdziesiątydi latoch ._ Nie ma tresu zwycięskiej pieśni, wspomnienia"\ 
biegłego wieku 0 urzoozvwi$łnieni~ i dlatego też z czapką w dłoni Wieczorem w drugim dniu swego 
„socjalizmu włościa~skiego". Pe>Mo Pawlik na czerwonej Priesni pobytu w Łodzi brał Jiri Havel Rzeźba ""TZedstawiaJ'ąca ra"..,ec- lk 
wie do tej biążki, zawier~jące eha koło drzewca sztanda1u stoi. udział w naradzie sekcji prozy k' . "'. . u:.'°' wa owany, okaleczony. Jest to 
r..ktecystykę po«tlłCi i dział11lno~ei By stąd wzór brały serca śmiałe. Zwią2ku Literatów Łódzkich. Za-' ieqo pionie~a Pa":°iika Morozowa ~zt.uka wroga człowiekowi, wyra-
Cumysy,e~kill'ło n.aipisął prol. N. STOI z BRONZU PAWLIK DZIELNY. pytaliśmy g-0 przy sposobności o st~\ w !:'o~kiew~k~n.i Parku k!ło- 1ta1ąca swoją pogardę dla czlowie-

. Wodowoz.-_ PIO~IEROM NA WIECZNĄ CHWAŁĘ_ styl pracy pi.sarzy az.echosłowac· dzie,,.,y . .LWorcą 3e3 3est J. Rabino- ka. Delcadencja i rozkl,ad są cech« 
MONOPOLE śWJATOWE PRZE ~ I ROWIESNY I NIESMIERTELNY. kich. wicz. Sztuka radziecka kocha i sza mi ginącego społeczeństwa. Tak4 

CIW PO.KOJOWI. Ksiąilka z.rtane· - „My również mamy sEi\:cje n~je .czlowi.e~a, ~, ?na ~ rozwi3a ~degelfl.erowaną „sztukę" pro'J)agu-
go ekonotni~ty •merykańsk.ie~ Przelojyl T. t:. t.wórcze - powiedział. - Ome.wia Wtelkie mozliwosci tworce:e ludzi 3ą amerykańscy agresorzy w zmar 
J.ame• S. Alle114 i.n.fonnuic o """li, się na takich roboczych naradach za prcwy. ;,Pawli.k ·. M. orozow. " jest. shallizowane1· Europ-ie po t12. a.by 
akł • "' równo dzieła już wydane przez pi· kl de Zkie l -

J •. mooO'l)Ole odgrywały przed .ZMkótn.U,. 1'°ef.a rqdziecki SZCZEPAN SZCZIPACZ01" otr::r!Ml O$tldl'tio sarżly, jak i te, które się dopiero PTZ!f a, ?' W'le , J, r<:a_istY_czne3 przez zwy1:odnienie smaku artysty 
woJną "" Niemczf!>Ch i JapOnii on"' *!mOuisiul Mi;_~ póetyckl, I stopni(t Z« rok 1950. Nag1•ó&:.~ p«>e-11Młt ,,Pił ukażą łub są jeszcze w stadium tworczotHn artyst01.0 radztecktck. czMgo OS'l.ągnąć zwyrodnienie u-
0 wpływie monopoli !Ml polit.)'lk~ uł.~k . M.orózow JM za temat walkę o kolektywi::~j~ wai "" Syberii. BaMter opracoWy'wania. Kolektywne prze- . ,,Twórcą" t~j. zagadk0t0t,j figury czuć ludzkich, bardzo potrzelnte 
Stanów Zjednoczonych. ' ski p1.on.1er P1r.A!ekk M:Jroz&W r>orrnisa iu:tluyć ~ #ul4"4, Utt1 fłnie o4 lłłiJr dysĘutów~e problemow i .zagad· Je$t !tfc • William.,. A~'.Ykanin. I im dla celów nowej. imverialist•..,. 

-------------tl- 0.:.w_lii• · - J.ola.r_inoeao. ł i:i.iań. któN 'dlceow ~ JID'. na- fJz1.0W1.ek Je~t 'ID te1 rzezbłe rozka nej ttiQjn11. -



Nr a 

Tadeusz Słupecki -
Kułacka "ak.eja siewna" ff L D 

W niektórych Spółdzielczych Ośrodkacla Ma..'!Zynowych kul.acy :::<• 
pomocą różnych podstępnych sposobów usiłowali dezorga11izować 
pracę SOM, aby opóźnić terminqwy przebieg orki i siewów wio· 

(ŚmieŚzne widowisko w kilku odsłonach) 
$4!1Wlych. " (Z prasy) 

Dziwne metody pracy miał kierownik SOMu: 
dwa dni spędzał w Ośrodku, a drugie dwa - w domu. 

- Co mi tam SOM - do „kuma" mówił, popijając -
SOM - nie kościół, mój kumie; robota - nie zając! 

A „kum" wódkii dolewał, sam popijał tęgo -
i coraz to po świeżą butelczynę sięgał: 

- Co tam chłopskiej biedocie po waszym traktorze? 
Jak ma pola spłachetek - to kiijem zaorze ... 

A mnie - ornego gruntu dwadzieścia hektarów 
sęsiad w dwie pary koni obrobi i parób. 

Więc się bardzo nie trapcie tą orką wi-0senną, 
lepiej se ta wypijcie kieliszeczek ze mną ... 

I tak długo kierownik popijał z kułakiem, 
aż go z SO~u „wylano" za przel'óżne braki. 

- Trzeba było zaglądać - tak potem rzekł komuś, 
rzadziej mi do kieliszka, a częścfoj do SOMu ... 

Ą my - wniosek ogólny stąd jeszcze wysnujmy: 
nie ufaj kułakowi -

i zawsze bądź czujny. 

N iezdro wy 

Hołd - uroczysty akt, stwierdza
ją.cy uległość, akt czołobitności, od
dawania ćzei - w ten sposób słow
nik wyrazów obcych określa z.nacze· 
nie wyrazu „hold". Okazuje się, że 
określenie to doskonale odtwarza 
obraz i sens pewnego widowiska, któ 
rego jesteśmy świadkami w ostat
nich dniach. 

Miejsce akcji - Paryż i Waszyng
ton_ 

Główne postacie -- Harry Truman 
(prezydent USA). 

Dean Acheson - (minister 
zagranicinych USA). 

Vincent AllrioJ (prezydent 
cji). 

spraw 

RO-bE-rt Srhum:-.n (minister spraw 
zagranicznych Francji). 

Reżyseruje - Departament Stanu 
USA. 

Scenariusz opracowali 
Dom i Departament Stanu. 

Biały 

Rekwizyty - atlas oraz 30 wyk
win1,nych tualet jednej ze statystek. 

PIERWSZA ODSŁON.A 

Paryski di ·orzec Saint-Lazare zie-
je pustkami. Jedynymi „podróżny-

p rqd 
Nie, stanowczo pasażerowie ci nie 

przypominali wyglądem dziarskich 
monterów, czy palaczy kotłowych e. 
lektrowni. W kusych portkach, cia
sno opinających chuderlawe piszcze 
le, w welwetowych kaITTadyjkach z 
epoletami, z pT1Zedziwnym nakryciem 
głowy, stanowiącym skrzyżowanie 
kapelusza kardynalskiego z kuchen 
ką gazową - wyróżinfali się ponad
to wśród normalnej publiczności 
tramwajowej: 1) niedomytymi, lecz 
starannie wygolonymi karkami, 2) 
brudnymi kudłami, zaczesanymi kun 
~ztownie w jaskółcze skrzydła oraz 
3) niezwykle brzmiącą mowę. 

W tych warunkach, nic dziwnego, kami''. które bynajmniej wiosny nie 
że „lokal" cieszy się powodzeniem zwiastują„~ 

Niewąską drakę uskutecznili 
śmy - stwierdził z dumą jeden z 
OWYch mlodych krajowych cudzo -
ziemców. - Po dwie halbki na łebek 
i rozróbka na sto dwa ... 

u garści wymoczków w jaskółkę P. S. Szanujemy bardzo naszą e
czesanych. „Rozróbki" tu w każdą lektrownię za. dostawę cennego prą. 
sobotę i niedzielę szukają, iako du, ten jednak „prąd", który wytwa 
że świetlica elekkowni - zamiast r za w lsobDoty i. nki:dzielę świetlli~a 

; , . . . prz~· u . aszyns iego na ezy 
słuzy~ dz1ałalnośc1 kulturalno-osw1a czym prędzej wyłączyć„. 
toweJ, wykazuje przede . wszystkim I . I 
ożywianie „po linii" zabaw publicz- (Na podstawie korespon-
nych. Z alkoholem, tudzież „jaskół . dencji Wacława Bagińskiego). 

mi" są francuscy żandarmi. Hełmy man - ministrem spraw zagranfoz 
i karabiny połyskują w pierwszych nych rządu, który wówczas nosiłby 
promieniach wiosennego słońca; w miano wasala. Obaj panowie mówią 
wyniku strajku kolejarzy francu- w imieniu swych panów -- Trumana 
skich żaden pociąg nie kunmje we i Auriola. Mówią, Acheson językiem 
Francji. suwerena, Schuman językiem lennika, 

W Pałacu El·izejskim prezydent Innymi słowy pierwszy żąda, drugi 
Vincent Auriol do siebie: „No, trud-' udając mniejszy lub większy opÓ1', 
no, będę musiał odbyć drogę do p~r- zgadza się. 
tu samochodem. że też strajk musiał Cóż oznaczają słowa, które dosły
właśnie teraz wybuchnąć. Chcą pod- szeliśmy z rozmowy suwerena i len
wyżki płac - skąd im wziąć pienię nika? Słowo „obrona" odnosi się do 
dzy, skoro wszystko 110chłaniają zbro tzw. obrony kultury zachodniej, zna
jenia". nej już widzom z przedstawień. urzą 

Wchodzi wyższy u1-zędnik francu- dzanych przed kilkunastu laty w No
skiego ministerstwa spra_w zagran!· rymberdze i Berlinie z niejakim Hit
cznych. „Panie prezydencie, pan nu- !erem w roli głównej. Słowa „dy
nister Schuman już jest gotów do wizje", „bazy" oznaczają żądania sta 
drngi. Milo mi powiadomić pana pre wiane przez suwerena lennikowi. Wi
zydenta, że do jego dys1>ozycji znaj 
duje się suma 38 milionów franków 
na pokrycie kosztów podróily". 

DRUGA ODSŁONA 

Bankiet w Waszyngtonie. W~ród 
tłumu wyfraczonych !lanów i wyde
koltowanych pań dojrzeć można 
główne postacie widowiska. Zabiera 
głos pl'ezydent Francji, Aui-iol. Mó-1 
wi częściowo po angielsku. częścio
wo po francusku . Z twarzą, któ1·ej 
powaga odbiega od wyg•łaszanych 
slów, zapewnia zebranych o „wdzię
czności Francji za materialną i mo
ralną pomoc USA". Zebrani nie od
znaczają się poczuciem humorn i z 
powagą oklaskują słowa prezydenta 
Auriola. Następnie prezydent Auriol 
w1·ęcza swemu kÓledze po fachu. Tiu 
manowi, podarunek - atlas francu
ski, sporządzony w XVIII wieku dla 
króla Francji Ludwi•ka XIV. Obda
rowany grzecznosc1owo się uśmie
cha. Ofiarowany atlas jest tylko sym 
holem. Inne podarunki wręczone zo
staną później. 

TRZECIA ODSŁONA 

w Trizonii 

Spotkania 
niemiecko-amerykańskie 

dzowi, który chciałby zna.leźć un
pełniają.ce wyjaśnienia do tego za
gadnienia polecamy dziennik f(['.ll>ncu
ski „Ce Soir", który w tej sprawie 
m. in. pisze: „Prez.ydent Auriol przy 
wozi w podarunku Trumanowi nowe 
kontyngenty piechoty fTancuskiej. 
tak bardzo niezbędnej dla napastni
czych planów Waszyngtonu". Nazwa 
Vietnanrn padła w rozmowie w z.wiąz 
ku z klęskami, jakie wojska wasala 
ponoszą w tym kraju. Schuman pro
si swego suwerena o pomoc. O Hisz
pąnii była mowa, gdy Acheson za
żądał, by wasal Schuman z.rozumiał, 
iż „dla dobra sprawy" trzeba, aby 
między wasalami (tzn. między Fran
co i rządem francuskim) panowała 
zupełna ,;goda. O komunistach mó
wiono, uzgadniając plany wzmożenia 
represji i nagonki przeciwko fran
cuskim obr:ońcom pokoju i niezawi
słości Francji, tzn. tym wszystkim 
Francuzom, którzy nie chcą, by Fran 
cja w roli wasala stanęła w bojowym 
orszaku suwerena - imperialistów 
amerykańskich. 

j Rzecz charakterystyczna, że sło-

r 

wem najczęściej powtarzanym b.ył 

króciutki, ale wymowny wyra.z „tak". 
B.yło to „tak" wasala na każde żą· 
danie suwerena. 

EPILOG 

W epilogu widowiska nie bierze 
udzialu żadna z postaci widowiska. 
Biorą w niej natomiast udział dzie
siątki milionów ludzi. Ci ludzie to 
Francuzi - to mężczyźni, kobiety, 
.młcdzież francuska. To robotnicy, 
chłopi, i'ntelektualiści. Akcja dzieje 
się we Francji. 

W akcji, która rozgrywała się w 
Waszyngtonie, udz.iał brała garstika 
osób, nie mogących pretendować do 

I miana Francuzów. Do nich bowiem 
lllajlepiej pasuje miano wasali, skła 
dających hold. I hołd ten pozóstanie 
tylko hołdem. Wasale nie śą. w sta-
nie decydować o przyszłośri Francji. 
Lud francuski sam zadecyduje o swo• 
im losie, ó swojej przyszłości. 

Tr. 

- W dechę - poparł przyjaciela 
inny, nieszczęsny łamaga. - Mucha 
nie siada, klawo było i już. 

- Eh - dodał trzeci z rozmarze
niem. - Morowa dmura z tej elek· 
trowni, można się uśmiać i ubawić 
i cały tramwaj rozweselić ... 

Prezydent Auriol znów wygłas-ia 
jedno z kilkud-ziesięciu przemówień, 
w których _we wszystkich przypad
kach odmieniane są słowa „wdzięcz
ność", „d~brocz.ynność". Mówca ma 
na myśli „wdzięczność" Francji i 
„dobroczynność" Stanów Zjednoczo
nych. Za każdym razem twarz pl'e
zydenta Truma.na rozkwita jednym 
z jego najpiękniejszych uśmiechów. 
Wśród zebranych1 toaletą (jedną z 30 
praywiezionych) odbija pewna pani. 
Jest to pani Auriol, żona p1·ezydenta 
Francji. 

z białego-czarne 

CZWARTA ODSŁONA 

Nieraz w cyrku spoglądamy z po
dziwem na t. zw. iluzionistę: śnieżno
białą chustkę w naszych oczach facet 
wkłada do cylindra, a wyjmuje pó
źniej kolorową apaszkę. Podobne 
tricki robią niektóre nasze fabryki. 

23 marca, o świcie, zajechał przed 

„Tramwaj" jednak był raczej z,dzi 
wiony. Każdy, widzicie, zaczął się za 
!':tanawiać: co też się właściwie w· 
tej łódrzkiej elektrowni dzieje? In
stytucja, wiadomo, skądinąd bardzo 
szanowna, apel „Szombierek" z hono 
rem podjęła, we współzawodnictwie 
osiąga znaczne sukcesy, a tu raptem 
znajduje się na ustach niebieskich 
ptaszków, czyli, jak się mówi tzw. 
jaskółek? Jako, niby - wstyd po. 
wiedzieć - teren „niewąskiej dra
k i" i w ogóle. 

Rój statystów z poprzednich od- 1 m~gazyn ZPB im. J. Stalina wiel~i 
słon .znikł. N a scenie znajduje się ! woz PKS, N T 30 - 436" N a spo tkarue 
t lk d • h kt • T . ie I wozu wyszła pracowmca magazynu, 
Y o :w~.c a · orow. . (I panow Stefania Domańska. W płaszczu i 

Acheson 1 Schuma.n. P1erws'l.y pew- pod parasolem, bo gęsto zacinał śnil?g 

Opinię tę jednak, niestety, potwier 
dtają lokatorzy domów, położonych 
w pobliżu ul. Daszyńskiego. 

- W każdą - powiadają - so 
botG czy niede.i.elę w elektrowni we 
solo, jak wS'lyscy diabli. Taka - tu 
robią odpowiedni ruch łokciem 
'"aba.wa odchodzi w tamtejszej świe 
1 l' cy, że aż na Dworcu Fabrycznym 
·" ' vi::hać„. 

Śmiesznie jakoś pjszą sami Angli
cy o swym premierze Attlee. Powie 
dzielibyśmy, że piszą o nim bez sza
cunku. 

Cru1gsler burmistr~em 1''.ew-l'orku .;::i.yli ]<ik 'sie robi „karierę" w'USA. 
(Wg. „1'rud1;."J 

I 
ny siebie. Drugi raczej ponury. Na- zmieszany z deszczem. 
stą.pi wTęczenie ~odarui;ków. Rozmo - Brr, co za ohydna plucha! -
wa prowad1Zona Jest połgłosem. Do rzekła do szofera. - Węgiel będzie· 
uszu widzów dochodzą 'tylko pojedyń- cie nan;i wozić? . . 
cze sło\\'a, z których najczęściej pow· - Nie. - odparł urzędnik. siedzą· 
•~ · · d · · " b y" cy obok szofera. - My do was po varzaJą. się „ ywizJe , „ az , t 
k . • ·u y· t " M . o war. 

" omumsc1 • " ie nam • " orze Spojrzała Domańska na wóz i za-
śródziemne", „obrona", „Hiszpania". wołała ze śmiechem: 

Obitj painowie nie są aini geografa- I - Towar to już macie na platfor-
_. mi a.ni wojskowymi. Są. m·iłiistrami mie. Z pół tony błota tam leży. 
sp~aw zag.ranicz.nych. Acheson - md - N.ie szkodz~ - odparł z flegmą 
nistrem spraw zagra.n.icz.nych rządu, ~u·zęcl1.1~"-· - \X'. oz odk~·yty, całą noc 
kt' k · , d · · 1echahsmy, uzbierało się. 

I ory w o :res1e. sre mow1ecz.nym zy- _ No. tak ""- zdziwiła się 'magazy-
skatby sobie miano suwerena. Schu- nierka. _ Alt- wobec tego jaki towar 

-----·--------·------------·-------·---------~ wyd~~ ~go ~lewu? C~badom 

J U d a S Z e ·k j :~:~e orzeeiiera wlitlcey cha- ,\bo odpadki? 

I Na próżno premier przypuszcrz;a, że 
• . . i nikt nie dostraega jego wiil.ceego-estetyki. Raczej spójrzcie na Jego · „.l'art1a la_bo.ur.zy_stowska wyda_- arymasu . . Zwłaszcza Anl!lików drażnią, nie · t 1 kt 1 · J t ' · 1 ,., - m e e ua ne l mora. ne war osc:J.. la mało olśn_1e_wa.Jący. eh postaci, Wl'dzą to w~~y~~y, kto' r~y s·ami· nie ,;·iadomo CtZemu, zewnętrzne wa- N t l · · · l t ""' ~ -~ • runki Attlee' go. . a ura me. roe.um1emy, ze wa ory ale nawet . w~ró_d swych owa.rzy- są ani wilcrz:ego, a•ni owczego ga-

takiie, jak to powiadają, nie ponie- szy - SOCJahstow - Attlee wy- iunku 
Pod tym wzglę- wierają się na !Ziemi. Ich, szczerze dll!je się niklejszy od innych". · 

dem przyczepiają sie mówiąc. premier nie ma skąd wy- „Nieśmia.ly i skromny, Attlee Naród ang.ielski natychmiast roz-
do swego premiera dostać, jeśli Pan Bóg go tym nie wyróżnia się wrodzoną skłonno- poznał, że w ostatniej naradeie Tru 
prawie w każdym obdarował. Me z drugiej strony - ścią d o godzenia, załatwiania, la- man - Attlee brały udział dwa IZa-
ar!ykule. cóż on jest temu wł·a.iściwje winien? godzenia przeciwieństw". twardziałe wilki, , 

A cóż on J'est temu A współrodacy, nie licrząc się rz O tej narade.ie Harry Ponit-t pi-
. . . . „Pod czas partyjnych rozbieżno- sał w ,,Daily Worker": winien, że nie odzna mce.ym, znow własrue za to do- . . . t ntrow em Ni' 

k · · · d sci Jes zawsze ce c · - ,,Attlee zap1~edał· Trumanowj cza się boską urodą? s wiera.Ją mu · i ręC1Zą go. gdy nie zajmuje przodują.cego sta . ~ 
Rzecz prosta, nie I w ' niemniejszym stopniu, niż pod nowiska". interesy Anglii i świata we wszyst 

ma co gadać, jest on wrzględem powierzchowności. Oto, kich ważniejszych zagacln ieniach". 
i małego wzrostu i, co piszą sami Anglicy (i do tego la- Jednakże, uja•wnia się oto przed Co więcej: 
· k t · , . bou~ys'ci") 0 swyin ni'eszn~ęsnym nami ciekawe oblicze premiera! t"' .1 . „ robo.._1. _ ia o się mow1 „gę- ·~ ~ Taki, poi'mUJ'ecie, • sk.romniutki, „A „ee us1 UJe zmus1c „ , 
bę ma nieważną" premierze: ków do wyrzeczenia się wszyst-
Ale dlaczegoż to w „Jest on nikły, szary, w tym nieśmiały, łagodiny. W~ystkich „go kfoh tradycji i praktyki, chronią-
l)l·as1'e· obow1·ązkowo t . . . . dzii", nikogo „nie ciągnie za sobą" i h . h b k Da samym s opmu mierny, co I Jego cyc ic zaTo e oraz pracę -
wyzywaja go zawsze od „niepokaź- wygląd". nawet, na odwrót, jakby sam czła- ży do przymus «i>wego ~00po.rząma-1 
nego" i ,;pokraki" ·1ub wreszcie pod „Zachowuje się nieśmiało, nie- pał w ogonie. n ia siłą r<Jboczą i p:ra;edłużenfa 
kreśla.ią publicznie, że rysy jego zręcznie i nier.zadko coś sam d o I skąd to wydobyto taką drobniut dnia. pra-cy. Doprowadza. do zwyż-
twarzy są „plytk.ie i mało wyrazi- siebie szepcze". „Na zebrMJ.iach ką ,fiogurkę? A jeszcze wyniesiono ki cen i wzrostu Zlllrohków ka.Ilita-
ste"? ' gubi się wśród innych i na,wet go na &tanowisko premiera. P['(lecież listów". 
Małżonka jednego wybitnego la- j·akby przepraszał za swą obec- to, wybaczcie, raczej owca, a nie Tak to w ilk w owczej skórze! I 

bourzysty, pani Patrycja Strauss ność". „Przemówienia wygłasza crzłowlek. dlateg~ ma podobn:ie oszukańce.y 
(która wypuścila w świat książkę słabo - nie umie ich wypowiadać. W drz,ienniku „:A-meri.can. Merc~- wygląd. Jest skromny, zgodny, ła-
,,Bevin i kompania"), opisując ze- Zawsze wydaje się, że zawstydza- ry" właśnie tak i pow:1edz1ano„ że godny czai (a.J.e nie osądza) swą ma-
wnętrzny wygląd Attlee'go ledwo ją go wybitniejsze ustępy m owy.· to „owca". Zresztą tam wyrazono musię ' (Amerykę). Wykrzykuje o 
może opanować swe mieszczańskie Po udanym dowcipie :mi.zwyczaj się więcej zag~dk~wo:„ „Attlee to I swym oddaniu dla interesów robot-
obrzyd.zenie. I wyniośle wykrzykuje : opuszcza nisko gł«i>wę, jakby pra- owca. W owc.zeJ, skor,ze · , , ników. Wkrada się w ich zaufanie, 
„Jest rzupeln.i_e n·iezrozumia-łe, w ja- gnąl, aby go nie słuchano". . Dziwne o~resl.eme. B!c. moze, . w aby ty,,m pewniej ]eh zaiprzedać. 
ki sposób mogła tak wielka partia, „Attlee nie posiada zalet wodza, ięz_Yku anpe~skim ;o dzw!ęczy Ja- Ależ to przecież Judaszek Go-
jak labour;zys towska, wysunąć na ale to uzdolniony wykonawca". kos szcrzegolme, . .ale„oryczme. . łowlew! To ten sam se.ce.edrynowski 
swego leadera równie niepozorną fi „W Oksford:oic Attlee był nic o- N?, a po ro~yJs.ku to . przysłowie Ju<l<aszek, k.tóry chował swój zwie-
gurkę". ścią i pustym miejscem". wal.1 b~ c~;b1enia: .,Wilk w ow· r-tęcy pysk pod maskę łagodnego 

Tak piszą sami labourzyści o swym czeJ sko~z~: . . mrucze nia. 
No, tego dosyć, tu już musimy sta premier. ze Atblee. . . I_ oto, iesli z. tego stanow. iska ~POJ Poza ta. nieśmiałą i skromną po-

nać w obronie owego biedaka k · t · Attlee go wow . Co się tyczy Amery anow, ~ ci I rzec n:'1 prer;i1er.a . . . • - wierzchownością Judase.ka ukrywa-
Attlee'go, gdyz inaczej oni go już jeszcze mocniej chla.se.czą Att~ee go, czas w_1ele ~ę. W_Yuasma. Łagodny, ły się: zdrada, kłamstwo, obłuda i 
zupełnie zacirukają! nie bacząc na to, że ten jest niewol- wsty?hwy, ~esmmł:,:. Ol?on. o byle faryzeizm. · 

Pnzecież Attlee - to państwowy niczo ~przedany U.S.A. co się treęs1e, wargi cos ruez,roou- Dobrze znajome sk9 jarzenie! 

- Białe -- mruknąi obojętnie n• 
rzędnik. 

A Domańska aż ręce ze zgolszenta 
załamała: 'bójcie się Boga, ludzi'e ~ 
rzekła - jakże to tak? Przyjechaliś
cie takim brudnym wozem, nieosło
niętym przed śniegiem i deszczem po 
biały towar? Toż wy sumienia nie 
macie! 

- Nie nasza rzecz - burknęli ci z 
obslugi samochodu. - Dyrekcja Woj· 
ciechowskiej Fabryki Ceraty nas wy• 
słała. M.y za to nie odpowiadamy , , , 

r dawaj targować się z magazynier· 
ką, żeby szybko towar wydała bo 
„dyre kcja" (Wojciechowskiej Fabryki 
Ceraty) czeka. 

Rzecz jasna, że nim si~ dyrekcja 
„doczekała", towar umieszczony na 
wozie, jakc biały zdążył chyba zmic· 
nić kolor na czarny. Iluzja? Nie, 
niestety - fakt. A poniewal fakt 
ten miał miejsce nie w cyrku, lecz w 
produkcji, iluzjonistom z Wojciechow
skiej Fabryki Ceraty należą się ni~ 
tyle oklaski za zn;czność, ile kara z~ 
niedopllszczalne niedbalstwo. 

' Na 11oclswwir ~·oresJ1mule11cji 
· Sic/anii Domwlskiej}. 

• dz,iałaoz, paru Strauss! To nie part- Amerykańs~ dz:ie~ „Ameri- miale szepczą. . _. 
1 0 ner do tańca. Nie można rol!lpatry-1 can Merkury·• zam1esc1ł ai,tykuł, w Ale to tylko Jego owcrza skora. MICHAŁ ZOSZCZENK 

wać go :z punklu widzenia b::ilnm<>i kfórv,..,1 oi&' ": A ooorzez te skromm• skórke rzbvt (,.Krokodyl" 1951 r.l. 
, . Porzadki wiosenr 

. ' 
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Obrady PRN w . Wie I u n i u Wyzwolona od kułackiego wyzysku 
W ostatnich dniach marca br. od Czarnożyłach uchwały podkreślają 

był'.l- *ię dwudniowa sesja Powia.to konieczność uaktywnienia komisji 
we3 Rady Narodowej w Wieluniu. radnych, zacieśnienia łączności z 
W ~rugim dniu sesji obrady toczy masami poprzez zebrania społeczne 
ły się w Czarnożyłach, przy udzia prezydiów rad oraz zebrania spra
le około 700 osób spośr4d miesz. wozdawcze radnych. Zwrócono rów 
k~ftców gminy Wydrzyn i robotni- nież uwagę na uaktywnienie tere
kó.- PGR. W obradach bardzo licz nowych komitetów obrońców po
ny udział wzięły kobiety. . koju. Podnie:>iono ponadto sprawę 

21 ~wietnia br. składek na Fun- młodzież wiei· ska wsł•puJ· e do . szkół przemysłowych 
dusz Odbudowy Stolicy. Gmina Bo ~ 

t'rzewodniczt(cy Powiatowej Rą- wzmocnienia walki z marnotraw
dy Narodowej w Wieluniu, ob. Sze stwem i biurokratyzmem. · , 
giel11ki, zagaił qbrady, wygłas:r,ając Powiatowa Rada Narodowa wy

.referat na temat zadań rad naro- tyczyła dla siebie i rad terenowych 
dowych pow. wieluńskiego w reali powiatu wieluńskiego konkretne 
zaeji frontu narodowego, w walce zadania w zakresie rozbudowy spól 
o pokój i :Plan 6-letni. Następny re dzielczości produkcyjnej w powie
ftirat o nowych zadaniach raQ. naro cie. 
doWYch w organizowaniu spół. W toku obrad PRN w Czarnoży
d~ii.i produkcyjnych, wygłosił ob. łach, przedstawiciele poszczegól
W~zlewski. nyc.h gmin powiatu podjęli zobo-

Po referatach wywiązała się oży więzania 1-M;ajowe, podkreślając, 
,wiotta dyskusja, w której udział że małorolni i średniorolni chłopi 
brało wielu radnych, a także przed powiatu wieluńskiego pragną wraz 
stawiciele miejscowego społeczeń- z klasę··robotniczą zadokumento
stwa. W dyskusji określano formy wać jedność narodu polskiego w 
ud!iału rad narodowych w realiza. walce o pokój i socjalizm. 
cji wytycznych. VI Plenum KC na-1 Gminy Kielczyglów i Czarnożyły 
S?.ej partii. wezwały pozostałe gminy powiatu 

Podjęte w czasie obrad PRN w do uiszczenia w terminie do dnia 

~owe formy wspólzawodnictw·a 
pracowników poczt i telegrafów 

W Zarządzie Okręgowym Związ 
Im Zawodowego Pracowników 
Póczt i Telegrafów w Lodzi obrado 
wała okręgowa konferencja współ 
zawodnictwa pracy. Konferencja 
po~w\ęcona była omówieniu in 
stl'ukcji o nowej organizacji wspól 
zawodnictwa. 

Nowe formy współzawodnictwa 

są oparte o zobowiązania indywidu 
alne i grupowe. · 

Zgodnie z uchwałami VI Plenum 
Centralnej Rady Związków Zawo
dowych, nowe za.sady organizacyj 
ne współzawodnictwa pracy, opie
rają się na aktywnej działalności 

grup związkowych i rad miejsco 
wych (zakładowych). Zatwierdza
nie -wnio11ków dotyczących wyni
ków współzawodnictwa p1acy, przo 
downików pracy, zwycięskich zes

Progratn na sobotę, 7 kwietnia połów i podziału nagród, winno 

Zeslawice zobowiązała się do zale- Wojewódzka Komenda PO „Służ I cji idzie do szkół górniczych. W 
sienia w· okresie do dnia 21 kwiet ba Polsce'' w ubiegłym miesiącu tych dniach nastąpiły wyjazdy do 
nia br. - 31,5 ha. nieużytków. zorganizowała werbunek do szkół Bytomia, Pszczyny i Rybnika. Przy 
Gmina Konopnica, prowadząc przysposobienia przemysłowego. Na szli górnicy są pochodzenia chłop
współzawodnictwo z gmi1ią Osia-· apel ten z województwa łódzkiego skiego i robotniczego. Młodzież ta 
kótv, wy}rnna w terminie siewy wio napłynęło dużo zgłoszeń. Najwięk- często żyła w ciężkich warunkach, 
senne i zrealizuje pomoc sąsiedz- sza ilość nadeszła z powiatów łódz zatrudniona u kułaków, była wyko 
ką. kiego, łaskiego i wieluńskiego W rzystywana w nieludzki sposób. 

pozostałych po:wiatach akcja werbun Mówią o tym np. dzieje Eugeniu 
ko:wa nie była należycie zorganizo- sza Lewandowskiego, który od ro
wana, czego dowodem jest mały na ku 1945 pracował u bogacza ;wiej
pływ młodzieży, zwłaszcza z powia skiego niejakiego Świniarskiego w 
tu brzezii\skiego, radomszczańskie- Małych Oleandrach. Lewandowski 
go i sieradzkiego. poza wyżywieniem, składającym się 

Uchwały i zobowiązania, podjęte 
na sesji Powiatowej Rady Narado 
wej w Czarnożyłach, spotkały się z 
gorącą. aprobatą, obecllych na sali 
mieszkańców gminy Wydrzyn. 

Z. Włodarczyk Młodzież zwerbowana w tej ak- na ogół z ziemniaków i kapusty, 
żadnegą wynagrodzenia nie otrzymy 
wał, choć musiał dężko pracować 
przy zwózce żwiru, paseniu krów 
i oprzątaniu świń. Załogo młyna „Renoma" w Sieradzu 

· podjęła wezwanie do współzawodnictwa - Kiedy mi zaproponowano w 
Komendzie Powiatowej „SP" ~y
jazd do szkoły - oświadcza Lewan 

maszyn i urządzeń produkcyj- dowski - chętnie się zgodziłem. Załoga młyna „Renoma" w Sie
rad<1u podjęła wezwanie .pracow
ników młyna „Warszawianka" w 

Piotrkowie i ustaliła formy współ 
zawudnictwa. 

W II kwartale bieżącego roku 
do współzawodnictwa międzyzmia 
nowego przystępują piek~rze i pa
lacze-maszyni$ci. Podjęte przez 
n ich zobowiązania dotyczą vbniż
ki kosztów własnych produkcji. 
Osiągnie się to przez zmniejsze
nie liczby robocżo-godzin o dwie 
godziny na 1 tonę przemielonego 
zboża. Koszty przemiału zvstaną 
zmniejszone o 7 proc. na 1 tonę, 
zaś zużycie materiałów pomocni
czych obnizy się o 10 pruc. 
Załoga młyna „Renoma" w Sie

radzu zmierza do uzyskania jak 
największych oszczędności rów
nież przez utrzymanie we wzoro
wym stanie gotuwości. technicznej 

!ii ew 

nych. Niepokoiło mnie trochę, :że nie mam 
Czas ' przeznaczony na naprawy na ten wyjazd ani ubrania, ani pie 

i remont młyna zostanie skrócony niędzy, lecz przekonałem się. :że 
o trzy dni. Wykonanie zaplanowa- Państwo opjelq.ije się nami dosta
nych usprawnień w II kwartale tecznie. 
br. spusobem gospodarczym pod- Wypadków takich było wiele. 
niesie zdolność przemiałową mły Oto historia Walentego Okrupiń
na o 25 proc. - skiego z Żychlina, który osierocony 

Załoga młyna „Renoma" wez- przez ojca i mający chorą matkę, 
wała ·wszystkie młyny Polskich musia1 podobnie jak brat jęgo praco 
Zakładów Zbożowych w .:>kręgu wać u kułaków. 
łódzkim do. podjęcia nowych form I _:.., Najgorzej mi było - mówi 
współza't"odnictwa. Okrupiński - u Kołaczyńskiego w 

UROCZYSTE ZAKO~CZENIE 
k~rs1 ~ dla analfab~tów w Skierniewicach 

W niedzielę, 8 bm. o godz. 10 rano w sali Domu Ludowego 
(ul. 22 Lip<:a) odbędzie się w Skierniewicach uroczyste zakoń
czenie kur:;iu nauczania dla analfabetów, połączone z rozda
niem nagród wyróiniającym się uczestnikom kursu, 

W uroczystości weimie udziilł Pełnomocnik do Spraw Wal
ki z Analfabetyzmem, min. Mntuszęwski. 

... 
·~ 

Zalesiu. Gospodarz bił mnie i ko
pał. Roboty miałem ponad siły, bo 
i konie oprzątałem,. krowy pasłem, 
a prócz tego 10 krów musiałem wy 
doić. Nie mogąc dłużej wytrzymać 
w tych warunkach. uciekłem i po
szedłem na inną służbę. I tutaj mu
siałem ciężko pracować. Wynagro
dzenie otrzymywałem jak z łaski. 

W dalszym ciągu opowiada Okru 
piński, jak to się stało, że mógł wstą 
pić do szkoły górniczej. Nie była to 
łatwa sprawa. Gospodyni nie chcia 
ła go puścić i nie pozwoliła mu się 
widywać z bratem, który go nakła 
niał do wyjazdu. Dopiero dzięki in 
terwencji organiŻacji ZMP w Kut
nie zwolnił się ze służby. Kułaczka 
Siemieniczka jednak nie wypłaciła. 
mu 140 złotych, należnych za pracę. 

- Dzięki ZMP, jadę z bratem 
do szkoły górniczej - mówi ~valen 
ty Okrupiński. - Organizacja po
mogła załatwić nam wszelkie format 
ności. Wiem teraz, :że kułak to 
wróg Polski Ludowe j, bo nie tylko 
szkodzi Państwu, lecz wyzyskuje 
zatrudnionych u niego ludzi. 
Wiesław Lewandowski z Głowna 

również pracował u kułaka, posia
dacza trzech koni, 10 krów i 15 
świń. - · Mu'sią.łem u niego haro
wać od świtu do zmroku - opowia 
da chłopiec - a spałem w chlewie. 
Dopiero .dzięki ZMP wyrwałem się 
z łap kułaka i będę mógł uczyć się, 
eby zdobyć zawód górnika. 

Z pewnością dużo jest jeszcze 
młodzieży, która chciałaby się 
uczyć, a nie ma możności i warun
ków. Tym wszystkim pomoże PO 
„Służba Polsce", wysyłaiąc kh elo 
szkół przemysłowych . gdzie w do
brych warunkach będą si~ uczyć, 
aby później zdohytą wiedzą• l'Jrzy
czynić się do budowy zrębów socja 
!izmu. E. Ra/czak 

.U.50 „Głos mają kobiety', 12.04 być dokonywane na podstawie wy 
Dziennik. 12.15 Przerwa, 13,30 Aud. ników współzawodnictwa pracy, Lada dzie11 rozpocznie się siew uprawiać na cięzkich glinach, 
szk-0lna dla klas III i IV. 13,50 Kon- lnu. Przy uprawje lnu w naszych ziemiach torfiastych, pifl>kach. 
ce1•t solistów. 14,20 Przegląd kultu- podsumowanych przez grupy związ warunkach chodzi zarówno o slo Len lubi pog<;>dę dżdż;,·:tą, a 
i•alny. 14,30 Aud. szkolna dla klas Itowe. mę jak i nasienie. Słoma jednak przynajmniej pochmurną; u nas 

mez znaczenie, że na. len siany niekiedy wystarczy na.wet przy
w tym okresie nie napada pcheł- wałowanie. 

licealnych. 14..90 Koncert orkie:;try Po nallwietleniu nowych form ma znaczenie ważniejsze. Zasta- udaje się najlepiej na Wybrzeżu 
Polskiego Rlldia. 15,30 Aud. dla świet wi · · · · k. wptvw na i Podgórzu. 

· lic dziecięaych. 16,06 Pieśni komJ)()- współzawodnictwa pracy, wy ąza nowmy się więc, Ja t ~ 
zyt-Orów polskich. 16.20 „Spędzamy ra się ożywiona dyskusja, w któ- plon słomy ma sposób siewu i Len musi być parokrotni~ pie-
przyjomnie czas wo1ny od pracy". , , pielęgnacja lnu. lo~y. a rola, na której _go. si~je-
16,26 Koncert rozrywkowy. 16.45 rej głos zabierało 25 mowcow. Len udaje się n;ijlepiej na zie- my, powinna być dokładnie oczy 
AJ..-tuałn.oici łódekie. L7.00 Wiado- Józef Ohaberski miach średnich , nie można g? szczena i odchwaszczona. Z tych 
mości popołudniowe, 17.ir; Koncert względów siejemy len po Qkopo-
Ludowej K.a1leli i Chóru Rozgłośni 

6 
h wych, po zwartej koniczynie, nie 

Poznań kiej. 17.40 Lekcja języka ro- spół dz Ie I cy z r. o c o wa kiedy po bardzo starannej upra-
ey)akiego. 18,00 ,,lłaymonde Dien" wie po kłQi:;owych. p 0 kłosowych 

- opow, z. Falewicza. 18,15 Pieśni cze' kaJą na przyja"d k1·n.a niezbAdna J·est podorywka .. i orka 
francuskie. 18,25 ,.O~wiem ci o na- 1. " 
a„iei" - proza poetycka Jorge'a zimowa, po okopowych i koniczy 
Anw:lo. 18,35 Muzyk!lo poważna. Czlonkowie spółdzielni produk- że i częściej. Ostatńi'O jednak, coś nach - orka zimowa: Pod len: 
18.41> Felieton tygodniowy. 19.00 cyjnej w Grochowie w pow. kiit- się widać w planie pracy kin ob- nie "}OŻna dawać .obornika. Na 
„Wszechnica Radiowa". 19,20 Muzy- nvwskim pozbawieni SI\ tak kultu jazdowych zmieniło, bowiem ud oborrt1ku bowiem len wylęgą, a 
ka. węgierska. !1,0.00 Dziennik. 20,30 ralp.ej rozrywki, jaką jest kino. września ubiegłetro roku spółdziel rola się zachwaszcza. Toteż przy 
„Przy 11oboc\e 1"0 robocie". i22,00 „O- Ki,no <:'bJ·azdowe odwiedza ten cy mieli mo?.ność oglądania fil- p lantowaniu lnu kQhiirciny jest 
powiadanie buchaltera" ·- reportaż teren budzo rzadko. W roku mów zaledwie 3 razy. dodatek nawozów sztucznych. Po 

ka ziemna. Pierwsze pielenie należy wylrn 
Przy uprawie lnu należy zwra- nać, gdy len wyrośnie na kilka 

cać szczególną uwagę na gęstość cm., a więc w 2-3 tygodnie po 
sjewu. Rzadki siew poniżej 1 OO zasiewie. Pielenie musi być bar
kg, na ha daje pewną zwyżkę cl.w dokładne, a młody len h ie 
plón:U n·aSI'eńla, natomiast słomy boi się deptania. Do pielenia na
daje mniej i · grubszą, a więc w leży wybierać dzień pochmumy, 
gorszym gatunku. Toteż u nas a nie suchy, słoneczny. 
praktykuje Się- siew gęsty, około Drugie pielenie, również bar· 
150 kg n·a ha przy siewie rzę<lo- d 7.o dokładne, przeprowadza się. 
wym, a 180 kg przy siewie rzuto- przect zakwitnięciem lnu, kiedy 
wym. Zbieramy wówczas nieco wyrośnie na 30-35 cm. Przy 
mniej nasienia, lecz za to więcej drugim pieleniu należy unikać 
słomy i dużo lepszej jakości. Naj- deptania lnu. 
lepiej jest stosować Przy ·uprawie Siania lnu ne zagonach dla 
lnu siew rz~dowy. Gdy sieje Się ułatwienia sobie pielenia n.ie n.a· 
r:z.~towo, należ~ to robi~ na k!'ZY.ż, leży praktykować. Szkody z roż
wow~a.;i rozm1~szcze;i.1e. n_as1ema nicy w długości słomy ze skła
na roh Jest o wiele rowmeJsze. dów i przy bruzdach są wię~że, 
Przykrywać len należy bardZQ I niż szkody z deptania. 

płytko, najlepiej bronką z gałęzi, B. B . literaei-i St,v Wygodr;kiego. 22,20 . ł G h k. T'"'.n f'tan rzeczy pow;"'ien ulec kłvsowv. eh daJ· emy 10,{} ~g ~Q-pro-
.. ~a ludową nutę" - transmisja z ubieg ym do roc owa mv przy- "' "' .... 
PN.ri. 23.00 Ostatnie wiadomości. bywało co miesiąc a zdarzało się, zmianie. centowej soli potasowej, 150 kg 1...------------------------------
----------------------------~ w~bfu~~~u~ilOO Zo· · ł>ow1·ązan1·a 1-Ma1·ow· e ł kg azotniaku. Po okopowych 

W 
' 
A D O M O S C I S P O R T O W E zwiększamy dawkę soli pota8o- d ~ i Zd , k• , w 1• . . I wej do 150 kg, zaś po koniczynie . ziew arzy ze uns 18J o I ._...., ... _mll'!~----~------------..... "'!"'------..... ----~------„. zmniejszamy dawkę naww,ów azotowych do P?łowy. Załoga Zduńsko-Wolskich Zalda 

W " • p k • dów Przemysłu Dziewiarskiego w _ y SC Ig O OJ ,U Siać len. należy, 0 ile moinośai, celu uczczenia święta robotniczego 
. p I k' bez orki wiosennej, rolę oopra- w atmosferze entuzjazmu i zctecy-

na.. łeryłor1um O S I . wiać z początku włóką, a później dawanej woll obrony pokoju, zobo 

Mot·orzyścł 
otwieraiq sezon 

Trasa Wyścigu Pokoju „Trybuny 
Ludu" i ,..Rudeho Prava" została na 
terenie Polski ostątecznie ust.alona 
po doll;onan!u pI!l,eglądów odcinków 
poozcu,ególnych etapów. 

W niedzielę ~poczy.na.j, eerron 
łódzcy motorzyści. 

Pró~ra1n otwarcia sęzonu wygląda 
nasttpuj~có: 

O godzinie· 10 rano na.st.ąpi zbiór
ka na Placu Niepodległości. O godz. 
10.15 - odprawa i o godz. 11 wy
marsz na defiladę. Motorzyści 'przeja 
d~ ulica.mi: Pi-0trkowskt do Placu 
Woln<>ści i z powrotem ul. Piotrkow 
ską, ul. Próchnika do Zachodniej, 
Al. K<>Śe:iu~ki do ul. Mlckiewicu, 
Mickiewicza do Łąkowej (Film Pol· 
ski), gdzie nastą.pi zapairkowanie ma 
zyn i złożenie .wieńca przy Ponmi

ku W d?:ieezności w Pa.i·ku Ponia.t-Ow· 
skieg-o. 

Z Parku Poniatowskiego mo-torzyś 
ci przejadą, ulicami: Mickiewicz.a, 
Piotrkowską i Nowotki do Parku 19 
St-ycznia, gdzie o godz. 12, na stad-io'
nie odbędzie się konkurs zręcz.ności i 

Ci to .jest BSPO i SPD? 
.Skróty BSPO i SPO omaczajq saucsyi 

n.e odz11aJ.;i: „Bądź Sprawny do Pracy i 
Obrony" i „Sprawny do Pracy i Obro
tty". 

()dznakę SPO wprowadziła Uchwala 
Raiły Minia1rów 2 dnia 17 kwielllia 195!J 
roku. Od:riaka SPQ ma za zadanie pod 
kreślenif! roli wychowania Ji:ycmego i 
sl)ó(tu w podnoszeni" zdrowot11uści ma,~ 
(Jrac1i}Qcych i, lepszego ich 1m;ygo101ui 
11ia. do pracy dla ~zej Ludowej Ojczyz 
~. 
Od:mąkti SPO d%i~i się na na.•t.f1'1tfoce 

stopnie: 
1. stopnia dziecięcego (11-14 lat) 
2. stopnia 111.łod:::ieiowego 05·18 lat) 
3. pierws;,ego stopni<t dl.o. dorodych 

(ponad 19 lat) 
4. drugie10 stopn.i4 dl,a dorosłych (90 

;4obyciu I stol"'i4J 

. prawności jaizdy motoeY''klowej i s..-
mochodowej. . 

Musimy n11dmianić, 7.e imprc-iy 
PZM organtzowane są w pOJ·ozumie
niu z Ministerstwem Komunikącji i 
mają na celu podniesienie umiejętn<>ś 'VI etaip wyścigu (pierwszy na 
ci :fachowych i kultury jazdy kierow- terenie Polski) rozegrany w nie
ców, a przez to polep~t.enie stanu dzielę 6 ma:ja na tresie Cieszyą -
tcchniczrlego, eksploatacji pojazdów Katowice długości 150 km, prze• 
mechanicznych i up9wszeehnienie biegnie przee następujące mlejsc-0-
sportu motorowego. wości; · 

Doceniając ogromue korzyści tych Cieg.zyn _ SkOC!tÓW _ Bielsko -
impi;ez i:ia11i:e wład:zc. pa~stwowe z~- Pszczyna _ żory _ Rybnik - Gli
lecaJq. kierowe?m lJOJarT.dow mecham· . wlce _ Zabrrre _ Bytom _ Cho
cznych pnydz1elonych do podległych rrzów _ Kat-Owice 
jednostek stużbowych branie w nich · 
jak najłiczniejs-zego udziału. VJI etap długości 185 km (7 maja) 

Zobowiązania 1-Majowe 
Łomowskiego i Kielesa 

Do wspólzawoda:Uctw.a I-ma
jowego, podjętego przf!fl świat 
precy· dla uezcze'n.la święta 
klasy robotniczej, włąCtLają ~lę 
również czołowi sportowcy Wy
brrz.eża. Jeko pierwsi rwbowią
zania podjęli mlstn.owłe Polski 
miotacz - ŁomowsJU i długo
dy1tłansowiec Klelas. 
Łomow&kł zobowiązał się o

sią.gną.ć w tym roku wynik 
15,70 m w pcbnit:ciu kulą, pod
nieść wybitnie poziom trenowa
n.ej przez siebie sekrJi lekko
atletycnnej Gwardii ora.11 przy
czynić się do 7Alobyoia priez 
wszystkich członków sekcji od
znaki S:PO. 

prowadzi z Ka tow.ie pnt.e'L Bytom -
Rękitnio - Pyskowice - Stl'llei· 
ce -.Opole - Brzeg (1>u11kt odżyw
cizy) - Oławę do Wrocławia. 

Przedostatni, VllI etap wyścigu 
(8 ma.ja) ną. trasie Wrocła.w - Łódź. 
dl'l!'iroścl :ns l<m. pnzech-Odzl przez: 
Oleśnicę, Syców - Kępno - Wie
ruszów - Lututów - ZłOO'IAlw -
SieJ11,dz (punkt odiywc.iy) - Pabia
nice - Łó<li. 

W dniu 9 maja ostatni, IX etaip 
wysc1gu prow.adzący z Lod~ do 
WarrszawY (143 km.) pN.ebiega przez 
Łowicz i Sochaczew. 

ŁKKF komunikuje 
Posiadaree wo1nycti kM"t wstępu 

wydanych przez W.K.K.F. winni się 
zaopatrzyć w dodatkowe bilety 
wejścia na międzynarQdowy mecz 
bokserski pc>między reprez. Szwecji 
i Z. S. Włókniarz. 

Długodystansowiec Kiełas zo
bowiązał się pobić rekord w ·bie 
r;a na 3.000 m. z pneszkodami 
(9:25 min.) oraz stale podnosić 
nfój pcmom ideolo&'iczny, Dodatkowe bilety wydaje Ł.K.K.F. ----------------·przy tił. Piotrkowski.ej 6, tel. 114-lCI. 

bronami. Pod sam siew rola mu- wiązała się na podstawie indywi
Si być wyrównana ze względu na I du~lnych i. z?spo.łowych z?bowią: 

Płvtkie przykr cle lnu. zan robotmkow, 1.nstrultt~row, maJ 
· Y , . str6w i pracowników bmrowych, 
Len Jll~ bardzo krqtk1 . okres wykonąć do dnia 1 maja następu

wegetacy3ny (około 100 dm), dla- jące zadania: 
tego też n1:oże być siany w :óż- Zespól d ziewiarek z maszyn stop 
nych terminach, a nawet Jako kowych, składający się z 17 osób, 
poplon. wykona 576 par narciarek dam

:Najwyższe jednak plony zarów skich. 
no nasienia jak i słomy daje przy · . Zespół dziewiarek, składający 
siewie wczesnym w pierwszej po się z 14 osób, da 579 sztuk bieliz
łowie kwietnia. Wa.Zne ma rów- ny. ln$truktorka wykona 40 sztuk. 

Zespół świetlicowy „Budowlani„ 
boryka się z trudnościami 

Akcja lmlturalno-oświatvwa ze uniemożliwił 1rea1iizację tego za
społu artystycznego „Budowlani" mierzenia. Wobec tego przystąpio 
przy świetlicy ZBM„ ·Kierownic- no do opracowania sztuki Węgrzy
two Grupy Robót Nr. 6 w Kutnie, nowej: „Będę sołtysem". Sztukę 
zapoczątkowana została w dniu tę wystawiono w eliminacjach 
30 kwietnia 1950 r. W dniu tym powiatowych, a w najbliższą n ie
po raz pierwszy zespół wystąpił dzielę oglądać ją będą mieszkań
na akademii 1-Majowej w Dobro,.. cy Kunar. 
wicach . . Póżniej kolejno następo- Do 1. I. 1951 r. przy świetlicy 
wały wyjazdy w dniu 22 czerwca „Budowlanych" istniał również 
na $więto Morza do ŻychLna, 23 chór, który został jednak ze wzglę 
lipca z okazji rvcznicy PKWN i du na brAk środków rozwiązany. 
na uroczystość zdobywania odzna Pomimo obietnic ORZZ od stycz
ki SPO. do Dzierzbie i po raz nia zaprzestała wypłacania dotacji 
ostatni w roku 1950, w dniu na akcję kult .-oświatową. 
19. XI. clo Bedlna. Brak wszelkiego zamteresowa-
Były to jednak występy, na pro nia życiem świetlicy ze strony dy

gram których składaly się jedynie rekcji. rady zakładowej i podsta
wiązanki pieśni, recytacje. Dopie- wowej organizacji partyjnej po
ro w po'czątkach br. przyst.ąpiono woduje zupełny zanik działalności· 

do przygotowania wystawienia zespołu artystycznego „Budowla
sztuki „Młoda Gwardia" Fadieje- 1 nych", kt6ry wykazuje wiele za
wa. Niestety, szereg poważnych pału i dobrej woli w swej pracy. 
trudności natury organizacyjnej . Zbigniew Wiśniewski 

.. 

Pracownicy wykończalni podniosą 
produkcję o 1 proc. Halina Parzyń 
ska, pracownica magażynu, wypro 
dukuje 120 par cholewek. Janina 
Gorąca, instruktorka - 10 swet
rów na sumę 293,50 zł., Olga Ogra 
bek, instruktorka - ~O szt. bieliz 
ny, R egina Gugała, pracownica u
mysłowa - 48 par. skarpet męs
kich. Krystyna Pyrzyńska, pracow 
nica umysłowa - 60 par narciarek 
qamskich. Władysława W ęzik, pra 
cownica umysłowa wykona 10 szt. 
rajtuz na sumę 174,42 zł. Halina 
Tomaszewska, pracownica umysło
wa - 24 par skarpet męskich, na 
sumę 164,88 zł. . 

Teres11 Sobieraj, dziewiarka, zo 
bowiązała się wykonać 10 szt. swe 
trów na sumę 293.30 zł. Zespół dzie 
wi.al'ek produkujących cholew
ki, zobowiązał się wykonać 1056 
par cholewek. 

Antoni Kamola, majster. Mieczy 
sław Weber, ślusarz i szofer Włady 
sław Zając - zobowiązali się przy 
spieszyć zbiórkę złomu, e. mianó
wicie, w miesiącu kwietniu odsta 
wić do Centrali Złomu 24 tony ze 
branego złomu. 

J ózef Ciachurski i Eugeniusz Ka 
żek, pracownicy umysłowi, zobo
wiązali się doszkolić w kwietniu 1 
niepiśmienną, która uczęszczając 
na kurs, nie zdała egzaminu. Człon 
kawie organizacji ZMP zobowiąza,. 
li się uporządkować boisko sporto
we. Pracownicy biurowi udekorują 
pomieszczenia biurowe, zakładając 
na śeianach koszyczki z !:.wiatami 
doniczkowymi. Ref . BHP Krystyna 
Sobczak, zobowiązała się udekoro 
wać sale produkcyjne. 
Zobowiązania produkcyjne zało

gi Zduńska-Wolskich Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego przed
stawiają wartość 27.99$.43 zł. 

.Stanisław Ga·rncat:ek 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 7 kwietnia 1931 r. 
SEZON BUDOWLANY ZAMAR,f, 
Gazety podają, że tegoroczny se

zon budowlany zamarł zupełnie. Na 
wet budowle stosunkowo zaawainso 
wane - nie są wyka1'1czane. zaob 
seywowano, że wiele gmachów, nie 
podciągniętych pod dach, zawala się 
i niszczeje. Dotyczy to zarówno gma 
chów prywatnych, jak i rządowych, 
WÓjskowych itd. 

WIEC PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 

~ organizacje pracowników umy
słowycb, działające na terenie Ło -
dzi; postanowiły zorganizować w 
ni~ielę, dnia 10 kwietnia wielki 
wiec protestacyjny - przeciw sta
łemu .obn'i.żaniu uposażeń. „Każda dal 
sza obniżka płacy odbije się fatalnie 
na· głodowych budżetach rodzin pra
Co\\lll'Jiczych" - pisze „Kurier Łódz
ki". 

CZWARTY TYDZIBŃ STRAJKU 
W OZORKOWIE 

W Zakładach Schloesserowskich w 
Ozorkowie trwa od czterech tygodni 
wielki strajk włókniarzy, którzy nie 
zgodzili się na ponowną, znaczną ob 
niżkę stawek płacy. Pertraktacje ro
botników z fabrykantem - mimo U
silnych „stara11" kilku związków za 
wodowych - nie dają rezultatu. 
Włókniarze nie myślą ustępować za
chłannemu fabrykantowi. 

STARCIA Z POLICJĄ 
W MADRYCIE 

Podczas wczorajszych wyborów 
komunalnych w stolicy Hiszpanii do 
szło do silnych starć z policją. Jest 
wielu zabitych i rannych. 

Pierwsze rezultaty wyborów w.v 
kazują bezwzględną przewagę repu
blikanów nad monarchistami. 

Narody arabskie walczq 
z · angloamerykańskimi ·imperialistami 
Z końcem marca francuski póło 

. ficjalny dziennik „Le Monde" 
pisał: „Nigdy Jeszcze tylu marszał
ków, ' generałów, admirałów i dyplo
matów z Londynu i Waszyngtonu 
nie odbywało podróżY tam i z po
wrotem po krajach blisko-wscbocl
nich". Można by do tego słusznego 
stwierdzenia dodać jeszcze, że infor 
macje prasowe o ważnych wydarze 
niaeh w krajach arabskich były w 
ubiegłych . tygodniach szczególnie ob 
fite. Rozruchy i terror francuski w 
Maroku, zamordowanie premiera 
Razmary i ' jednego .z jego ministrów 
w Iranie, wciąż„nowe doniesienia o 
pertraktacjach dvplomatycznych i 
militarhych, bądź ·to przeprowadza
nych pn:ez Amerykanów, bądż też 
Brytyjczyków w Iraku, Arabii Sau
dyjskiej, Syrii, Libanie, Turcji, sło
wem - prawdziwe polityczne oży
v,rięnie;. 

Kraje. a{·abskie staly się ośrodkiem 
zainteresowania imperialistycznych 
kół anglosaskich i francuskich, są 
też przedmiótem zainteresowania ca 
łcj prasy światowej. 

• t.;·,1·, t 

Co wywołało ten wzrost zainlere I rozbudowy baz wojskowych i w dowej burżuazji w krajach arab-
sowama się krajami arabskimi? nagrodę„. odebrali im prymat w eks- skich. W dniach kryzysu marokań,- · 

Jeden z dzienników, wychodzą- p!oatacji bogactw naturalnych Blis- skiego żaden funkcjonariusz amba-
~ych w Izraelu, doniósł, że kiego Wsch<ldu. sady francuskiej w Kairze nie ośrnie 

gen. Eisenhower przesiał prezyden. jnna nieco sytuacja istnieje lił się wysunąć nosa za gmach am-
towi Trumanowi oraz ameryka11skie na zachodnim skrzydle frontu basady. Ulice były zajęte przez 'tłu 
mu sztabowi generalnem1t1 sprawo - arabąko - śródziemnomorskiego my demonstrantów, wyrażającycl}; 
zdanie, w którym podkreślił znacze- w Maroku. Tam eksploatację man- gniew wobec bezwstydnych repre
nie basenu śródziemnomorskiego o- ganµ, fosfatu, ołowiu, cynku, cyny syjnych zarządzeń kolaboracjoni.l!t~ 
raz Bliskiego Wschodu dla „a.brony pozostawili Amerykanie kapitalis z okresu drugiej wojny światowe) 
Buropy Zachodniej" i domagał się tom francuskim, uczestnicząc zresz- gen. Juin. 
zrewidowania strategii amerykań- tą w zyskach. Za t~ swoją „łaska- J wreszcie, „am~rykańska O:P! 
sldej. na Bliskim Wschodzie. Od wość", za pozostawi"'nie imperialis- racja" w Irame. Celem JeJ 
tej chwili posypała się lawina. tom francuskim prawa eksploatacji było przeprowadzenie wywłaszcze-

Konferencja dyplomatycznych terenów, znajdujących się faktycz- nia Brytyjczyków przez Ameryka-
przedstawicieli USA w krajach Bli- nie pod władzą Francji, Ameryka- nów za pośrednictwem skorumpowa 
skiego Wschodu obradowała w Stam nic otrzymali prawo budowania tam nego irańskiego parlamentu. Ceną· 
bule nad koordynacją I>rzygotowań baz wojskowych. Francuski guberna miały być pewne ustępstwa finanso 
wojennych. Wspólna konferencja tcr Maroka, gen. Juin jest tam wła we. Amerykanie gotowi byli płacić 
przedstawicieli dyplomatycznych bry ściwie sublokatorem, tolerowanym feudałom irańskim kilka centów wię 
tyjskich i amerykańskich obradowa przez imperialistów· amerykańskich: cej za beczkę nafty. Eksploatacja 
ła na.d tym samym zagadnieniem na Jak widać z tego pobieżnego prze nafty miała przejść w ręce amery-
Malcu.>. . g!ądu sytuacji w krajach arabskich, kańskie. 

Do Kairu, Stambułu, Ankary, Bag imperialiści brytyjslrn - francuscy Tymczasem zabrał głos naród irań 

Na półce z książkami 

Czerwona koka: ~;,da:*) 

d~du, Teheran!.!, .t?-tcn wędrowali ko są systematycznie wypierani przez ski. Robotnicy zatrndnieni na ·pa
leJno amerykansk1 podsckrct~t·z st~ Amerykanów. Ale zarówno imperia lach naftowych Anglo - Iranian Co, 
n':1 dla spr~w Europy - Perl~ms, m1 liści amerykańscy i brytyjscy, jak i ogłosili strajk, wysuwając swoje ż~ 
rnster lotrnctwa USA - Fml~ttc.r, francuscy ani przez chwilę nie bio dania. W Ispahanie doszło do ulicz
zastępca Achesona dla spraw Bl!sk1e rą pod uwagę interesów narodów nych manifestacji; żądania naftow
go v:rschodu i Afr~ld.--: Mac G~1 i:e, arabskich. Inaczej zresztą być nie ców poparli ro bo lnicy fabryk teks
dowodca amerykansluei floty srod może. Imperialiści nie byliby wów- tylnych. Przeciw żądaniom robotni
ziemnomorskiej, admirał Carney, czas seba. ków wystąpili już wspólnie i Amery 
br:ytyjski głó\".nodowodzący na Bli- Ale lei wydarzenia, które nastąpi kanie w osobie Mac Ghee. który po 
sk1m Wscho;tzie - gen; R?bertson. ły w marcu br. w Maroku, w Egip- lecił rządowi ogłoszenie stanu wy-N ~ pozo1:. ~vydawac. się mo~ło, cie i .Iranie świad~~. że narody a: I ~ątkowego i zastosowanie represji 

ze pod10ze te, odmosly pewien rnbsk1e coraz goręceJ pragną. pozbyc. i Brytyjczycy, którzy skierowa
sku~ek. _Amerykansk1e cia:?p1sma I si~ ~mperialistyeznych pasozytów. j li do Zatoki Perskiej krążo'Wnik 
doniosły,. Zf' . opracowano a~„1elsko- '\11/: ęce.i ! Na redy te coraz en ergi cz-. „Gambia" fregaty „Flamingo" i 
amerykan~k1 ~Ian shyorzcma „fron- n iej przystęrmją do walki przeciw-/ ,,Wild Goose" oraz statek patrolo'-

„Di·zwi wc1sc1owc często otwie· 
rały się, przepuszczając do wnętrzą 
ludzi młodszych i starszych, ·którzy 
dźwigali amunicję i broń. Przed 
bramą pełnili straż dwaj młodzi ro
bótnicy z przewieszonymi przez ra
mię karabinami. Do roboczych, co
dziennych bluz obydwaj mieli przy
pięłe czerwone kokardy„. 
Ż. p~ętra dolatywało powolne stu

kanie maszyny do pisania. Niski 
męski głos dyktował młodej dziew
czynie, której palce niezbyt wpraw
nie przesuwały się po klawiszach 
rozklekotanego „Underwooda", sło
wa odezwy: „„.wybraliśmy Rady 
Delegatów Robotniczych, aby nie 
być jak piasek, którym lada po
dmuch pomiata, ale spojeni jak gra
nit jecln.ą myślą i jednym czynem". 

Historyczna odezwa miała datę 
listopada 1918 roku i była pisana 
w głównym ośrodku rewolucyjnego 
wrzenia, jakie ogarnęło Polskę w 
onm czasie - w Czerwonym Za
głębiu. · W 80 miastach polskich po-

. wstały Rady Delegatów Robotni
czy.eh. - Ze zwycięskiego Kraju Rad 
6zło nowe, ożywcze tchnienie. Pol
ski proletariat, zahartowany w bo
jach klasowych, chwytał w Zagłę
biu za broń, występował do walki 
o władżę, aby nie oddać jej w ręce 
burżuazji. 
. ezołową Radą, Radą przodującą 

w Pols.ce była Rada Zagłębia Dą· 
browskiego, Były tu silne tradycje 
walk proletariackich, tu w ogniu 
zmagań z baronami węglowymi, z 

„ kapitalistami i wyzyskiwaczami ro
dzimymi i obcymi rosła świadomoś~ 
klasv robotniczej, przewodzone1 
przru: SDKPiI: oraz PPS-~ewicę, ?
potem Komunistyczną Partię Polski. 

O historii rewolucyjnych zmagań 
proletariatu Zagłębia opowiadają 
qdezwy, ułotki i rewolucyjne arty
kuły, wspomnienia uczestnikó.~ 
walk, towarzyszy, którzy wyrosu 
w wa~e i pracy. Te materiały po
słUŻ'yły .M. Warneńskiej do opraco
wania zbioru opowiadań i szkiców 

- zatyttrłowanych „Czerw~na ko· 
karda". 

Książka ta nie stawia sobie zada
nia przeprowadzenia pełnej analizy 
historycznej, jest próbą literackie
go opracowania niektórych iragmen 
tów walki, utrwalenia pamięci bo
haterów • rewolucjonistów, którzy 
oddali swe życie za wolność naro· 
dową i społeczną. 
Począwszy od pierwszych dni 

niepodległości, aż do lat okupacyj
nych, autorka w żywych obrazach 
pokazuje rozwój walk mas robotni
czych w Polsce: narodziny Rad 
Delegatów, ich pracę i walkę, zdra
dziecka rolę burżuazji i jej agentu
ry w r'Uchu .robotniczym, prawico
wej PPS, nędzę międzywojenną, 
bieda - szyby i strajki, bohater
stwo KPP-owców, nieugięcie wal
czących z obszarniczo-kapitalistycz. 
nym uciskiem. 

Nad Zagłębiem bije czerwona łu
na rewolucji ; w jej świetle wspania
le zarvsowują się sylwetki nieugię
tych bo jownjków, wier.nych s:y.nów 
klasy robotniczej. Takimi byli: 
szewc Eugeniusz Furman, bohater 
Czerwonego Zagłębia, pierwszy z 
wielu robotników zmn:ordowan'Ych 
bestialsko przez burżuazyjną władzę 
kapitalistyczno - obszarniczej Pol
ski międzywo.jennej , delegat „Renar· 
du" - górnik zagłębiowski, Włady
sław Dyląg, zakatowany przez zbi 
rów. Gina bohaterską śmiercią w 
nierównej ~alce żołnierze armii re
wolucyjnego proletariatu, członkowie 
zagłębiowskiej organizacji KPP, to· 
warzysze Hajczyk i Pilarczyk .. • 

Mimo bohaterskiej walki, Rady 
Delegatów nie zdobyły jednak wów· 
czas władzy. Opanowane stopnio·vo 
przez socjalz<!_rajców spod . zn J ku 
PPS, uległy przemocy burżuaz:i . Ich 
walka i zdobyte w niei przez ldas~ 
robotniczą doświadczenie nie po~ .,,:1• 
jednak na marne. Bojowe trach·r;r 
Rad Dele.satów żyły w świadoni'J~ci 
robotnikó;,,, wskazywały im w pó
źniejszych latach dro)!ę walki O · wła 
dzę proletariacką. Walka ta różne 

przyjmowała formy. Potężne strajki 
i denionśtracje trwają z różnym na
silen:em przez cały okres między
wojenny. Na czele tych wszystkich 
akcji · stoi zawsze nieugięcie czoło· 
wy oddział klasy robotniczej - Ko
munistyczna · Partia PolskL · 

Poprzez wszystkie etapy trudnej, 
bohaterskiej walki prowadziła gór
ników aż do ostatecznego zwycię
stwa Komunistyczna Partia Polski. 
Była z . nimi w dniach nę
dzy i głodu, · strasznych lał kryzysu 
i hezrQbocia„. dodawała sił do walki, 
krzepiła serca nadzieją . „ 
Również za grubymi murami wię

zienia mysłowickiego trwa walka. 
Wtrąceni za kraty· aktywiści, człon
kowie Komunistycznej Partii Polski, 
więźniowie polityczni, pełni hartu 
l nieugi·ętej woli walki - ogłaszają 
strajk gło.dowy. · Ulicami Zagłębia 
idą " 1 - majowe, · jednolitofrontowe· 
demonstracje. Mimo zakazów ze stro 
ri.y prawicowego kierownictwa PPS, 
biorą 'w"·nich udział szerokie masy 
robotńikew - pepesowców. „Niech 
żyje Związek Radziecki", „Niech ży
je je'1nołily front", „Chleba, pracy, 
zamiast kul" . , . 

Czerwone kokardy, symbol rewo
lucji, zdobią obecnie bluzy robotni
cze·, tak jak wtedy w osiemnastym 
tak jak później w 25, w 30, 35-tym, 
jak zawsze w dniach walki o spra
wę robotniczą. 
Dziś, na ziemi wyzwolonej spod 

jarzma f~szystowskiego, wyzwolonej 
z niewoli kapitalistów bujnie i wspa 
niale kwitnie życie, Zahartowany w 
rewoiucyjnych zmaganiach proleta
riat buduje socjalistyczne szczęśliwe 
jutro. · Bojowe odznaki walki, czer
wone kokardy, widnieją obecnie 
obok zaszczyhwch bo:owvch odznak 
pracy -.:- 01)0~ orderów, zdobiących 
pierś prM<lo·„n ików i czerwonych 
J>Toporców współzawodnictwa. 

. J. K. 

..., „Cżerwona kokarda". · M. \Var
neńska. Wyd. ·„Prasa Wojskowa". 

t1;1 arabsk1eg_o ', wymierzonego prze. ko r. im. 1 wy „Owen". 
c1wko k1·a,Jcm demokratycznym. A by zdusić fale wzburzenia . . . . 
U:SA miały . rzekomo prz.ejąć zada- mas ludowych Maroka, która i:rie~ą~phw1~ w~p~dk1 w Mar()ku, 
me tworzema gęstego łancucha baz zmusiła partię burżuazyjna Istiklal E~1pc~e 1 Ira~1e sw1adc~ą o bu~
od. Grecji poprzez ~urcję do Iranu, do wysunięcia hasła niepodległości ~~u. się narodo'"'.' ara.bs~ch. Imp~m~ 
~1elk~ . ~rytarna zas dostała polece- kraju, gen. Juin na wyraźny rozkaz 1Isc1 . rozg~ywaJą partię o Bhsl_tl 
me zaJęcia sie Izraelem, Egiptem, Sy amerykański polecił swoim oddzia- Wschod między. so_b<\· Ale rzuca.1~ 
rią i pomniejszymi krajami Półwy- łom zasy.pać strzałami demonslran- sw~ ati.:ty'. wym1emaJą karty, pasłtt 
spu Arabskiego. . . . tów, ogłosił stru1 oblężenia, przepro- gi:1ąc się Jak?. stołem b~czką, dyna-

Ale bazy amerykansk1e w Irame wadzH masowe are~ztowania mitu. Dynamitem tym Jest rosnąca 
- to zagrnżenie bryl~·jskiej .dyktatu Walka Marokańc;yków u~yskała wola ~dobycia ~iepodległości wśród 
ry w Iran~e, . wykonywaneJ przez poparcie ze strony chłopów, robo- narodow arabsluch. 
„Anglo-Iransk1e Towarzystwo Naf- tników, a nawet pewnej części naro 
towe". Towarzystwo to od roku 1901 
zajmuje się systematycznym rabun _ 
kiem narodowego bogactwa Persji 
- ropy naftowej. Ze tak jest w isto
cie, świadczą wypadki w Iranie. 
Parlament irański (Medżilis) wyło
nił komisję do opracowania projektu 

I 
upaństwov.rienia eksploatacji ropy 
naftowej, przeciwnik zaś tego prQ
jektu, probrytyjsko nastawiony pre 
mier gen. Razmara, został zamordo 
wany. Siłą napędową tych wydarzeń 
były-rzecz jasna - dolary amery
kańskie. 
Równocześnie zaś tam, gdzie 

Brytyjczycy otrzymali rozkaz 
.finansowania rozbudowy baz wojen
nych, monopole amerykańskie prze 
prowadziły kilka pomyślnych pertrak 
tacji i owładnęły bogactwami natu
ralnymi krajów Półwyspu .Arabskie 
go. 

M. PREIS 

Oświata w Chinach Ludowych 

Brytyjscy konkurenci potęimych 
monopoli, wyprzedzani, mogli jedy
nie westchnąć z melancholią: „mi -
jają nas" i współuczestniczyć posłu
sznie w finansowaniu rozbudowy 
wielkich lotnisk w pustynnej stre
,fie Abu Suweir, w Egipcie, w Ly
<lzic, Elacie, w Izraelu, w Dahran, 
•W Arabii SPudyjskiej, w Akabie, w Spoleczeństwo demokratyczne wymaga nowego typu oświaty. Przed wy. 
Transjorc;ni i. Wiele ko~ztów, a v: chowawcami Chin stoi problem st·worzenia nowego typu oświaty, zmie-
:rezultacie słn t.L wrl~··„•···v Bryty i- rzająceg-0 do dostarczenia milionowym rzeszom chłopów i robotników wie 
czycy budu.in ; n 1n·sk;ą , ale p-0szuki- dzy niezbędnej dla WY'konania zadania budowy nowych, bogatych Chin. 
Wlllllia rq1~· p:if!r.-we.i w pustyn;ach Dla zwalczenia analfabetyzmu i dania ludowi podstawowego wYkształce 
zachodniej nęści Iraku prowadzą. nia otwarto w całym kraju, we wsiach i miastach, specjalne sz,koły, na 
eksperci amerykańscy. Słowem które uczęszcza do 20 mili6nów chłopów. 
amerykańscy imperialiści zmusili Na zdjęciu: Li Chieh, wiejska Bohaterka Pracy z prowincji Hopei, za.o 
słabszego partnera brylyjsk.iego d°" gaja dyskusję polityczmą ze swymi kolegami. 

------------------------------ przejęcia poważnej części koszt' (China Photo Service) 
a1111-111-111-1111-111-111---1111-1111-IMl-llH•llff-lll_l.._Hft .... llll-9t11.-1111_1_n•1111-1111-11H-illl-1111-1111-łlll-lllł-llllłll-1111-llN-llll-llll-llll-1111-llll-1111-llll-

- Skompromitowaliście się w biały dzień ... Ale musicre p~Z.: · · 32. wy~ś~ia. z s~tu.acji, ~tóra zdawało się nie ma wyjścia. Fabrykanci 
nać, że nerwy robotników również nie wytrzymują ... Kto zabił ·~ 'OH Clllff)f:f~ft w~~ me mie~ za~1a~u ~stąpi~ i. wła~ciwie w stosunkach międ~y; 
nera ?„. nmu a robotmkaam nic me zm1emło się od czasu pierwszego wiecu. 

_ N~e wiemy, to jakiś zbieg okoliczności - ze smutkiem odparł L I .ac~•!, T lokautowe~o, . który od~ył si~ czter~ miesiące temu. Niełatwo było 
KW;iatek. · . . z~ecydowac się na kap1tulacJę, ale i walka nie przynosiła rezulata-

, Kon przez chwilę badawczo przyglądał mu się, wreszeie zaczął low, 
powoli: - R~b~t~ik od t;go, by ro~ić - mówili jedni. 

- Nie · wiecie... A w oczach niezainteresowanego obserwatora · „ - Idź, idz, wsadz głowę w Jarzmo _:._ drwili iru1i. 
,- Wiec J·ednak musi być zorganizowany„. Chcę od was uzyskai W pewne· h ·1· t 'ł M M' v:,ygląda to tak... Odbywa się wiec, na którym walczą dwie partie. J c wi 1 wys ·ąp1 urzyn. owił spokojnie i stanowcz~ 

Słabsi, zwolenilicy złamania lokautu, uciekają się do podstępu i zwy. pl'zyrzeczęnie, że powstrzymacie swoich od gwałtownych wystąpień.„ - Robotnicy i robotnice! Słyszeliśmy tu, że jest źle ze zbie· 
· Zeby nie doszło do bóJ'k'l: i w ogóle... raniem ofiar z· n1'edł t b b d · · · ciężą.ją. ·Przeciwna l.m większość czuje się · mocno pokrzywdzona. , e ugo rze a ę zie zwmąc pracę komitetó°W"! 

I właśnie dziwnym zbiegiem okoliczności pracownik biura Poznań- Robotnicy popatrzyli po sobie. W ciszy, która na chwilę zapad. Nic wiem, jak jest w Komitecie Obywatelskim. Pracuję w Kom.ite-
s~ęgo, który odczytywał na wiecu list Dyrekcji, list niewątpliwie ła, słychać było kroki pod oknem. Nagle jakiś przechodzień zaśpie- cie lokautowym i wiem, że nie jest tam źle, że przeciwnie, jest bar„ 
mo2:a.c", zaważyć na wyniku głosowania, zostaje wkrótce potem za- wał: dzo dubrze. Powiem wam jedno: ulica, na której pracuje nasz K'O· 

~ " · - Otworzono naszą Dumę, m1·tet naz s· · k · · p mordowany . .• Więc gdzie mają władze szukać sprawców morderstwa? • ywa 1ę - Ja wszyscy w1ec1e - usta. Otóż ta nazwa 
Prasa otwarcie pisze: „Zabójstwa dokonano z wyroku partii". Ja- W ·Dumie wiele było szumu, nie odpowiada ;wcale temu, co się dzieje w Komitecie i adybvśmy 
kiej partii? Oczywiście socjalistów... Tak... Ponadto w ostatnim ~ Ej ty Du.ma, Duma, Duma chcieli uzgodnić ją ze stanem naszych magazynów . i na:zej kasy~ 
czasie. dokonano kilka ekspropriacji, zabito . na ulicy oficera i fa„ Gosu-dar-stwienna-ja... należałoby przemianować ją na Pełną„. . 
brykanta Stillpera ... Znów zaczynają się zbrojne starcia między. ro- - Będ~emy walczyć - powiedział Murzyn wstając - będziemy żart ten powitano śmiechem i oklaskami. Murzyn wyczekał 
botitjkami„. Wszystko to osłabia p.rzychylne nastroje społeczeństwa. walczyć do końca. chwilę, żeby zebrani uspokoili się: 
wobec robotników. Nic dziwnego, że ofiary na rzecz zlokautowanych - Szaleńcy jesteście! - rzekł adwokat. Siedział jeszcze, pa- - A zaczynaliśmy naprawdę od pustki. Mieliśmy tJUSte ręce 
priestają napływać do Komitetu Obywatelskiego ... zacznie się znoWll trząc z dołu na stojących przed nim robotników - Wygraliśmy dla i nie ba:rdzo wiedzieliśmy, co mamy robić ... r widzicie, poszło wcale 
głód .. .' Obawiam się, że dalsze nawoływania 0 pomoc dla ofiar lo- was 80 procesów o dwutygodniowe odszkodowania„. nie tak ciężko. A dlaczego? Dlatego, że pomoc sama :iflls szukała, 
kliutu są bezskuteczne„.. Murzyn wyciągnął do . Kon a rękę: że ludziska współczuli nam, że„. słuszność była po naszej .stronie.? 

_ Ofiary do Komitetu Obywatelskiego wstrzymuje ta sama - 'Dziękujemy ... Ale walczyć będziemy, dopóki nie zwyciężymy... Rozlegają się nowe oklaski-, które przez dwie minuty nie dają 
Dnia 26 marca odbyły się jednocześnie trzy legalne wiece· mówić Murzynowi. Adwokat Mogilnicki, denerwuje się, szepcze coś ręka, która, organizowała wiec - powiedział Murzyn. 

- lokautowe. · Przewodniczyli na nich: adwokat Piotr Kon, adwokat do aptekarza Głuchowskiego, który również siedzi w prezydium, 
„ - Tak, ksiądz Albrecht siedzi w Komitecie„. Ale czy nie za M.ogilni'cki i doktór Sachs. Brali w nich udział robotnicy i pracowni- wreszcie e>znajmia, że zmuszony jest ograniczyć czas przemówie~ 

duże znaczenie przypisujecie jednostce ?„. Przeciągacie strunę ... RQ- cy. fabryki Poznańskiego. Tkalnia zebrała się w sali Angielskiej, do dziesięciu minut. 
b<>tnik nie może być bez pracy, a trwa to już bez mała 13 tygodni.„ wyko_ń:czalnia. i metalowcy - w teatrze Sellina, przędzalnia - w sali - Proszą mnie o streszczanie się, a ja dopiero zacząłem mówm. 
Władz:e zwróciły się do nas z prośbą o zwołanie nowego wiecu„. koncertowej. Na wszystlkich trzech wiecach panował nastrój przy- Dobrze, powię,m krótko. Mówiono tu, że lokaut jest naszą: klęską. 

- · Chyba nie dopuścicie„ I tak nic nie wskórają... gnębienia: mówcy . przemawiali bez przekonania za złamaniem lvkau I z tym również nie mogę się zgodzić. Właśnie że nie, lokaut nie 
- Co, macie obawy ?„ - Kon zagryzł koniec swego wąsa: tu, ·adwokaci nawoływali do złożenia broni, przy tym za :-irgument jest klęską, lecz przeciwnie, dowodem naszej siły. Jesteśmy silni, 
- Potrzeba mi jeszcze trochę czasu - powiedział Murzyi1 służyło im wyczerpanie funduszu Komjtctu Obywatelskiego i wiel- bardzo silni, jeżeli wytrwaliśmy bez pracy przez trzy miesiące i nie 

organizujemy spółdzielnię„. Niedługo uniezależnimy się od waszego kie straty poniesione przez robotników. Obiiczali je na 620 tysięcy. przyszliśmy pokłonić się ich królewskim mościom kapitalis~ 
społeczeństwa. Zwrócone na .mówców .oczy zgromadzonych oczekiwały jakiegoś (D. c. n.). 
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